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i - r i e u s v a w i c i e i jroiSK.i »»̂ ł 
M i ę d z y n a r o d o w e j K o n f e -
renc j i R o z b r o j e n i o w e j w 
G e n e w i e wiceminister 
s p r a w zagranicznych M a r -
ian N a s z k o w s k i o św i ad -
czył: „Polska , która p o w o -
łana została do udziału w 
obradach Komitetu Dz ie -
sięciu, szczególnie zainte-
r e sowana jest w tym, aby 
raz na zawsze zapobiec 
niebezpieczeństwu w o j n y . 
P r zypominamy i p rzypomi -
nać będziemy, że ostatnia 
w o j n a św ia towa , która 
rozpoczęła się od napaści 
na W a r s z a w ę i inne miasta 
polskie, s tanowi ła g roźbę 
b io logicznej zag łady nasze-
go narodu. Wsk rze sza j ą c 
n o w e życie na ru inach n a -
szych miast i w s i chcemy 
mi l ionom matek i o j ców 
dać zapewnienie , że nad 
przyszłością ich dzieci nie 
zawiśnie g roźba a t o m o w e j 
śmierci. Cel nasz został 
j asno wytknięty przez 
Zg romadzen ie Ogó lne N a -
r o d ó w Z jednoczonych. Jest 
nim opracowan ie p lanu po -
wszechnego i ca łkowitego 
rozbro jen ia " . 

N a zdjęciu : de l egac j a po lska przy stole k o n f e r e n c y j n y m w Genew i e . Poś rodku szef delegacj i 
wiceminister s p r a w zagranicznych P R L M a r i a n Naszkowsk i , po l e w e j prof . M a n f r e d Lachs 

Ś w i ę t e m sceny po lsk ie j stal się jub i l eusz 60-Iecia pracy artystycznej znakomite j aktorki M i e -
czys ł awy Ćwik l ińsk ie j . W uznaniu w ie lk iego talentu i zas ług d l a teatru polskiego R a d a P a ń s t w a 
przyzna ła jub i latce W i e l k i K r zyż O r d e r u Odrodzen ia Polski . W ś r ó d kw i a tów , przy jac ió ł i w i e l -
bicieli w i e l k a artystka p r z y j m u j e życzenia od w a r s z a w s k i c h harcerzy (na zdjęciu ) . W a r t o p r z y p o m -
nieć k i lka f a k t ó w z życia pani M i ec zy s ł awy . Pochodzi ona z u t a l en towane j rodziny aktorskie j . J e j 
p radz iad byl napo leońsk im gwardz i s tą . A l e dziad, Anastazy Trapszo , by ł już aktorem, ojciec, M a r -
celi T r apszo — aktorem, matka A l e k s a n d r a T rapszo — aktorką , ciotki I r ena i T e k l a — aktor -
kami, stry j , S tan i s ł aw T rapszo także aktorem. P a n i M i e c z y s ł a w a chciała zostać nauczycielką, zo-
stała j e dnak zgodnie z t radyc ją rodz inną — aktorką, i to na j św ie tn ie j szą z ca łe j te j dynastii . 
N a z w i s k o j e j p o j a w i ł o się po raz p i e rwszy na af iszu w roku 1901 i od te j pory z niego nie scho -
dzi. N a uroczystości j ub i l euszu życzono aktcrcc 200 lat życia i w i e l u n o w y c h ról w teatrze 

„ L a dolce v i t a " (S łodkie życie) n o w y f i lm Felliniego 
w y w o ł a ł w i e lk i e poruszenie w e Włoszech. S i anow i OH 
ostrą satyrę na stosunki panu j ące w pewnych kołach 
wyższych s fe r w łosk ich . N a zdjęciu odtwórcy g łównych 
ról w tym f i lmie : An i t a Ekbe rg i Ma rce l l o Mastroiami 

Sezon p i łkarsk i został rozpoczęty. F r agment meczu piłki nożne j o mistrzostwo I L i g i rozegranego 
w Szczecinie pomiędzy m ie j s cową . .Pogonią" i . . o d r ą " z Opola . G roźna a k c j a p o d b r a m k o w a 
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Vive l'Amitié Franco-Sovietique! 

ECHA WIELKIEJ WIZYTY 

W I Z Y T A premiera Ch ruszczowa w e Franc.ji — 
p i e rwsza j a k ą szef r ządu radzieckiego złożył w 
tym k r a j u od czasu R e w o l u c j i Październikowe. ! — 

by ła j e d n y m z na jdonioś le j szych w y d a r z e ń ostatnich lat 
z a r ó w n o w płaszczyźnie m iędzyna rodowe j , j a k s tosunków 
f rancusko - radz ieck ich . R o z m o w y p rzep rowadzone z p r e -
zydentem de Gau l l e ' em w Pa ł a cu E l i ze j sk im i Z a m k u 
Ramboui l l e t pos iada ły og romne znaczenie d la n a w i ą z a -
nia rzeczowych kontaktów i w spó ł p r acy obu m ę ż ó w s ta -
nu, przyczyni ły się do ug run towan i a w z a j e m n e g o z rozu -
mienia i zaufania , a tym s a m y m do u t rwa l en i a poko.iu. 
W y k a z a ł y one, że p r zy j azne stosunki między F r a n c j ą 
i Z w i ą z k i e m Radz ieck im dyk towane wspó lnotą interesów 
i geog ra f i cznym położeniem obu k r a j ó w , są n iezbędne 
d la obrony poko ju w Europ ie i na świecie. W izy ta do -
starczyła jeszcze j ednego dowodu , że p o k o j o w e w s p ó ł -

istnienie k r a j ó w o różnych ust ro jach jest moż l iwe i k o -
nieczne. Rozumia ł to doskona le l ud F ranc j i , w i t a j ą c 
wszędzie gościa radzieckiego serdecznie i owacy jn ie . 

N a zdjęciu u gó ry w idz imy premiera Ch ruszczowa 
i prezydenta de Gau l l e ' a opuszczających salon honorowy 
lotniska Or ł y przed w j ' r u szen i em o f i c j a lnego orszaku do 
Paryża . R o z m o w a toczy się za pośredn ictwem t łumacza. 
W g łęb i osobistości radzieckie i f r ancusk ie : poś rodku , 
p remier Debré , nieco d a l e j min is t rowie G r o m y k o i C o u v e 
de M u r v i l l e . Z a radz ieckim minis t rem s p r a w zagran icz -
nych N i n a Pe t r owna . 

D r u g i e zdjęcie zostało zrobione podczas przy jęc ia 
w Pa ł a cu E l ize jsk im. Siedzą od l e w e j : pan i de 
Gau l l e , premier Chruszczow, prezydent de G a u l l e i pani 
Chruszczow. Foto — KEYSTONE 



CZVTELISIICY 

P a n K . Kaczo r (Be lg ia ) p i s z e : 
P o d o b n i e j a k w l a t a c h u b i e g ł y c h t a k 

i w t y m r o k u P o l o n i a b e l g i j s k a p r z y -
g o t o w u j e s i ę j u ż g o r ą c z k o w o d o o d -
w i e d z e n i a k r a j u r o d z i n n e g o . W t y m 
r o k u l i c z b a o s ó b w y j e ż d ż a j ą c y c h p o -
d w o i s ię . N i e k t ó r z y p o j a d ą d o P o l s k i 
j u ż p o r a z d r u g i , a n a w e t t r z e c i , i n n i 
p o j a d ą d o P o l s k i p o r a z p i e r w s z y . 
P r a g n ą o n i o d w i e d z i ć o j c z y z n ę s w y c h 
r o d z i c ó w i z a m a n i f e s t o w a ć n a m i e j s c u 
s w e p r z y w i ą z a n i e d o t e j z i e m i , k t ó r a 
t y l e u c i e r p i a ł a p r z e z f a s z 3 ' s t o w s k i c h 
l u d o b ó j c ó w i w z i ą ć u d z i a ł w u r o c z y -
s t o ś c i a c h o b c h o d u T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a 
P o l s k i e g o . 

A l e t y m r a d o s n y m n a s t r o j o m p r z y -
g o t o w a ń d o w y j a z d u t o w a r z y s z ą — 
z a u w a ż y ł e m t o u n i e k t ó r y c h l u d z i — 
p r e t e n s j e . P o n i e w a ż w y n i k a t o z n i e -
p o r o z u m i e ń w y w o ł a n y c h w r o g ą P o l s c e 
p r o p a g a n d ą , p r a g n ę p e w n e r z e c z y w y -
j a ś n i ć . 

W i e m y , ż e o d p e w n e g o c z a s u p r z y -
j e ż d ż a j ą c y c h d o k r a j u o b o w i ą z u j e p o -
s i a d a n i e t z w . b o n ó w h o t e l o w y c h . B o n y 
t e w y k u p u j e s i ę w B e l g i i , w e F r a n c j i 
c z y t e ż w i n n y m k r a j u s t a ł e g o z a -
m i e s z k a n i a , a p o p r z y b y c i u d o P o l s k i 
w y m i e n i a s i ę n a p i e n i ą d z e p o l s k i e . T a 
k w o t a p o z w a l a n a p o k r y c i e k o s z t ó w 
5 - d n i o w e g o p o b y t u w P o l s c e i n a p e w -
n o n i e j e d n e m u t u r y ś c i e p r z y d a s i ę w 
p i e r w s z y c h d n i a c h p o p r z y j e ź d z i e p r z e d 
s k o n t a k t o w a n i e m s i ę z r o d z i n ą z a -
m i e s z k a ł ą w P o l s c e . 

W i e m y d o b r z e , ż e d o k ą d k o l w i e k j e -
d z i e m y n a w a k a c j e , z a w s z e m u s i m y 
m i e ć n a t o p i e n i ą d z e : c z y t o w B e l g i i , 
F r a n c j i , H o l a n d i i c z y w e W ł o s z e c h . 
D l a c z e g o w i ę c d o P o l s k i , n a s z e j b i e d -
n e j , z n i s z c z o n e j O j c z y z n y m i a ł o b y s i ę 
j e c h a ć b e z c e n t y m a w k i e s z e n i , r o z -
j e ż d ż a ć k o l e j ą , t r a m w a j a m i , a u t o b u s a -
m i , j e ś ć i p i ć p r z e z c a ł y m i e s i ą c , 
w r e s z c i e w r a c a ć z w y p c h a n y m i w a l i z -
k a m i ? 

S ł y s z y s i ę n i e j e d n o k r o t n i e n a r z e k a -
n i a : „ A c h , t e k r z y w d z ą c e b o n y z a 
1.300 f r . b e l g (130 N . F . f r a n c . ) ! M a m 

t r u d n o ś c i z w y k u p i e n i e m i c h , b y ł e m 
p r z e c i e ż p r z e z p e w i e n c z a s b e z p r a c y . 
J a d ę j u ż p o r a z t r z e c i d o k r a j u . M o ż e 
t r z e b a p r o t e s t o w a ć w P o l s c e ? A l b o t e ż 
p r o s i ć K o n s u l a t o z w o l n i e n i e z o b o -
w i ą z k u w y k u p i e n i a b o n ó w ? M o ż e s i ę 
d a c o ś z r o b i ć ! " 

B ą d ź m y s z c z e r z y . K i e d y ż e g n a ł e m n a 
d w o r c u t y c h n a r z e k a j ą c y c h n a k o s z t y 
z w i ą z a n e z w y k u p i e n i e m b o n ó w , d o -
w i a d y w a ł e m s i ę c o w i o z ą z e s o b ą . 
W i e r z c i e m i , n i k t z n i c h n i e m i a ł 
p u s t e j w a l i z k i . 

S ą l u d z i e , k t ó r z y p o p o w r o c i e o p o -
w i a d a j ą c s w o j e w r a ż e n i a s z e r z ą k ł a m -
s t w a o P o l s c e , j a k g d y b y t a m n i c n o -
w e g o s i ę n i e t w o r z y ł o p r z e z 15 la t . 

D r o g a E m i g r a c j o ! W a r t o z o b a c z y ć 
n a w ł a s n e o c z y r z e c z y w i s t o ś ć t w o r z ą -
cą s i ę w O j c z y ź n i e , w t e n s p o s ó b 
w ł a ś n i e z w a l c z a s i ę k ł a m s t w a ! P r z e -
k o n a c i e s i ę n a w ł a s n e o c z y , c z y p r a w -
dą j e s t , j a k o b y p r z e d r a t u s z e m s t a l i 
b e z r o b o t n i i w o ł a l i o c h l e b i p r a c ę , 
t a k j a k m y s a m i k i e d y ś s t a l i ś m y i 
w o ł a l i . P r z e k o n a c i e s i ę , c z y p r a w d ą 
j e s t , j a k o b y l u d z i e s t a l l p r z e d r z e ź n i ą 
w o g o n k u za m i ę s e m , t a k j a k m y 
p r z e d 1932 r o k i e m s t a l i ś m y i c z e k a l i 
p o k i l k a g o d z i n za k i l o g r a m e m m ą k i , 
j a k ż e b r a c y . Z o b a c z y c i e o d b u d o w ę 
W a r s z a w y , n o w e z a k ł a d y p r a c y , _ N o w ą 
H u t ę , o s i e d l a . U s ł y s z y c i e h a s ł o : „ 1 0 0 0 
s z k ó ł n a T y s i ą c l e c i e " , a w t e d y m o ż e 
p r z y p o m n i s i ę W a m p o w i e d z e n i e „ d o -
b r o d z i e j ó w " d a w n e j P o l s k i , ż e w i ę c e j 
j e s t k ł o p o t ó w z j e d n y m u m i e j ą c y m 
c z y t a ć i p i s a ć , n i ż z e s t o m a a n a l f a b e -
t a m i . 

A k i e d y p o w r ó c i c i e , n a p e w n o W a s z e 
u c z u c i a w o b e c P o l s k i d y k t o w a ć W a m 
b ę d ą , ż e o b o w i ą z k i e m k a ż d e g o z n a s 
j e s t p r a c a d l a O j c z y z n y . Z a b i e r z e m y 
s i ę w s p ó l n i e d o p r a c y d l a d o b r a K r a -
j u i n a r o d u p o l s k i e g o , p o d e j m i e m y 
h a s ł o r z u c o n e n a T y s i ą c l e c i e i z b u d u -
j e m y s z k o l ę w K r a j u . W a k c j i t e j w e ź -
m i e a k t y w n y u d z i a ł c a ł a P o l o n i a b e l -
g i j s k a , b o d r o g i j e s t n a m l o s P o l s k i , 
j e j r o z k w i t i s z c z ę ś c i e . 

Po tragedii w Agadirze 

U WYBRZEŻY AFRYKI 
gB€B9MJSŚ€MĆ ëMJëMMMWĘJ 

O P I I V I A P O L S K I E G O G E O L O G A 

N a z w a marokańsk iego portu — A g a d i r u — nie schodzi w da l szym 
ciągu ze szpalt wszystk ich dz i enn ików świata . G e o l o g o w i e przypuszcza ją , 
że na wyb r zeżach A f r y k i , w Zatoce A g a d i r u , m o g ą p o j a w i ć się w u l k a n y . 
Św iadczy łyby o tym o b s e r w a c j e płomieni , w y d o b y w a j ą c y c h się na m i e j -
scu w y r o s ł e j po trzęsieniu p o d w o d n e j góry . Oto co na temat wspó łczesne -
go w y s t ę p o w a n i a r u c h ó w górotwórczych powiedz ia ł znany polski uczony 
i popularyzator zagadn ień geologii , p ro fesor Un iwer sy te tu W a r s z a w s k i e -
go E d w a r d Passendor fe r , autor w i e l u znakomitych prac naukowych . 

— W y p a d e k , tak t r a g i c z n y w s k u -
t k a c h d la A g a d i r u , j e s t n o r m a l n y m 
z j a w i s k i e m w ż y c i u Z i e m i — o ś w i a d -
c z y ł p r o f . P a s s e n d o r f e r — j e s t n a w e t 
o b j a w e m j e j m ł o d o ś c i . N a m a p i e ś w i a -
ta m o ż n a w y z n a c z y ć k i l k a o b s z a r ó w 
s t o s u n k o w o m ł o d y c h z a b u r z e ń g ó r o -
t w ó r c z y c h . M ł o d y c h o c z \ r w i ś c i e w s e n -
s ie g e o l o g i c z n y m , tzn . " s p r z e d k i l k u -
n a s t u m i l i o n ó w lat . O b s z a r y te c h a -
r a k t e r y z u j ą s i ę w ł a ś n i e s i lną d z i a ł a l -
n o ś c i ą s e j s m i c z n ą i w u l k a n i c z n ą . S k o -
r u p a z i e m s k a , , t r z e s z c z y tu w s z w a c h " . 

S p ó j r z m y n a m a p ę p ó ł n o c n e j A f r y k i . 
S k ł o n k o n t y n e n t u , c z y l i b r z e g m o r s k i , 
p r z e c i ę t y j e s t ł a ń c u c h e m g ó r s k i m 
A t l a s u , k t ó r e g o p o d m o r s k i e p r z e d ł u -
ż e n i e w y s t a j e z O c e a n u A t l a n t y c k i e g o 
ł a ń c u c h e m w u l k a n i c z n y c h W y s p K a -

n a r y j s k i c h . N a s k r z y ż o w a n i u t y c h 
d w ó c h l in i i l e ż y A g a d i r . J e s t to o b s z a r 
u s t a w i c z n y c h w s t r z ą s ó w , s i l n i e j s z y c h 
n a w e t o d o s t a t n i e g o , k t ó r y t y l k o z 
p o w o d u z l o k a l i z o w a n i 1 e p i c e n t r u m ( o -
ś r o d k a t r z ę s i e n i a ) tuż p o d m i a s t e m 
s p o w o d o w a ł tak k a t a s t r o f a l n e s p u s t o -
s z e n i e . 

— Zmiany w układzie dna mor-
skiego Zatoki Adagiru wymagają 
oczywiście zbadania. Czy można 
jednak znaleźć na Ziemi miejsce, 
gdzie współcześnie powstają góry! 

— O b s z a r e m , g d - J e n i e w ą t p l i w i e CQS 
s i ę d z i e j e z e s k o r u p ą z i e m s k ą , j e s t 
A r c h i p e l a g M a l a j s k i , a t a k ż e A n t y l e . 

Dokończenie na str. 9 

yyRaz na wozie, raz pod wozem 

2 5 L A T N A F R A N C U S K I E J Z I E M I 
NI E C Z Ę S T O z d a r z a s i ę u s ł y s z e ć n a f r a n -

c u s k i e j d r o d z e t a k n i s t ą d n i z o w ą d — 
w m i e j s c u — p o l s k i e „ s o c z y s t e " s ł o w o , 
a l b o p r o ś c i e j m ó w i ą c — p r z e k l e ń s t w o . 
A j e d n a k z d a r z y ł o m i s i ę t o n a p r a w d ę , 
w p o b l i ż u m i a s t e c z k a V i t r y - l e - F r a n ę o i 3 , 

g d z i e g r u p a r o b o t n i k ó w n a p r a w i a ł a w ł a ś n i e l i n i ę 
e l e k t r y c z n ą . 

G ł o ś n e , z p a s j ą w y p o w i e d z i a n e s ł o w o „ p s i a k r e w " 
s p r a w i ł o , ż e s p o t k a ł e m p a n a J ó z e f a S i w k a i ż e 
p o z n a ł e m h i s t o r i ę j e g o ż y c i a w e F r a n c j i . N i e -
•zwykła h i s t o r i a . Z a c z ę ł a s i ę p r z e d 25 l a t y w s p o -
s ó b z u p e ł n i e d l a n a s z e g o b o h a t e r a n i e o c z e k i w a n y . 

J e d n y c h w y g n a ł a z P o l s k i b i e d a , d r u g i c h — 
w o j e n n a z a w i e r u c h a , j e s z c z e i n n y c h t ę s k n o t a za 
c i e k a w s z y m , l e p s z y m ż y c i e m . K a ż d y m i a ł s w o j e 
w ł a s n e , o s o b i s t e r a c j e , a l e ż a d n a c h y b a n i e b y ł a 
p o d o b n a d o r a c j i p a n a J ó z e f a . 

M ó j z n a j o m y z V i t r y - l e - F r a n ę o i s , o p u s z c z a j ą c 
o j c z y s t y k r a j — z a m a n i f e s t o w a ł w j e d y n y d o s t ę p -
n y m u s p o s ó b s w ó j g o r ą c y p r o t e s t p r z e c i w n i e -
s p r a w i e d l i w o ś c i i p o d ł o ś c i l u d z k i e j . 

A b y t o z r o z u m i e ć — t r z e b a p r z e n i e ś ć s i ę m y ś l ą 
n a c h w i l ę w c z a s y o d l e g ł e o ć w i e r ć w i e k u , d o 
W a r s z a w y 1935 r o k u . W c z e r w c o w y r a n e k t e g o ż 
r o k u j e c h a ł u l i c a m i s t o l i c y w o j s k o w y s a m o c h ó d . 
J a z d a b y ł a „ k a w a l e r s k a " . W p e w n e j c h w i l i w ó z 
z a t r z y m a ł s i ę w b r e w i n t e n c j o m k i e r o w c y — n a 
l a t a r n i u z b i e g u u l i c y M i o d o w e j i K r a k o w s k i e g o 
P r z e d m i e ś c i a . Z a n i m n a m i e j s c u w y p a d k u z e b r a l i 
s i ę g a p i e — d w a j p a s a ż e r o w i e z d ą ż y l i w y m i e n i ć 
k i l k a s z y b k i c h z d a ń o r a z z a m i e n i ć s i ę m i e j s c a m i . 
S i e r ż a n t w y s k o c z y ł z s a m o c h o d u , a s z e r e g o w i e c — 
J ó z e f S i w e k w e w ł a s n e j o s o b i e — z a c i s n ą ł d r ż ą c e 
r ę c e n a k i e r o w n i c y . 

T e k i l k a n a ś c i e s e k u n d z a d e c y d o w a ł o o d a l s z y c h 
l o s a c h p a n a J ó z e f a . U l e g ł s z y p r o ś b i e „ s z a r ż y " — 
k t ó r e m u g r o z i ł a d e g r a d a c j a , 2 0 - l e t n ł s z e r e g o w i e c 
z w a r s z a w s k i e j k o m p a n i i ł ą c z n o ś c i p r z y j ą ł n a 
s i e b i e w i n ę z a s p o w o d o w a n i e w y p a d k u . W y r o k 
b r z m i a ł : 2 m i e s i ą c e a r e s z t u z z a w i e s z e n i e m i 70 z ł 
g r z y w n y . W b r e w c i c h e j u m o w i e — s i e r ż a n t a n i 

m y ś l a ł p ł a c i ć i n a j s p o k o j n i e j „ u m y ł r ę c e " z c a ł e j 
t e j h i s t o r i i . 

— S t a ć m n i e b y ł o w ł a ś c i w i e n a t e 70 z ł o t y c h — 
m ó w i s z c z e r z e p a n J ó z e f — a l e t a k a m n i e w ś c i e -
k ł o ś ć o g a r n ę ł a n a t e g o d r a n i a , ż e p o s t a n o w i ł e m 
u c i e c z w o j s k a . O c z y w i ś c i e — s c h r o n i e n i e m o g ł e m 
z n a l e ź ć t y l k o z a g r a n i c ą . . . 

S z e r o k a , o g o r z a ł a t w a r z z a s ę p i a s i ę n a g l e , a s z a -
r e o c z y p o c h m u r n i e j ą , g d y p a n J ó z e f z a c z y n a 
o p o w i a d a ć o p i e r w s z y c h , t r u d n y c h l a t a c h t u ł a c z k i . 
E a d a j ą w t y m o p o w i a d a n i u g ę s t o n a z w y f r a n -
c u s k i c h m i a s t i m i a s t e c z e k , j e s z c z e d z i ś w y m a -
w i a n e t w a r d o , z w a r s z a w s k i m a k c e n t e m . 

B y ł t r a g a r z e m w M a r s y l i i i r o b o t n i k i e m d r o -
g o w y m w T u l u z i e . C h ł o p c e m n a p o s y ł k i w g a r a ż u 
i o r a c z e m n a f e r m i e w e w s c h o d n i e j F r a n c j i . 
W c i ę ż k i c h l a t a c h k r y z y s u n i e b y ł o c o m a r z y ć 
0 p r a c y s z o f e r a c z y e l e k t r o t e c h n i k a — d o k t ó r e j 
m i a ł j a k i e t a k i e p r z y g o t o w a n i e i z a m i ł o w a n i e . 

N i g d z i e n i e m o g ł e m d ł u g o z a g r z a ć m i e j s c a . 
A p r z e c i e ż p r a c y s i ę n i e b a ł e m . . T a k t o t r w a ł o 
d o w r z e ś n i a 1939 r . , d o d n i a , k i e d y n i e m i e c k i e 
b o m b y s p a d ł y n a W a r s z a w ę — o p o w i a d a p a n 
J ó z e f . — S ł u c h a j ą c r a d i a a ż s i ę s k r ę c a ł e m z b e z -
s i l n e j w ś c i e k ł o ś c i . I c h y b a p o r a z p i e r w s z y n a -
p r a w d ę ż a ł o w a ł e m , ż e n i e z a p ł a c i ł e m w ó w c z a s 
t y c h 70 z ł . S t o r a z y w i ę c e j w a r t w y d a w a ł m i s i ę 
k a r a b i n , k t ó r y m ó g ł b y m n o s i ć , k t ó r y m m ó g ł b y m 
w a l c z y ć , g d y b y m n i e w y j e c h a ł z k r a j u . . . 

N a d s z e d ł r o k 1940 i o t o p a n J ó z e f z n ó w w ł o ż y ł 
p o l s k i m u n d u r , w o b o z i e w C o e t ą u i d a n . N i e d ł u g o 
s i ę n i m c o p r a w d a c h l u b i ł — k a m p a n i a f r a n c u s k a 
p r z y n i o s ł a m u j e s z c z e j e d n o g o r z k i e r o z c z a r o w a -
n ie . T y m r a z e m j e d n a k p a n J ó z e f z ł o ż y ł b r o ń 
t y l k o n a k i l k a t y g o d n i . W z i ę t y d o n i e w o l i p o d 
S a i n t - D i e — u c i e k ł p r z y p i e r w s z e j o k a z j i z o b o z u 
1 — r z e c z n i e m a l n i e d o w i a r y — n i e z a t r z y m a n y 
p r z e z N i e m c ó w — p r z e j e c h a ł w r a z z k o l e g ą p o n a d 
100 k m n a r o w e r z e w . . . p i d ż a m i e . B y ł t o j e d y n y 
c y w i l n y s t r ó j , j a k i u d a ł o i m s i ę z d o b y ć t e j n o c y 
w o p u s z c z o n y m , f r a n c u s k i m d o m u . 

P r z e z c a ł y o k r e s o k u p a c j i , z a s z y t y w l a s a c h 
W o g e z ó w , t o z n ó w p r z e b r a n y w n a j r o z m a i t s z e 

k o n s p i r a c y j n e s t r o j e — w a l c z y ł z n i e m i e c k i m o k u -
p a n t e m w s z e r e g a c h f r a n c u s k i e j R é s i s t a n c e . W y -
s a d z a ł m o s t y i o s t r z e l i w a ł p o c i ą g i , p r z e w o z i ł z j e d -
n e g o k r a ń c a F r a n c j i n a d r u g i „ b a g a ż e " , z a k t é r e 
m o ż n a b y l o ł a t w o o t r z y m a ć k u l ę w ł e b . 

— P o w y z w o l e n i u w i e l u k o l e g ó w w r ó c i ł o d o 
k r a j u . M i ę d z y i n n y m i t e n , z k t ó r y m u c i e k a ł e m 
w p i d ż a m i e n a r o w e r z e . P i s a l i : p r z y j e d ź . A l e n i e 
m o g ł e m s i ę j a k o ś z d e c y d o w a ć . C i ą g l e m i a ł e m 
w p a m i ę c i t a m t ą h i s t o r i ę s p r z e d 20 l a t i — s z c z e -
r z e m ó w i ą c — b a ł e m s i ę , ż e b ę d ą m i p r z y p i n a ć 
s tarą ł a t k ę d e z e r t e r a . 

W k r ó t c e z r e s z t ą s p o t k a ł e m d z i e w c z y n ę — P o l -
k ę , u r o d z o n ą w e F r a n c j i . M ł o d s z a b y ł a o d e m n i e 
0 15 l a t , a j e d n a k m n i e z e c h c i a ł a . T r u d n o b y j e j 
b y ł o r o z s t a ć s i ę z F r a n c j ą . D z i ś m a m y j u ż d w ó c h 
s y n ó w ; u c z ą s i ę n i e n a j g o r z e j i p o p o l s k u m ó w i ą 
c a ł k i e m n i e ź l e . 

J a j u ż w r o s ł e m w t ę z i e m i ę , p r a c ą t y c h r ą k , 
b e z n i c z y j e j p o m o c y , z d o b y ł e m n i e w i e l k i d o m e k 
1 — j a k p a n i w i d z i p r a c u j ę n a r e s z c i e w s w o j e j 
e l e k t r y c z n e j b r a n ż y . S ą s i e d z i m n i e s z a n u j ą , l u b i ą 
p o g a d a ć z e m n ą p r z y s z k l a n c e „ v i n r o u g e " . . . C ó ż , 
25 l a t — t o s z m a t ż y c i a . W ł a ś c i w i e p o l o w a l i c z ą c 
o d c z a s u , k i e d y c z ł o w i e k z a c z y n a n a p r a w d ę m y ś l e ć . 
C h y b a j u ż t u u m r ę , n a t e j z i e m i . A s y n o w i e — 
n i e c h d e c y d u j ą s a m i , j a k p o d r o s n ą . W y ś l ę i c h d o 
k r a j u n a w a k a c j e , r o d z i n a c i ą g l e z a p r a s z a , t r o c h ę 
g r o s z a s i ę z n a j d z i e . 

A l e c z a s e m , j a k c z ł o w i e k p o m y ś l i , ż e g ł u p i e 
70 z ł o t y c h c a ł k i e m z m i e n i ł o ż y c i e , to . . . e c h , p s i a -
k r e w . . . 

T a k s i ę z a k o ń c z y ł o n a s z e s p o t k a n i e , p i e r w s z e 
i m o ż e o s t a t n i e . W y b a c z c i e , ż e z g o d n i e z ż y c z e -
n i e m p a n a J ó z e f a z a c h o w a m y w t a j e m n i c y j e g o 
p r a w d z i w e i m i ę i n a z w i s k o . O s t a t e c z n i e — ż a d e n 
ż o ł n i e r z , a p a n J ó z e f j e s t n i m z k r w i i k o ś c i — 
n i e l u b i p r z y z n a w a ć s i ę d o d e z e r c j i , o p ł a c o n e j 
w d o d a t k u t a k g o r z k o . T a k . . . są j e d n a k d e z e r t e r z y , 
k t ó r z y n i g d y n i e p r z e s t a j ą b y ć ż o ł n i e r z a m i . 

A N N A L I S 



W s a l i „ T h é â t r e d e C h a m p s E l y s é e s " o d -
b y w a j ą s i ę z w y k l e k o n c e r t y z n a n y c h 
a r t y s t ó w z c a ł e g o ś w i a t a . T u s ł y n n v 
p i a n i s t a B r a i l o w s k i g r a ł n i e d a w n o 
u t w o r y C h o p i n a , t u u s ł y s z y m y j u ż 
w k r ó t c e o r k i e s t r ę p o d d y r e k c j ą z n a -

k o m i t e g o d y r y g e n t a H e r b e r t a v o n K a r a j a n a . . . 
T e g o w i e c z o r u n a p r z y s t r o j o n e j z i e l e n i ą e s t r a -

d z i e s t a n ę ł a s m u k ł a , ś l i c z n a b l o n d y n k a , p e ł n a 
p r o s t o t y i w d z i ę k u . T o m ł o d a , w y b i t n a p o l s k a 
ś p i e w a c z k a i a r t y s t k a O p e r y , B o g n a S o k o r s k a . 
Z a b r z m i a ł y p i e r w s z e n u t y i p o l s k i e s ł o w a p l e ś n i 
„ Ż y c z e n i e " C h o p i n a . P o c h w i l i , r a d o s n a a r i a R o z y -
n y z o p e r y „ C y r u l i k S e w i l s k i " p o r w a ł a w i d z ó w . 
J e s z c z e i n n e a r i e i p i e ś n i , p o l s k i e , f r a n c u s k i e , 
w ł o s k i e , r o s y j s k i e . . . b y ł y t o c h w i l e p r a w d z i w e g o 
w z r u s z e n i a . N i e z w y k ł y , m c c n y , o c z y s t o ś c i k r y s z -
t a ł u g ł o s , k a z a ł z e b r a n y m z a p o m n i e ć o w s z y s t -
k i m . A p ó ź n i e j n i e m i l k n ę ł y g o r ą c e , e n t u z j a s t y c z n e , 
h u r a g a n o w e b r a w a . Z r z ę d ó w , w k t ó r y c h z a s i a d ł a 
p o l s k a m ł o d z i e ż , d o b i e g a ł y o k r z y k i p e ł n e d u m y : 
„N iech ż y j e Bogna ! " . P o z a k o ń c z e n i u k o n c e r t u , 
o p i n i a f r a n c u s k i c h i p o l s k i c h s ł u c h a c z y , b y ł a 
j e d n o g ł o ś n a . T a k p i ę k n y g ł o s p o j a w i a s i ę r a z n a 
w i e l e l a t . 

O d w i e d z i l i ś m y p a ń s t w a S o k o r s k i c h w i c h p a -
r y s k i m m i e s z k a n i u . P r z y j ę ł a n a s p a n i B o g n a — 
s k r o m n a , p e ł n a b e z p o ś r e d n i o ś c i m ł o d a g o s p o d y n i 
o n i e b i e s k i c h r o z e ś m i a n y c h o c z a c h . P a n J e r z y 
S o k o r s k l j e s t p i a n i s t ą i a k o m p a n i u j e ż o n i e . 

— C i e s z ę s i ę o g r o m n i e z w y s t ę p ó w w e F r a n -
c j i — m ó w i p a n i S o k o r s k a . A l e n i e w i e p a n , c o 
s p r a w i ł o m l w P a r y ż u n a j w i ę k s z ą r a d o ś ć . . . O t ó ż 
p r a w i e p r o s t o z l o t n i s k a O r l y , w g o d z i n ę p o 
p r z y j e ź d z i e d o F r a n c j i , w y s t ą p i ł a m w t e l e w i z j i p a -
r y s k i e j . I p r o s z ę s o b i e w y o b r a z i ć , ż e n a s t ę p n e g o 
d n i a p o z n a ł m n i e s z o f e r t a k s ó w k i , s p r z e d a w c z y n i 
g a z e t i k e l n e r w r e s t a u r a c j i . T e s p o t k a n i a z l u d ź -
m i , k t ó r z y t y l k o r a z w i d z i e l i m n i e n a e k r a n i e 
s w o i c h t e l e w i z o r ó w i t y l k o r a z s ł y s z e l i , a p r z e -
c i e ż z a p a m i ę t a l i . . . T o j e s t d l a m n i e w P a r y ż u n a j -
m i l s z e . 

A l e g ł o s i u r o k o s o b i s t y p a n i B o g n y p o d o b a j ą 
s i ę n i e t y l k o p r o s t y m s ł u c h a c z o m P a r y ż a . J a k 
i n f o r m u j e o b e c n y p r z y n a s z e j r o z m o w i e i m p r é s a r i o 
p a n S t a n l e y B a r r y p a n i S o k o r s k a o t r z y m a ł a o d 
p o w a ż n y c h f i r m f r a n c u s k i c h s z e r e g p r o p o z y c j i n a -
g r a n i a p ł y t z a r i a m i i p i e ś n i a m i . M ó w i s i ę t a k ż e 
o p r o p o z y c j a c h f i l m o w y c h . O b e c n i e a r t y s t k a p r z y -
g o t o w u j e k o n c e r t p i e ś n i k l a s y c z n y c h , k t ó r y z o s t a -
n i e n a d a n y w s p e c j a l n e j a u d y c j i r a d i a f r a n c u s k i e -
g i z t z w . z ł o t e j serii. W t e j a u d y c j i w y s t ę p u j ą 
z a w s z e w i e l c y a r t y ś c i i n a j p i ę k n i e j s z e g ł o s y . 

G d z i e ż s i ę k r y j e t a j e m n i c a p i ę k n e g o g ł o s u ? C z y 
t o t y l k o t a l e n t ? T a l e n t d e c y d u j e , t o p r a w d a , a l e 
n i e o w s z y s t k i m . P a n i S o k o r s k a ł ą c z y g o z c o -
d z i e n n ą s y s t e m a t y c z n ą p r a c ą . 

— W i e m , c o t o j e s t p r a c a — m ó w i p a n i B o g n a . 
Z a c z ę ł a m p r z e c i e ż j a k o z w y k ł a c h ó r z y s t k a w P o l -
s k i m R a d i u . D o p i e r o p o w i e l u p r z y g o t o w a n i a c h n a 
s c e n i e i w k o n s e r w a t o r i u m m o g ł a m w y s t ą p i ć p o 
r a z p i e r w s z y w o p e r z e . T a k ć w i c z e n i a , ć w i c z e n i a , 
a s u k c e s y p r z y c h o d z ą p ó ź n i e j . 

— M ą ż j e s t m o i m n a j l e p s z y m d o r a d c ą i p r z y -
j a c i e l e m — z w i e r z a s i ę p a n i S o k o r s k a z o d r o b i n ą 
w z r u s z e n i a — n i g d y n i e p o z w a l a ł m i z a j m o w a ć s i ę 
g o s p o d a r s t w e m , s a m w y k o n y w a ł d o m o w e o b o -
w i ą z k i , a m n i e z m u s z a ł d o ś p i e w u . . . 

P o c h w i l i p a n i S o k o r s k a p o k a z u j e m i f o t o g r a -
f i e m a ł e j d z i e w c z y n k i w s t r o j u k a r n a w a ł o w y m . 
— T o m o j a c ó r e c z k a , m a 6 l a t i b a r d z o l u b i t a ń -
c z y ć , n a r a z i e . . . n a s c e n i e w p r z e d s z k o l u . 

R o z m a w i a m y d a l e j z p a n i ą S o k o r s k ą o m u z y c e , 
W a r s z a w i e i P a r y ż u . A t y m c z a s e m c z a s s z y b k o 
l e c i . A k a ż d y d z i e ń p a ń s t w a S o k o r s k i c h w y p e ł -
n i o n y j e s t d o o s t a t n i e j c h w i l i . N a p o ż e g n a n i e 
c h c e m y s i ę j e s z c z e d o w i e d z i e ć , j a k i e p l a n y m a 
P a n i B o g n a , n a n a j b l i ż s z ą p r z y s z ł o ś ć . 

P o k o n c e r t a c h w P a r y ż u a r t y s t k a w y b i e r a s i ę 
w p o d r ó ż p o F r a n c j i , n a w y s t ę p y d o g ó r n i c z e g o 
L e n s , N a n t e s i T o u r c o i n g . 

— A l e c z e k a n a m n i e p u b l i c z n o ś ć w P o l s c e — 
m ó w i p a n i S o k o r s k a . W k w i e t n i u w r a c a m d o k r a -
j u . B ę d ę ś p i e w a ł a t y t u ł o w ą p a r t i ę w „ L a k m ć " 
D é l i b e s a , n a s c e n i e O p e r y B a ł t y c k i e j w G d a ń s k u , 
a w O p e r z e W a r s z a w s k i e j p a r t i ę G l l d y w „ R i g o -
l e t t o " V e r d i e g o . A p o z a t y m , m u s z ę s i ę p r z y z n a ć , 
ż e l u b i ę p o d r ó ż e , a l e n a j l e p i c - j c z u j e s i ę n a „ w ł a s -
n y c h ś m i e c i a c h " i t ę s k n i ę -«o (-"omu. 

Z BOGNĄ SOKORSKĄ 
ĘJĘJ JF2 V 

" " « c u r , 
w rsnswTi ! . , . 
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Gdz ie spędzimy dzisiejszy wieczór? W P a r y ż u w y s t ę p u j e tylu s ł awnych ar tystów 

M a ł ż e ń s t w o pańs twa Sokorskich n a p r a w d ę ży je muzyką 
P a ń s t w o Sokorscy odpoczywa j ą po występ ie 

Jak s m a k u j e herbata w pa rysk i e j kaw ia rn i? 



K R O N I K A F R A N C U S K A LMST Z tatAJV 
Ewoluc ja 
W s p ó l n o t y Francuskiej 

W marcu obradowała w Pary-
żu siódma sesja Rady Wyko-
nawczej Wspólnoty Francuskiej. 
Aczkolwiek krótka, sesja ta po-
siadała doniosłe znaczenie, gdyż 
główny punkt porządku dzien-
nego przewidywał dyskusję na 
temat ewolucji Wspólnoty. War-
to się zatrzymać przez chwilę 
nad tą sprawą. 

Niedawno temu podpisana zo-
stała przez premiera Debre i 
prezydenta Madagaskaru Tsi-
ranana wspólna deklaracja prze-
widująca niezawisłość Madaga-
skaru i ścisłą współpracę tego 
kraju z Francją. Odpowiednie 
postanowienia wykonawcze 
wchodzą w życie w pierwszycli 
dniach kwietnia. W ten sposól) 
rozpoczęte pod koniec ub. roku 
rozmowy francusko-malgaskie 
zostały zakończone pomyślnym 
rezultatem. 

Na dobrej jak się zdaje dro-
dze znajdują się również roko-
wania między Francją a Fede-
racją Mali (Sudan i Senegal) 
w tej samej sprawie. 

Ze swej strony Maurytania 
podała oficjalnie do wiadomości, 
że będzie się ubiegać o uzyska-
nie niezawisłości w 1961 roku. 

Cztery kraje b. francuskiej 
Afryki Równikowej: Gabon, 
Kongo, Czad i Republika Cen-
tralnej Afryki postanowiły utwo-
rzyć federację pod nazwą „Unii 
Równikowej". Kolejnym etapem 
będzie niezawisłość' przy utrzy-
maniu więzów z Francją. Nota 
w tej sprawie została już prze-
kazana prezydentowi de Gaul-
le'owi. 

Pozostają cztery kraje b. 
Francuskiej Afryki Zachodniej, 
to jest Wybrzeże Kości Słonio-
wej, Nigeria, Dahomey i Wy-
soka Volta. Już teraz tworzą 
one „Radę Porozumiewawczą" i 
pójdą niewątpliwie w ślady in-
nych krajów Wspólnoty. 

Podsumowując, należy pod-
kreślić: 1) niezmiernie szybką 
ewolucję utworzonej w 1958 
roku Wspólnoty; 2) pokojowy 
charakter tej ewolucji; 3) jedno-
myślne dążenie do uzyskania 
niezawisłości, ale przy zachowa-
niu umownych więzów z Fran-
cją. 

W y b o r g kantonalne 
UJ Algierii 

Decyzją Rady Ministrów wy-
bory kantonalne w Algierii od-
będą się 29 maja. Delegat ge-
neralny rządu został jednak 
upoważniony do przesunięcia w 
lazie potrzeby tego terminu na 
okres nie dłuższy od dwóch 
tygodni w pewnych okręgach. 
Dziewięć milionów Muzułma-
nów i milion Europejczyków 
zostanie wezwanych do urn. 

Dotychczas Rady Generalne 
nie istniały w Algierii. Koniecz- • 
ne więc było opracowanie ordy-
nacji wyborczej i wykrojenie 
okręgów wyborczych. 

Ordynacja wyborcza jest do-
syć skomplikowana. Przewiduje 
ona glosowanie większościowe 
w jednej turze z wyjątkiem naj-
bardziej zaludnionych 15 okrę-

gów, w których obowiązywać 
będzie system proporcjonalny. 

Jednym z głównych założeń 
jest zagwarantowanie przedsta-
wicielstwa mniejszościom etni-
cznym. W konsekwencji, we 
wszystkich okręgach, w których 
mniejszość stanowi ponad 3Vo 
ludności, ma ona zapewniony 
udział w Radach Generalnych. 
Agencja France Presse zapew-
nia jednak, że ilość radnych ge-
neralnych mniejszości etnicz-
nych nie przekroczy 1/3 wakują-
cych mandatów. 

Staje teraz pytanie, w jakich 
• warunkach mogą być przepro-

wadzone te wybory w kraju ob-
jętym działaniami wojennymi, 
aby reprezentatywny charakter 
nowych radnych g^eneralnych 
nie został przez nikogo za-
kwestionowany. 

Przed sesją parlamentu 
Chmury naładowane elektry-

cznością gromadzą się nad Pa-
łacem Burbońskim. Wiceprze-
wodniczący frakcji porozumie-
nia demokratycznego w Zgro-
madzeniu Narodowym, deputo-
wany Brocas zapowiedział zło-
żenie wniosku wyrażającego 
votum nieufności rządowi jak 
tylko rozpocznie się letnia sesja 
parlamentu. Wystąpienie to jest 
protestem przeciw niezwołaniu 
nadzwyczajnej sesji Zgromadze-
nia Narodowego wbrew woli 
większości posłów. 

Kierując się podobnymi po-
budkami, partia socjalistyczna 
postanowiła na wspólnym posie-
dzeniu grup parlamentarnych i 
Komitetu Naczelnego SFIO wy-
stąpić z analogiczną inicjatywą. 
Uchwała w tej sprawie zapadła 
jednomyślnie. 

Komentatorzy nie przypusz-
czają, aby wnioski socjalistów 
i radykałów stwarzały realne 
niebezpieczeństwo dla rządu. 
Stwierdza się jednak, że są one 
dosyć symptomatyczne dla ewo-
lucji nastrojów we Francji. 

Echa katastrofy 
uje Frejus 

W Paryżu ogłoszone zostało 
pierwsze oficjalne sprawozdanie 
w sprawie zerwania zapory 
wodnej w Malpasset 2-go grud-
nia ub. roku, co pociągnęło za 
sobą tragiczną śmierć 431 
mieszkańców Frejus i zniszcze-
nie tego miasta. Sprawozdanie 
stwierdza, że katastrofę spowo-
dowało pęknięcie skały pod fun-
damentami zapory, a nie inno 
przyczyny rozważane przez pe-
wien czas przez opinię publicz-
ną. Zarówno obliczenia inżynie-
rów, jak same prace, zostały 
wykonane bezbłędnie. Koncepcja 
zapór typu Malpasset nie bu-
dzi również-zastrzeżeń. 

B.M. 

Mój miły Stachu, 
tym razem już wiosna 
prawdziwa, nie tylko 
planowana. Muszę zresz-
tą powiedzieć, że, wi-
dać, i w wyższych re-
gionach przejęli się 
ideą planowania, skoro 
niemal dokładnie z ter-
minem kaliendarzowym 
słoneczko zaczęło grzać 
na całego, ludzie zrzuci-
li iutra i kożuchy, a 
kobiety przedziwne ni 
to kozackie papachy ni 
to średniowieczne hu-
zarskie czapy, którymi 
uważały za stosowne, 
zgodnie z modą, obcią-
żać głowy w okresie 
mrozów. Niech im tam! 

Do Was wiosna za-
pukała koegzysten-
c y j n i e — pilnie tu 
w kraju ludzie śledzili 
przebieg wizyty Chru-
szczowa we Francji i są 
z niej bardzo zadowo-
leni. Trudno się dziwić 
— przecież i Francja i 
Związek Radziecki i 
Polska — to sojusznicy 
z ostatniej wojny, prze-
cież Francuzi, Rosjanie, 
Białorusini, Ukraińcy i 
Polacy na własnej skó-
rze gorzko odczuli, czym 
jest niemiecki milita-
ryzm — dlatego też z 
sympatią śliedzil nas^ 
ludek, jak gościnnie i 
serdecznie Francuzi po-
dejmowali radziecką de-
legację i widzą w tym 
kolejny krok do zabez-
pieczenia pokoju. 

I u nas dzieje się coś 
niecoś w tej sprawie. 
Po niedawnej wizycie 
delegacji węgierskiej w 
Polsce, tym razem z ko-
lei nasi przedstawiciele 
rozjeżdżają się po świe-
cie — do Brazylii poje-
chała na przykład dele-
gacja polskiego Sejmu, 
na której czele stoi wi-
ceprzewodniczący Rady 
Państwa, prof. Lange, o 

którym Ci niedawno pi-
sałem, z Austrii wrócili 
właśnie polscy łącznoś-
ciowcy na czele z mi-
nistrem Zygmuntem Mo-
skwą, do USA na za-
proszenie rządu St. 
Zjednoczonych wyje-
chała delegacja z wi-
cepremierem Rady Mi-
nistrów Piotrem Jarosze-
wiczem na czele — nie 
mówiąc już o udziale 
naszego przedstawiciel-
stwa politycznego w 
pracach Komitetu Roz-
brojeniowego „dziesię-
ciu" w Genewie. A że 
wiosna i słoneczko wle-
wają nową otuchę do 
serc.. rośnie nadzieja, że 
te coraz częstsze kon-
takty między polityka-
mi i nie-poMtykami na 
całym świecie w koń-
cu doprowadzą do te-
go, że ludzie będą mogli 
raz na zawsze przestać-
się bać wojny. 

Ale właściwie, Stachu, 
zamierzałem pisać do 
Ciebie tym razem o in-
nych sprawach. Wraca-
łem z Zakopanego, o-
czywiście przez Kraków, 
który jest miastem bar-
dzo pięknym w swoim 
średniowiecznym dosto-
jeństwie. Otóż w Kra-
kowie stwierdziłem, że 
komitety blokowe wyda-
ją lokatorom w prze-
dedniu wiosny bezpłat-
nie skrzynki na kwiaty 
do okien i na balkony, 
a nawet larbę do malo-
wania okien. Stary Kra-
ków odmładza się. Ład-
nie. 

Za wzorem Krakowa 
i Kielce ruszyły. I Ra-
dom, który choć ład-
niejszy niż Kielce jest 
tylko miastem powiato-
wym w województwie 
kieleckim. Ale geogra-
ficzne położenie Kielc 
jako siedziby woje-
wództwa jest znacznie 

dogodniejsze, a władze 
wojewódzkie starają się 
też o to, by i inne 
miasta nie pozostały w 
tyle. Wojewódzka Rada 
Narodowa w Kielcach 
ogłosiła konkurs z na-
grodami dla wszystkich 
miasteczek na swoim te-
renie — na podniesie-
nie stanu estetycznego 
i sanitarnego miaste-
czek. Poszczególne pun-
kty współzawodnictwa 
przewidują ocenę za-
drzewienia miasteczka, 
ilość i jakość zieleńców, 
upiększenie domów, 

czystość i obsługę w 
zakładach gastronomicz-
nych itd. Bardzo poży-
teczna inicjatywa. 

Pamiętasz, w ubiegłym 
roku pisałem Ci z oka-
zji mojej podróży po 
północnej Polsce o we-
sołych kolorowych mia-
steczkach w Gdańskiem 
i Olsztyńskiem — mia-
steczka takie nie są już 
wyjątkiem. Spotyka się 
je i w innych dzielni-
cach. A propos tamtej 
podróży. Pisałem m.in. 
wówczas o mieście Ko-
pernika Fromborku. O-
tóż w tym roku w związ-
ku z 850-leciem tego 
miasta, zburzonego w 
czasie, ostatniej wojny 
w 80 procentach, prze-
widuje się dalszą jego 
odbudowę. 

W Warszawie odbyła 
się krajowa narada 
przedstawicieli stowa-
rzyszeń regionalnych i 
lokalnych. Jak wynika 
z tej narady, na pro-
wincji rozwija się ży-
cie kulturalne i umys-
łowe, wszędzie sporo 
fanatyków piękna da-
nego zakątka ziemi 
polskiej. To dobrze. 

Całuję Clę 

MARIAN 

„MADEMOISELLE 
DE PARIS" 

w P o l s c e p r z e b y w a ł a n a g o ś c i n -
n y c h w y s t ę p a c h z n a k o m i t a p a r y s k a 
p i o s e n k a r k a Jacque l ine François . 
P u b l i c z n o ś ć W a r s z a w y , Ł o d z i i K r a -
k o w a g o r ą c o o k l a s k i w a ł a ś w i e t n e 
w y k o n a n i e z n a n y c h n a c a ł y m ś w i e -
c i e p i ę k n y c h p i o s e n e k f r a n c u s k i c h 
m . i n . „ O t o w i o s n a " i „ M a d e m o i -
s e l l e d e P a r i s " . O b i e t e p i o s e n k i 
z w i ą z a n e są n a j ś c i ś l e j z p o s t a c i ą 
i p i ę k n y m g ł o s e m p a n i J a c q u e l i n e . 
W r o k u 1948 J a c q u e l i n e F r a n ç o i s 
z d o b y ł a „ G r a n d P r i x d u D i s q u e " 
z a p i o s e n k ę „ O t o w i o s n a " . O d t ą d 
r o z p o c z ę ł a s i ę j e j w i e l k a k a r i e r a . 
O d t y t u ł u ś p i e w a n e j p i o s e n k i p u -
b l i c z n o ś ć p a r y s k a n a z y w a p . F r a n -
ç o i s — .JVIademoiselle de P a r i s " 
( P a n i e n k a P a r y ż a ) . T a k z n a k o m i c i e 
w y r a ż a o n a c z a r p a r y s k i e j p i o s e n k i 
i P a r y ż a . 

W Y J A Ś N I E N I E 
D o a r t y k u ł u w n r 14 o B e r n a r d z i e 

S a r r a z i n w k r a d ł s i ę b ł ą d , z a k t ó r y 
g o r ą c o p r z e p r a s z a m y n a s z y c h c z y -
t e l n i k ó w . T y t u ł p o e m a t u B . S a r r a -
z i n b r z m i b o w i e m „ Ł a Geste de 
Po l ogne " . ( R e d . ) 

220 N.F. 
L I L L E - P O Z N AŃ 

i z powrotem 
W a k a c j e w rodz innym gron ie w Po lsce 

C e n a o b e j m u j e koszt w i z t ranzytowych oraz podróż ko l e j ą 
n k lasą w obie strony w r a z z r e z e r w a c j ą mie j sc w pociągu 

O r g a n i z u j e P rzeds tawic ie ! O f i c j a l n y O R B I S U 

T O U R P O L 
Zg łoszenia : Z I E L I l ^ S K I Józef — rue d u V e r t Chemin 
L I B E R C O U R T (P . de C. ) C Z Y Ż A d a m — 10, av . Fayo l l e — 

V I E U X C O N D E S O L I T U D E ( N o r d ) 



^ Z n ó w piękng gest 
W i t o l d a 
Małcużyńskiego 

W i t o l d M a ł c u ż y ń s k i , t y l o -
k r o t n i e j u ż z a s ł u ż o n y d l a p o l -
s k i e j k u l t u r y , p o z a k o ń c z e -
rilu t e g o r o c z n e g o K o n k u r s u 
C ł i o p i n o w s k i e g o u f u n d o w a ł 
s t y p e n d i u m d l a n a j l e p s z e g o 
p o l s k i e g o p i a n i s t y w t y m 
k o n k u r s i e , J e r z e g o G o d z i -
s z e w s k i e g o . S t y p e n d i u m w y -
n o s i 20 t y s i ę c y z ł . M a ł c u ż y ń -
s k i o p u ś c i ł j u ż k r a j , a w j e g o 
b o g a t y c ł i p l a n a c h k o n c e r t o -
w y c h są m i ę d z y i n n y m i w y -
s t ę p y w c z e r w c u w S z w a j -
c a r i i z o r k i e s t r ą F i l h a r m o n i i 
N a r o d o w e j z W a r s z a w y . J e -
s i e n i ą M a ł c u ż y ń s k i b ę d z i e 
z n o w u b a w i ł w P o l s c e z o -
k a z j i 1 5 0 - l e e l a K o n s e r w a t o -
r i u m W a r s z a w s k i e g o . 

O Teatr „ W y b r z e ż e " 
— do Francji 

N a j n o w s z ą s z t u k ę L e o n a 
K r u c z k o w s k i e g o „ P i e r w s z y 
d z i e ń w o l n o ś c i " , k t ó r ą z a p r e -
z e n t o w a l i ś m y C z y t e l n i k o m 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " w n r 1 
z t e g o r o k u , w y s t a w i w P a -
r y ż u t e a t r g d a ń s k i „ W y b r z e -
ż e " . M ó w i s i ę r ó w n i e ż o t y m , 
ż e t e a t r z a w i t a , b y ć m o ż e , d o 
o ś r o d k ó w p o l o n i j n y c h w L i l -
l e i L i è g e . G ł ó w n ą r o l ę w 
t y m p r z e d s t a w i e n i u g r a z n a -
n y , m ł o d y a k t o r Z b i g n i e w 
C y b u l s k i , b o h a t e r f i l m u „ P o -
p i ó ł i d i a m e n t " . R e ż y s e r u j e 
Z y g m u n t H i i b n e r . 

^ W a r s z a w a 
m a p i e r w s z e g o 
martena 

P i e r w s z y ( s p o ś r ó d t r z e c h ) 
p i e c m a r t e n o w s k i w h u c i e 
s t a l i s z l a c h e t n e j „ W a r s z a w a " 
w k o ń c u m a r c a r o z p o c z ą ł j u ż 
p r a c ę . D o t y c h c z a s c z y n n e b y -
ł y t u t a j d w a p i e c e e l e k t r y c z -
n e . P o z a m a r t e n a m i w t y m 
r o k u w h u c i e r u s z y p o t ę ż n a 
w a l c o w n i a - z g n l a t a c z . 

# Kraków i Łódź 
Kościuszce 

S r e b r n y m e d a l i o n , z a w i e r a -
j ą c y p u k i e l w ł o s ó w T a d e u s z a 
K o ś c i u s z k i , w z b o g a c i ł o s t a t K i o 
z b i o r y k r a k o w s k i e g o m u z e u m 
h i s t o r y c z n e g o , k t ó r e o r g a n i -
z u j e o d r ę b n ą , s t a ł ą w y s t a w ę 
p o ś w i ę c o n ą t e m u b o h a t e r o w i 
n a r o d o w e m u , t a k b a r d z o 
z w i ą z a n e m u z K r a k o w e m . 
M e d a l i o n z o s t a ł p r z e k a z a n y 
p r z e z r a d z i e c k i e m u z e u m w 
B r z e ś c i u n a d B u g i e m . 

J e d n o c z e ś n i e n a p l a c W o l -
n o ś c i w Ł o d z i p r z y b y ł y j u ż 
p i e r w s z e b l o k i r ó ż o w e g o g r a -
n i t u z k a m i e n i o ł o m ó w w M i -
c h a ł o w i c a c h w e W r o c ł a w -
s k i e m . P o w s t a n i e z n i c h c o -

k ó ł , n a k t ó r y m s t a n i e p o s ą g 
K o ś c i u s z k i . Ł ó d z k i p o m n i k 
T a d e u s z a K o ś c i u s z k i m a z o -
s t a ć o d s ł o n i ę t y w d n i u t e g o -
r o c z n e g o ś w i ę t a n a r o d o w e g o 
22 l i p c a . 

# 1 - 1 0 

w j e d n y m t y l k o 1965 r o k u 
w a r t o ś ć w y p r o d u k o w a n y c h w 
P o l s c e m a s z y n w ł ó k i e n n i -
c z y c h p r z e k r o c z y w a r t o ś ć t a -
k i c h m a s z y n w y p r o d u k o w a -
n y c h w c i ą g u 10 l a t ł ą c z n i e 
o d 1950 d o 1960 r o k u . W l a -
t a c h 1 9 6 1 — 1 9 6 5 P o l s k a w y k o -
n a m a s z y n y w ł ó k i e n n i c z e z a 
6 m i l i a r d ó w 260 m i l i o n ó w 
z ł o t y c h . 

• „ A r k a " 
z n ó w płynie 
na Biskaje 

D o ś w i a d c z a l n e p o ł o w y t u ń -
c z y k ó w w Z a t o c e B i s k a j s k i e j 
i n a w o d a c h a f r y k a ń s k i c h , 
p r o w a d z o n e w u b i e g ł y m r o k u 
p r z e z k u t r y p r z e d s i ę b i o r s t w a 
„ A r k a " z G d y n i — b y ł y t a k 
u d a n e , ż e w t y m r o k u „ A r k a " 
n i e t y l k o j e p o n o w i , a l e p r z y -
s t ę p u j e d o p r a c y n a d o r g a -
n i z a c j ą b u d o w y j e d n o s t e k 
t u ń c z y k o w y c h w P o l s c e o r a z 
p l a n e m s t a ł y c h p o ł o w ó w . 

W wielkim konkursie „Tygodnika Polskiego f t 

p t. 

GZY ZNASZ P O L S K I E Z I E M I E 
ZACHODNIE i PÓŁNOCNE? 

czekają na uczestników liczne nagrody m. in.: 
— bilet samolotowy z Paryża do Warszawy i z powrotem oraz 

10-dniowy pobyt w jednej z najpiękniejszych miejscowości letnisko-
wych na Ziemiach Zachodnich; 

— kilkudniowa wycieczka po największych miastach Ziem Zachodnicli 
związanych z dziejami Polski; 

— cenne pamiątki folkloryczne, obrazy, albumy, książki przedstawiające 
piękno Polski. 

Czytajcie uważnie materiały z Polski zamieszczane W ,,TYGODNI KU 
POLSKIM", oglądajcie zdjęcia z Kraju, co Wam ułatwi odpowiedzi na 
pytania Konkursu, które ogłosimy w jednym z najbliższych numerów. 

„ L U B L I N " 
jedzie autokarem do Francji 

T r a s a w y a o s i 2700 k m 

200 N.F. 
M E T Z - P O Z N A Ń 

i z powrotem 
I W a k a c j e w rodz innym gronie w Polsce 
I C e n a o b e j m u j e koszt w iz t ranzytowych oraz podróż ko le j ą 
I U k lasą w obie strony w r a z z r e z e r w a c j ą mie j sc w poc iągu 
I O r g a n i z u j e Przedstawic ie l O f i c j a l ny O R B I S U 

I T O U R P O L 
I Zg łoszenia : L e Répub l i ca in Lo r r a in — 17, r ue Serpenoise — 
1 M E T Z W Ó J C I K — 23, rue des A r g o n n e s — N I L V A N G E 
I (Mose l l e ) 

TY L K O d w a tygodnie dzielą nas od 

p ie rwszego wys t ępu Zespo łu P i e ś -

ni i T ańca Z i emi Lube l sk i e j , który 

p r z y b y w a na całomiesięczne tournee 

do F ranc j i . Tou rnée t r w a ć będzie 

już od 22 kwie tn ia aż do po l owy m a j a . 

Zespó ł p rzygotowa ł się n i ezwyk le s ta ran -

nie do koncertów, op racowano n o w y spe -

c j a lny repertuar , na który s k ł a d a j ą się: r e -

g iona lne tańce lubelskie , balet K a r o l a K u r -

pińskiego „ W e s e l e w O j c o w i e " , pieśni p o l -

skie i f rancuskie , i inne. M imo , iż zespól 

w y s t ę p o w a ł już trzykrotnie za granicą , 

wszyscy j ego cz łonkowie o d c z u w a j ą t remę 

przed w i e l ką podróżą. S ą oni w p r a w d z i e 

l aureatami Św ię ta Kw i tnących D r z e w M i -

g d a ł o w y c h na Sycyli i , a le n igdy jeszcze nie 

w y s t ę p o w a l i p rzed Po lonią zagraniczną. 

Zespó l p rzy jedz ie do F r a n c j i w ł a s n y m 

p ięknym autokarem, który otrzymał w d a -

rze od Po lsk iego Min i s te r s twa K u l t u r y j a k o 

nagrodę za w y b i t n y dorobek artystyczny. 

Jak już podawa l i śmy zespół odwiedz i w e 

F r a n c j i nas tępu jące mie j scowośc i : P A R Y Ż , 

A M I E N S , ST . Q U E N T I N , L E N S , R O U B A I X . 

B I L L Y - M O N T I G N Y , V I E U X - C O N D É , D E -

N A I N , B A R L I N , W A Z I E R S , T R O Y E S . 

D I J O N , M O N T L U Ç O N , M O N T C E A U - L E S -

- M I N E S , ST . E T I E N N E , G R E N O B L E , 

M O Y E U V R E - G R A N D E , L I N G W Y . 



Zdobywanie Kołobrzegu przez Bolesława Krzywoustego w okresie walk o Pomorze 

K O Ł O B R Z E G 
miasto historii i solanek 
f T I O m i a s t o m a d ł u g ą i b o -

I g a t ą h i s t o r i ę . W y s t a r c z y 
p o w i e d z i e ć , ż e z a t r z y 

l a t a o b c h o d z i ć b ę d z i e s w o j e 
t y s i ą c l e c i e . M i m o t o d o p i e r o 
o d n i e d a w n a z a c z y n a s i ę j e g o 
r o z k w i t . A w ł a ś c i w i e j e s t t o 
p o w r ó t d o d a w n e j ś w i e t n o ś c i 
i r a n g i p i e r w s z e j i n a j s t a r s z e j 
p o l s k i e j w a r o w n i n a d m o r -
s k i e j . 

Z T Y S I Ą C L E T N I E J 
H I S T O R I I 

O d z a r a n i a d z i e j ó w p a ń s t -
w o P o l a n g r a n i c z y ł o z B a ł -
t y k i e m . W ł a d z a M i e s z k a I 
o b e j m o w a ł a c a ł e n i e m a l w y -

b r z e ż e B a ł t y k u o d u j ś c i a W i -
s ł y a ż p o u j ś c i e O d r y . L e ż ą -
c a n a d b r z e g i e m m o r z a p r z y 
u j ś c i u r z e k i P a r s ę t y o s a d a 
s o l n i k ó w s p e ł n i a ł a j u ż w V T I I 
w i e k u w a ż n ą r o l ę . M i a ł a b e z -
p o ś r e d n i e p o ł ą c z e n i e w o d n e z 
P o z n a n i e m i K u j a w a m i . P r z y -
p u s z c z a ć n a l e ż y , ż e j u ż w ó w -
c z a s o s a d a n a z y w a ł a s i ę — 
K o ł o b r z e g . 

P i e r w s z y p o l s k i k r ó l s y n 
M i e s z k a I , B o l e s ł a w C h r o b r y 
j e s z c z e p r z e d r o k i e m 1000 w y -
b r a ł s p o ś r ó d i n n y c h o s a d 
n a d m o r s k i c h K o ł o b r z e g , z r a -
c j i j e g o p o ł o ż e n i a i r a n g i g o -
s p o d a r c z e j , n a s t o l i c ę b i s k u p -

Tak wyglądały ulice Kołobrzegu w kwietniu 1945 r. 

s t w a p o m o r s k i e g o . Z o s t a ł o 
o n o u s t a n o w i o n e p r z e z C h r o -
b r e g o r ó w n o c z e ś n i e z b i s k u p -
s t w a m i k r a k o w s k i m i w r o -
c ł a w s k i m . K r ó l s t w o r z y ł t u 
k o l e g i a t ę i z a b e z p i e c z y ł p o r t . 
M i a s t o s t a ł o s i ę z a s o b n ą i 
s i l n ą w a r o w n i ą , a z n a c z e n i e m 
s w y m p r z e w y ż s z a ł o w t y m 
c z a s i e i n n e s ł o w i a ń s k i e o s a d y 
n a d m o r s k i e . 

P ó ź n i e j n a s t ą p i ł d ł u g i o k r e s 
w a l k o P o m o r z e i s z e r o k i d o -
s t ę p p a ń s t w a p o l s k i e g o d o 
B a ł t y k u . M i m o z m i e n n y c h k o -
l e i l o s u s ł o w i a ń s c y k s i ą ż ę t a 
P o m o r z a Z a c h o d n i e g o p a n o -
w a l i w K o ł o b r z e g u d o r o k u 
1637. P o w y g a ś n i ę c i u d y n a s t i i 
k s i ą ż ą t p o m o r s k i c h K o ł o b r z e g 
p r z e s z e d ł p o d w ł a d z ę m a r g r a -
f ó w b r a n d e n b u r s k i c h . W n a -
s t ę p n y c h w i e k a c h P o m o r z e 
n a d b a ł t y c k i e p o d d a n e z o s t a ł o 
s y s t e m a t y c z n e j g e r m a n i z a c j i , 
c i i o c i a ż z a c h o w a ł o n a z a w s z e 
s w ó j s ł o w i a ń s k i c h a r a k t e r . 

S Z T U R M M I A S T A 

W m a r c u 1945 r o k u r o z e -
g r a ł a s i ę n a P o m o r z u w i e l k a 
b i t w a o t z w . W a ł P o m o r s k i , 
o s t a t n i ą u f o r t y f i k o w a n ą n i o -
m i e c k ą l i n i ę o b r o n n ą . S z c z e -
g ó l n i e c i ę ż k i e w a l k i m i a ł y 
m i e j s c e n a p r z e d p o l a c h K o ł o -
b r z e g u i w s a m y m m i e ś c i e 
z a m i e n i o n y m w t w i e r d z ę . 
W a l c z o n o z a c i e k l e i k r w a w o 
o k a ż d ą u l i c ę , o k a ż d y z a u ł e k . 
G ł ó w n ą i w y b i t n ą r o l ę w 
r o z g r o m i e n i u s k o n c e n t r o w a -
n y c h a r m i i n i e m i e c k i c h o d e -

Mury starej katedry kołobrzeskiej zniszczonej w czasie 
działań wojennych w 1945 r. 

g r a ł y t u j e d n o s t k i I A r m i i 
W o j s k a P o l s k i e g o . 18 m a r c a 
t r z y p o l s k i e d y w i z j e z a j ę ł y 
K o ł o b r z e g i d o t a r ł y d o B a ł t y -
k u , d w i e p o l s k i e d y w i z j e r u -
s z y ł y n a S z c z e c i n , z a ś B r y g a -
d a P a n c e r n a i m . B o h a t e r ó w 
W e s t e r p l a t t e w r a z z r a d z i e c k ą 
I A r m i ą P a n c e r n ą z d o b y ł y 
G d y n i ę i G d a ń s k . P o z a c i ę -
t y c h w a l k a c h t r w a j ą c y c h d o 
k o ń c a m a r c a c a ł e n i e m a l P o -
m o r z e o d G d a ń s k a p o S z c z e -
c i n z o s t a ł o w y z w o l o n e . W ł a ś -
n i e w K o ł o b r z e g u ż o ł n i e r z e 
p o l s c y d o k o n a l i a k t u z a ś l u -
b i n P o l s k i z m o r z e m i z a -
t k n ę l i b i a ł o - c z e r w o n e s z t a n -
d a r y ne,d B a ł t y k i e m n a p r a -
s t a r y c h p i a s t o w s k i c h z i e -
m i a c h . S p r a w i e d l i w o ś c i d z i e -
j o w e j s t a ł o s i ę z a d o ś ć , p r z y -
w r ó c o n o t y m z i e m i o m p o l -
s k o ś ć . T y s i ą c l e t n i K o ł o b r z e g 
w r ó c i ł d o M a c i e r z y . 

P o z a k o ń c z e n i u d z i a ł a ń w o -
j e n n y c h w s p u s t o s z o n y m m i e -
ś c i e , w k t ó r y m n i e o c a l a ł a n i 
j e d e n b u d y n e k , o s i e d l i ł o s i ę 
w i e l u b y ł y c h u c z e s t n i k ó w 
w a l k o K o ł o b r z e g i W a ł P o -
m o r s k i . P o c z ą t k o w o z a m i e s z -
k a ł o t u z a l e d w i e 6 t y s i ę c y l u -
d z i . O b e c n i e l i c z b a l u d n o ś c i 
m i a s t a s i ę g a 20 t y s i ę c y i z 
r o k u n a r o k r o ś n i e . 

P O 1 5 - T U L A T A C H 

D z i ś p o p i ę t n a s t u l a t a c h 
r u i n y p r a w i e c a ł k o w i c i e z n i -
k ł y . M i a s t o p r z y w r a c a n e j e s t 
s y s t e m a t y c z n i e 1 u p o r c z y w i e 
d o ż y c i a . S t a n ę ł y d z i e s i ą t k i 
b l o k ó w m i e s z k a l n y c h , o d b u -
d o w a n o w i e l e z a k ł a d ó w p r o -
d u k c y j n y c h , p r a c u j ą n o w e 
u r z ą d z e n i a p o r t o w e , p r z e t w ó r -
n i e . P o o d b u d o w i e d z i e s i ą t -
k ó w i n n y c h m i a s t z i e m z a -
c h o d n i c h K o ł o b r z e g d o c z e k a ł 

s i ę s w o j e j k o l e j n o ś c i . O d 
t r z e c h l a t m i a s t o o d b u d o w u j e 
s i ę w s z c z e g ó l n i e s z y b k i m 
t e m p i e . 

W K o ł o b r z e g u n i e w i e l e p o -
z o s t a ł o z d a w n y c h z a b y t k ó w . 
Z e ś r e d n i o w i e c z n y c h b u d o w l i 
z a c h o w a ł y s i ę j e d y n i e m u r y 
k o l e g i a t y z X I I I w i e k u , j e d -
n e g o z n a j w s p a n i a l s z y c h d z i e ł 
g o t y c k i c h n a d B a ł t y k i e m o r a z 
c z ę ś ć p o t ę ż n e j k a t e d r y , k t ó r e j 
n i e z d o ł a ł z b u r z y ć h u r a g a n o -
w y o g i e ń a r t y l e r y j s k i . P r z y -
s t ą p i o n o j u ż d o p r a c p r z y j e j 
o d b u d o w i e . 

W p l a n a c h n a j b l i ż s z y c h l a t 
p o w i ę k s z o n y z o s t a n i e z n a c z -
n i e p o r t r y b a c k i , s t a n ą n o w e 
d o m y 1 z a k ł a d y p r o d u k c y j n e 
o r a z s a n a t o r i a . K o ł o b r z e g s t a -
n i e s i ę b o w i e m d u ż y m n o -
w o c z e s n y m u z d r o w i s k i e m . 
S t w i e r d z o n o t u j u ż d a w n o 
i s t n i e n i e s o l a n e k i b o r o w i n . 
Z e s t u d n i u l i c z n y c h z a c h o -
w a n y c h z c z a s ó w ś r e d n i o -
w i e c z a m o ż n a n a b r a ć w o d y 
m i n e r a l n e j o d z n a c z a j ą c e j s i ę 
l e c z n i c z y m i w ł a ś c i w o ś c i a m i . 
J u ż w u b i e g ł y m s t u l e c i u w ł a -
ś c i w o ś c i u z d r o w i s k o w e t e g o 
s t a r e g o n a d m o r s k i e g o m i a s t a 
b y ł y w y s o k o c e n i o n e , s z c z e -
g ó l n i e p r z e z S k a n d y n a w ó w . 
B a r d z o z d r o w y k l i m a t , p r z e -
s t r o n n a p l a ż a n a d o t w a r t ; ł . n 
m o r z e m , o d z n a c z a j ą c a s i ę j e d -
n y m z n a j s i l n i e j s z y c h n a s ł o -
n e c z n i e ń w t e j c z ę ś c i E u r o p . y , 
p i ę k n y n a d m o r s k i p a r k — p o d -
n o s z ą j e s z c z e w a l o r y k l i m a -
t y c z n e K o ł o b r z e g u . P o z a s a -
n a t o r i a m i p r z y s t ą p i o n o j u ż 
d o b u d o w y o b i e k t ó w h o t e l o -
w y c h . 

T a k w i ę c , p r a s t a r e m i a s t o 
s ł o w i a ń s k i e l e ż ą c e k o ł o B a ł -
t y k u s t a j e s i ę k w i t n ą c y m o ś -
r o d k i e m ż y c i a i k u l t u r y p o l -
s k i e j . W . O . 

Odbudowane i ozdobione kolorowymi tynkami domy przy ul. Bohaterów Stalingradu Port rybacki w Kołobrzegu 



P O L A C Y 

FRANCUZI 
MMJ O f « c: O 

• W e d ł u g „Dz iennika Gdańsk i ego " , 
k t ó r y w y c h o d z i ł w p i e r w s z e j p o ł o w i e 
X I X w . , w d n i u 2 s i e r p n i a 1810 r. d o -
s z ł o n a B a ł t y k u k o ł o P i ł a w y d o b i t w y 
m o r s k i e j m i ę d z y f r a n c u s k i m s t a t k i e m 
„ L a M e s s a l i n a 3 " , a u z b r o j o n y m a n -
g i e l s k i m b a r k a s e m . W z a ł o d z e „ M e s s a -
l i n y " b y ł o 20 P o l a k ó w . 

A F rancusk i ekonomista P i e r r e - Sa -
mue l du Pont de N e u m o u r s (1739 — 
1817) b y ł p r z e z t r z y m i e s i ą c e w 1774 r . 
w W a r s z a w i e s e k r e t a r z e m K o m i s j i 
E d u k a c y j n e j , p i e r w s z e g o n a ś w i e c i e 
m i n i s t e r s t w a o ś w i a t y . 

• W ł a d y s ł a w Mick iewicz , s y n w i e l -
k i e g o p o e t y A d a m a , d z i a ł a c z e m i g r a -
c y j n y w e F r a n c j i , w j e d n y m z listów) 
d o p a r y s k i e g o d z i e n n i k a „ L e " m o n d e ' 
o g ł o s z o n y m w d n i u 7 . I I .1862 s t w i e r -
d z i ł : „ N a j l e p s z y m s p o s o b e m s ł u ż e n i a 
P o l s c e j e s t z j e d n y w a n i e d l a n i e j w s z e l -
k i c h o p i n i i w e F r a n c j i " . 

A H istoryk f r ancusk i C l a u d e de 
Ru lh ie re ( 1735—1791 ) w y d a ł p o r o z -
b i o r a c h P o l s k i p r a c ę p t . „Histoire de 
1 ' a n a r c h l e d e P o l o g n e e t d u d é m e m -
b r e m e n t d e c e t t e r é p u b l i q u e " . K s i ą ż k a 
w y s z ł a w P a r y ż u w 1807 r . a d o p r o -
w a d z o n a b y ł a w o p i s i e d o 1770 r . P r a -
c ę R u l h i e r e ' a k o n t y n u o w a ł w o p a r c i u o 
z e b r a n e p r z e z n i e g o m a t e r i a ł y A n t o i n e -
- F r a n ę o i s d e F e r r a n d (1751—1825 ) , k t ó -
r y w y d a ł d z i e ł o p t . „ H i s t o i r e d e s t r o i s 
d é m e m b r e m e n t s d e l a P o l o g n e " . 

A Napo l eon — t a k ą n a z w ę n o s i j e d -
n a z e w s i p o l s k i c h , n a l e ż ą c a d o g r o -
m a d y P a r z y m i e c h y w p o w i e c i e k ł o -
b u c k i m w Z i e m i C z ę s t o c h o w s k i e j . W 
P a r z y m i e c h a c h m i e l i d o b r a W a l e w s c y , 
j a k i ś c z a s m i e s z k a ł a t u p a n i W a l e w s k a , 
n i e ś l u b n a ż o n a N a p o l e o n a i k u r i e r z y 
c e s a r z a F r a n c u z ó w p r z y b y w a j ą c d o 
n i e j z l i s t a m i , z a t r z y m y w a l i s i ę w s ą -
s i e d n i m p r z y s i ó ł k u , k t ó r y l u d n o ś ć n a -
z w a ł a N a p o l e o n e m . 

A „Nasza W a l k a " — t a k b r z m i a ł t y -
t u ł p i e r w s z e g o p o d z i e m n e g o p i s m a p o l -
s k i e g o p o d c z a s o k u p a c j i h i t l e r o w s k i e j 
w e F r a n c j i . P i e r w s z e e g z e m p l a r z e t e g o 
p i s m a , u k a z a ł y s i ę w e w r z e ś n i u 1940 r . 
R e d a k c j a i t a j n a p o w i e l a r n i a „ N a s z e j 
W a l k i " z n a j d o w a ł y s i ę w L e n s . P i s m o 
w y c h o d z i ł o r a z n a t y d z i e ń , a m i a ł o 
k i l k a n a ś c i e t y s i ę c y k a ż d o r a z o w e g o n a -
k ł a d u . 

A P i e r w s z y m poprzednik iem o b e c -
n e g o a m b a s a d o r a F r a n c j i w P o l s c e p a -
n a B u r i n d e R o z i e r s , b y ł G i l b e r t d e 
L a n n o y p r z e d s t a w i c i e l k r ó l a f r a n c u s -
k i e g o K a r o l a V I ( 1368—1422 ) , c z y l i z a 
c z a s ó w p a n o w a n i a w P o l s c e k r ó l a 
W ł a d y s ł a w a J a g i e ł ł y (1348—1434) . 

W MIEŚCIE PACHNĄCYM KAWĄ 

W k a w i a r n i a c h i r e s t a u r a c j a c h , w 
d o m u d l a g o ś c i i j a k o z w y k ł y 
c o d z i e n n y n a p ó j , n a w e t w n i e -

w i e l k i c h d w o r c o w y c h b u f e t a c h n a p e -
r o n i e — w s z ę d z i e k a w a , k a w a i j e s z -
c z e r a z k a w a . W W a ł b r z y c h u , b r u n a t -
n y , a r o m a t y c z n y p ł y n z y s k a ł s o b i e h o -
n o r o w e o b y w a t e l s t w o . O c z y w i ś c i e d z i ę -
k i P o l a k o m z F r a n c j i . K a w i a r n i a n e 
p r z y z w y c z a j e n i a „ F r a n c u z ó w " p o d -
c h w y c i l i w m i e ś c i e i i n n i m i e s z k a ń c y 
i c a ł y W a ł b r z y c h p i j e k a w ę , z a p r a s z a 
g o ś c i n a k a w ę , p l o t k u j e p r z y k a w i e . 
F i l i ż a n k a c i e m n e g o , a m i l e p a c h n ą c e -
g o p ł y n u s t a j e s i ę p r a w i e h e r b e m i 
s y m b o l e m m i a s t a . 

G d y j u ż j e s t e ś m y w k r ę g u k u l i n a r -
n y c h p r z y z w y c z a j e ń w a r t o d o w i e d z i e ć 
s i ę j a k t e ż i p o d t y m w z g l ę d e m ż y j e 
s i ę w k r a j u P o l a k o m z F r a n c j i , z 
c z e g o m u s i e l i z r e z y g n o w a ć , a c o z n ó w 
p r z e n i e ś l i n a r o d z i n n y g r u n t . S ł a w a 
f r a n c u s k i e j k u c h n i o b i e g a c a ł y ś w i a t , 
p o l s k ą k u c h n i ę r ó w n i e ż w i e l u s o b i e 
c h w a l i , c h o ć s ł y c h a ć n a r z e k a n i a , ż e 
m a n a d m i a r t ł u s z c z u i m i ę s a . C i e k a w e 
w i ę c , j a k t e ż w y g l ą d a m a r i a ż t y c h 
d w ó c h d o ś ć p r z e c i w s t a w n y c h k u l i n a r -
n y c h s p e c j a l n o ś c i . 

Z a p y t y w a n i o s p r a w y k u c h e n n e m ę ż -
c z y ź n i o d p o w i a d a l i z g o d n i e , ż e w 

p i e r w s z y m o k r e s i e p o p r z y j e ź d z i e d o 
k r a j u n a j b a r d z i e j b r a k o w a ł o i m w i n a 
i s ł a w n y c h f r a n c u s k i c h b e f s z t y k ó w . 
P a l a c z e d o d a w a l i j e s z c z e o p o c z ą t k o -
w e j t ę s k n o c i e d o p r a w d z i w i e m o c n y c h 
p a p i e r o s ó w 1 k o n i e c z n o ś c i p r z y z w y c z a -
j e n i a s i ę d o r ó ż n i ą c y c h s i ę w s m a k u 
i i n a c z e j p r e p a r o w a n y c h p o l s k i c h 
„ S p o r t ó w " c z y „ G i e w o n t ó w " . 

W r o z m o w i e n a t e n t e m a t n a j -
w a ż n i e j s z y i n a j b a r d z i e j m i a r o d a j n y 
j e s t j e d n a k g ł o s k o b i e t . W s w y c h w ę -
d r ó w k a c h p o W a ł b r z y c h u o k u c h e n -
n y c h s m u t k a c h i u r o k a c h r o z m a w i a -
ł a m n a j w i ę c e j z p a n i ą J a n i n ą C h o m ą 
i P a n i ą P i ę t k o w ą , ż o n ą z n a n e g o n a e -
m i g r a c j i d z i a ł a c z a z w i ą z k o w e g o T o -
m a s z a P i ę t k i . O b i e — g o s p o d y n i e w 
c a ł y m t e g o s ł o w a z n a c z e n i u , o d l a t 
p r o w a d z ą g o s p o d a r s t w o d l a l i c z n e j , a 
c z ę s t o j e ż e l i c h o d z i o d z i e c i , g r y m a -
s z ą c e j r o d z i n y . 

P a n i C h o m a z e z m i a n ą k u c h n i k ł o -
p o t u m i a ł a s t o s u n k o w o n i e w i e l e , g d y ż 
i w P a s - d e - C a l a i s j a d a n o n a j c h ę t n i e j 
p o l s k i e p o t r a w y . W p i e r w s z y m s z c z e -

g ó l n i e o k r e s i e p o p r z y j e ź d z i e d o W a ł -
b r z y c h a c a ł a r o d z i n a o d c z u w a ł a b r a k 
k i l k u g a t u n k ó w j a r z y n . W m y ś l d a w -
n y c h p r z y z w y c z a j e ń , p r a w i e c o d z i e n -
n i e k r ó l u j ą u n i e j n a s t o l e f r y t k i , j e 
s i ę d u ż o s u r ó w e k i j a r z y n . 

W d o m u p a ń s t w a P i ę t k ó w p a n u j e 
k u c h n i a f r a n c u s k a . W i e l e o c z y w i ś c i e 
p o t r a w z e w z g l ę d u n a b r a k n i e k t ó r y c h 
a r t y k u ł ó w t r z e b a b y ł o z m i e n i ć c z y 
z m o d y f i k o w a ć , a l e z a s a d a p o z o s t a ł a 
d a w n a . P r z y r z ą d z a n i e n i e z n a n y c h d a i i , 
a s z c z e g ó l n i e z a k u p y u c z y n i ł y z p a n i 
P i ę t k o w e j p r a w d z i w ą c h o ć n i e e t a t o w ą 
i n s t r u k t o r k ę w ł a ś c i w e g o ż y w i e n i a . P o 
d z i ś d z i e ń , g d y k u p u j e n p . w i ę k s z e 
i l o ś c i s e l e r ó w , z n a j d u j ą c e s i ę w s k l e p i e 
k o b i e t y w y p y t u j ą j ą , c o t e ż z t y c h 
w a r z y w m o ż n a z r o b i ć , j a k j e i n a c z e j 
n i ż d o t ą d p r z y r z ą d z i ć , a b y u r o z m a i c i ć 
d o m o w y j a d ł o s p i s . O z d o l n o ś c i a c h p o -
p u l a r y z a c y j n y c h p a n i P i ę t k o w e j n i e c h 
ś w i a d c z y c h o ć b y t a k i f a k t , ż e d z i ę k i 
r o z m o w i e z n ią m o g ę z a i m p o n o w a ć 
s w o i m z n a j o m y m d o s k o n a ł ą c y k o r i ą n a 
g o r ą c o i ś w i e t n ą s a ł a t k ą z s e l e r ó w ^ 

U W Y B R Z E Ż Y A F R Y K I 
Dokończenie ze str. 4 

W y s t ę p u j ą c e tu t r z ę s i e n i a z i e m i m a j ą 
o g n i s k a b a r d z o g ł ę b o k i e . B a d a n i a g r a -
w i m e t r y c z n e s t w i e r d z a j ą g w a ł t o w n e 
z m n i e j s z a n i e s i ę w p e w n y m p a ś m i e s i -
ł y z i e m s k i e g o p r z y c i ą g a n i a . Ś w i a d c z y 
to , ż e m a s y s k a l n e u l e g a j ą w g ł ę b i 
r o z r z e d z e n i u ; k s z t a ł t u j e s i ę tu p r a w d o -
p o d o b n i e w i e l k i i g ł ę b o k i b a s e n z w a -
n y w n a s z y m j ę z y k u g e o s y n k l i n ą . 

— Wiąc powstaje tu raczej prze-
ciwieństwo gór: głąboka rozpadli-
na w dnie morskim?... 

— W s z y s t k i e g ó r y , a , w k a ż d y m r a -
z i e w s z y s t k i e w y s o k i e g ó r y r o d z i ł y s ię 
w g e o s y n k l i n a c h . T a k p o w s t a ł y G ó -
r y Ś w i ę t o k r z y s k i e w P o l s c e , j a k i H i -
m a l a j e : w y p i ę t r z y ł y s i ę z g ł ę b o k i c h 
b a s e n ó w , g d z i e w e w c z e ś n i e j s z y c h e p o -
k a c h by-ło m o r z e . O b o k t w o r z ą c e g o s i ę 
r o w u p r z y w y s p a c h M a l a j s k i c h , w y s t ę -
p u j ą r ó w n o c z e ś n i e r u c h y s k o r u p y 
z i e m s k i e j w p r z e c i w n y m k i e r u n k u : 
z n a j d u j e m y tu d o w o d y b a r d z o n i e d a w -
n y c h w z n i e s i e ń , w y ł a n i a n i a s i ę d u ż y c h 
par t i i l ą d ó w . Ś w i a d c z ą o t y m m ł o d e 
r a f y k o r a l o w e z n a j d o w a n e n a w y s o -
k o ś c i s e t e k m e t r ó w n a d d z i s i e j s z y m 
p o z i o m e m m o r z a . 

— Jaki udział w procesach góro-
twórczych mają wulkany? Czy Zie-

mia płynną masą ze swego wnętrza 
,,zakleja" w ten sposób i ..łata" 
szczeMny powstałe w skorupie na 
skutek wstrząsów i pęknięć? 

— Z j a w i s k o to j e s t t r o c h ę b a r d z i e j 
s k o m p l i k o w a n e . C z ę s t o w ś r ó d s k a ł o s a -
d o w y c h , w y p i ę t r z o n y c h z d a w n e j g e o -
s y n k l i n y , z n a l e ź ć m o ż n a s k a ł y p o c h o -
d z e n i a w u l k a n i c z n e g o . Z n a n y n a m z 
S u d e t ó w i c h w y g l ą d j a k b y u ł o ż o n y c h 
n a s o b i e „ p o d u s z e k " ś w i a d c z y , ż e w y -
l e w a ł y o n e i k r z e p ł y n a d n i e m o r s k i m , 
p o d o l b r z y m i m c i ś n i e n i e m . N i e z a w s z e 
d o c h o d z i d o w y l e w u m a s y s k a l n e j n a 
p o w i e r z c h n i ę , n i e k i e d y k r z e p n i e o n a 
w g ł ę b i , r o z t a p i a j ą c i p r z e o b r a ż a j ą c 
o t a c z a j ą c e s k a ł y . W ten w ł a ś n i e s p o -
s ó b p o w s t a j ą g r a n i t y , k t ó r e z n a j d u -
j e m y w e w s z y s t k i c h w y s o k i c h górstch 
ś w i a t a . K a ż d a g e o s y n k l i n ą p r z e c h o d z i 
p r z e z e t a p g r a n i t o w y . Jest t o j a k b y 
p r a w o r z ą d z ą c e p o w s t a w a n i e m g ó r . 

Z rozmów z wieloma geologami i 
geofizykami wynika, że niemożliwe 
jest postawienie dla okolic Agadiru 
przewidywań dalszego rozwoju wyda-
rzeń. Specjaliści twierdzą, iż mogą tu 
wystąpić dalsze wstrząsy, może po-
wstać nowy wulkan. Są oni nawet pew-
ni, że to nastąpi ,ale pozostaje wielką 
niewiadomą czas tych wydarzeń. 
Do kalendarza Ziemi trudno jest przy-
kładać naszą własną skalę czasu. 

CIĄGNIENIE LOTERII 
„TYGODNIKA POLSKIEGO" Drugie w 1880 r. 

Ciągnienie z 15.111.1960 — bi lety od N o 1582 (w łączn ie ) do no 1704 
(w łączn ie ) — razem 123 uczestniczących 

W y l o s o w a n e nag rody o t r zymu ją numery następu jące : 

1625 — P a n i P E R K O W S K A , 18, Cours Vitton, Lyon V I (Rhône ) — ln iany 
obrus na stół. 

1606 — P a n D Ą B R O W S K I Jean, Fort le Hau t pa r Genl i s (Côte d 'O r ) — 
ln iany komplet (6 sztuk) do herbaty . 

1691 — P a n i W ł a d y s ł a w a K O W A L S K A , 14, rue de la Ga re , U c k a n g e 
(Mose l l e ) — d ł ugog r a j ą c a 33 -obrotowa płyta z me lod iami „Ś ląska " . 

1654 — P a n W ł a d y s ł a w M Ę Ż Y K , Sir od (Jura ) — d ługog r a j ą ca 33-obrotowa 
płyta z me lod iami „ M a z o w s z a " . 

1601 — P a n Franciszek G R A B O W S K I , 13, rue de Brazza, L ens (P . de C. ) 
— prostokątne (duże ) pude łko rzeźbione. 

1675 — P a n Józef G W O Z D Ż , St. G e r m a i n du Puch (G i r onde ) — powieść 
H . S ienkiewicza pt. „ Q u o V a d i s " . 

1663 — P a n Anton i P A S Z K O W I A K , 37, r ue François , F r e y m i n g (Mose l l e ) 
— 3 - t o m o w e dzieło Ja lu K u r k a pt. „Janos ik" . 

1699 — P a n Jan C I C H O T Ę P S K I , 143, rue Hautmont , L o u v r o i l ( N o r d ) — 
pamiętniki A l f o n s a M r o w i e ć pt. .,Przez Monte Cass ino do Po l sk i " . 

1592 — P a n Anton i W I L K , St. Th ibau l t p. Granv i l l i e r s (O ise ) — 45 -obro -
t o w a płyta z nag ran i em zespołu ha rmon i s tów Tadeusza W e s o -
łowsk iego . 

1671 — P a n P A S T E R N A K , Ma rqu i s e , B r i v e (Corrèze ) — 45 -obrotowa 
płyta, nagr . po lsk ie j kape l i Fe l iksa Dz ie rżanowskiego . 



P o koncercie żona p re fekta depar tamentu Meur t l i e - e t -Mose l l e sk ł ada g ra tu l ac j e 
po l sk im w y k o n a w c o m pięknego koncertu pp. C l iwedczukow i i S z y m o n o w i c z o w i 

P a n M a r c e l D u t r e m e r dyrektor K o n s e r w a t o r i u m w N a n c y og ląda akt urodzi 
N ico las Chop ina o jca F ryde ryka . Obok niego stoi m e r M a r a i n v i l l e pan Heur ie 

P ro f e so r Mo i s e lektor j ęzyka polskiego na 
Un iwersy tec i e w N a n c y — w ie lk i przy jac ie l 
Po l sk i i w i e lk i miłośnik muzyk i Chop ina 
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Ul i ca Nico las Chopin w M a r a i n v U l e przy 
k tó re j z n a j d u j e się dom gdzie przyszedł na 
świat ojciec w ie lk iego kompozytora i muzyka U R O C Z Y S T Y K O N C E R T W N A N C Y . D Y R Y G U J E Z B I G N I E W C H W E D C Z U K D Y R E » 
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F R ^ D E R ^ K A C H O P I N A 
w Lota ryng i i na po łudn iowy w s c h ó d od N a n c y n a d n iewie lką rzeką M a d o n leży 
w i e ś n iara invi l le , w k tó re j urodzi ł się N ico las Chopin nauczyciel j ę zyka f r a n c u -
skiego w j e d n e j ze szkół w a r s z a w s k i c h — ojciec F r y d e r y k a Chopina . T u n a p r z e -
c i w w i e j sk i e go kościółka stoi n iew ie lk i domek zamieniony dziś n a stodołę. M ieszka ł 
w n im ko łodz ie j Francois Chopin. P o w y ż e j tabl ica o f i a r o w a n a w setną rocznicę 
śmierci F r y d e r y k a Chop ina przez Ż e l a z o w ą W o l ę w m u r o w a n a w ścianę d o m u — 
mie j scu urodz in o jca w ie lk i ego muzyka . Pon i że j polscy goście Z b i g n i e w C h w e d c z u k 
i Z b i g n i e w Szymonowicz w towarzys tw ie zastępcy m e r a N a n c y p. D a u m (p ie rwszy 
od p r a w e j ) o g l ąda j ą tabl icę p a m i ą t k o w ą na tym dość zniszczonym d o m u 

F O T O W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 

T O R F I L H A R M O N I I P O M O R S K I E J W B Y D C O S Z C Z Y 

ANCY, późny wiosen-
ny wieczór. Ulice pu-
stoszeją. Jedynie w 
kierunku Salle Poirel, 
pięknej sali filhar-
nionicznej zdążają 
grupy ludzi. Za chwi-
lę bowiem odbędzie 

się koncert poświęcony muzyce 
Chopina, na którym wystąpią: dy-
rygent orkiestry Filharmonii Po-
morskiej Zbigniew Chwedczuk oraz 
— jako solista — pianista Zbig-
niew Szymonowicz, profesor Kon-
serwatorium Łódzkiego. 

Nie chcemy recenzować koncer-
tu. Pragniemy tylko podkreślić, że 
Zbigniew Szymonowicz, wiele, 
wiele razy bisował, że publiczność 
nie pozwoliła mu zejść z estrady, 
że Zbigniew Chwedczuk wspaniale 
ciyygował orkiestrą Konserwato-
rium w Nancy, że wieczór stał się 
niezapomnianą manifestacją przy-
jaźni polsko-francuskiej i hołdu 
dla genialnego muzyka - - Fryde-
ryka Chopina. 

40 km dzieli Nancy od Marain-
ville w kraju Madon w Xaintois — 
spichlerzu Lotaryngii. Marainvillo, 
maleńka wioska w Wogezach, ro-
dzinna miejscowość Mikołaja Cho-
pina, ojca wielkiego Fryderyka. W 
małym Marainville wszyscy znają 
nazwisko Chopina. Do dziś zacho-
wała się tu budowla pochodząca 
z początku XVIII w. dawniej do-
mek, obecnie, niestety przerobiona 
na stodołę. Tu właśnie urodził się 
ojciec wielkiego muzyka i kompo-
zytora. Budowla położona jest przy 
uliczce jego imienia. Na glinia-
nym murze rodzinnego domu-sto-
doły wmurowana została w 1949 r. 
tablica — dar Żelazowej Woli, ro-
dzinnej miejscowości syna Mikoła-
ja, wielkiego Fryderyka. Umiesz-
czono na niej tekst w języku pol-
skim i francuskim. 

Nicolas Chopin, syn kołodzieja 
François Chopin i Marguerite Def-
lin urodził sie 16 kwietnia 177t. 
Ojciec chrzestny Nicolas Chopin, 
Deflin — rolnik w Housseville, wy-
posażył młodego Nicolas na drogę, 
gdy ten mając lat 17 zdecydował 
się wraz z rządcą majątku, Pola-
kiem panem Wejdlichem, pojechać 
do dalekiej Warszawy. Wejdlich 
przybył do Francji z królem Sta-
nisławem Leszczyńskim. 

W 1788 r. skończył się marain-
villski okres Nicolas Chopina, re-
sztę życia spędził on w Polsce. 

Kiedy rozmawialiśmy z merem 
Marainville p. Heuriet na temat 
chopinowskich pamiątek, wzruszył 
nas niezwykły pietyzm, jakim oto-
czony jest najdrobniejszy papierek 
świadczący o tym, że tu właśnie 
nad rzeczką Madon w Marainvilîe 
urodził się człowiek, który był oj-
cem genialnego muzyka. W małej 
sali merostwa zebrane są chopi-
nowskie pamiątki. P. Heuriet ma-
rzy o tym, by udało się gminie od-
kupić starą stodołę, odrestaurować 
lą i przywrócić dawny wygląd 
domu François Chopina. Zamie-
rzeniem mera jest stworzyć w tym 
odrestaurowanym domku muzeum 
:)amiątek chopinowskich. Pragnie, 
yy małe Marainville, które ciekawi 
turystów, stało się w przyszłości 
miejscem odwiedzanym przez ty-
siące ludzi, dla których droga jest 
muzyka Chopina. 

Na to wszystko trzeba pieniędzy, 
a gmina nie należy do najbogat-
szych. 

Kult dla Chopina jaki widać 
u mieszkańców Marainville po-
zwala jednak żywić nadzieję, że 
rodzinne miejsce profesora języka 
francuskiego w warszawskim lice-
um Nicolas Chopin ojca Fryde-
ryka — zajmie godne miejsce na 
światowym szlaku pamięci o wiel-
kim kompozytorze. 
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Inż. Szeruda — człowiek nieprzystępny i szor-
stki — wraz z gromadką górników od kilku dni 
gasi pożar płonący w najbogatszym pokładzie 
węgla. W czasie tej niebezpiecznej, grożącej 
śmiercią akcji, obcuje bezpośrednio z górnikami, 
których do walki z ogniem pcha nie tylko na-
dzieja na wysoki zarobek, ale także chęć po-
konania wielkiego wroga górników. W Szeru-
dzie budzi się nowe uczucie: jakaś nikła ży-
czliwość dla ludzi, których dotąd albo nie do-
strzegał, albo nienawidził. Powodowany tym 
uczuciem, inżynier postanawia jechać na pogrzeb 
górnika Bujoka, który zginął zatruty gazami, 
w pierwszych dniach akcji. 

Postanowił umyć się i przebrać. Z Icoryta-
rza mógł przejść do swojej Icabiny ł<ąpielo-
wej. Spotyliani na Itorytarzu urzędnicy usu-
wali się pod ściany, l<łaniali nisko, bełl<otali 
wystraszonym głosem pozdrowienie i zni-
łcałi w biuracłi. Sprawiało mu to ulgę. 

W Icabinie zwymyślał łaziebnego, że woda 
w wannie nie jest dostatecznie ogrzana. Ła-
ziebny, sl<urczony we dwoje, jąliał coś na 
swoje usprawiedliwienie, a ł<iedy zamierzał 
wypuścić wodę, Szeruda wypędził. go za 
drzwi. 

— Starego zaś diabli biorą! — posłyszał 
jego mruczenie poza drzwiami. 

— Nie wyspał się, pieron jasny! — odpo-
wiedział drugi. 

Szeruda umył się szybko, stanął pod zim-
nym natryskiem, wyparskał do woli, wytarł, 
jął ubierać się w przygotowane ubranie. Kra-
watu nie zawiązał, bo był .szary w rude kre-
sy. Na pogrzeb trzeba wziąć inny. 

— Janik! — zawołał na łaziebnego, wa-
rującego uniżenie pod drzwiami. — Szybko 
skoczyć do mnie. Przyniesiecie mi czarny kra-
wat. A już! 

Łaziebny pognał do jego mieszkania, 
a Szeruda udał się do biura. Po korytarzu 
niósł się za nim zapacli kolońskiej wody. 
Przecłiodząca robotnica pociągnęła łakomie 
nosem, obejrzała się za nim. 

— Jak się nazywasz? — zapytał ją nie-
dbale. 

— Zofka Farużanka. 
— Gdy Janik przyniesie krawat, przyj-

dziesz z nim do mnie! 
W biurze stanął przed odcłiylonym skrzyd-

łem okna jak przed matowym zwierciadłem. 
Z zadowoleniem stwierdził, że jego smagła, 
wygolona twarz jest piękna, czoło wysokie, 
nos prosty, usta pełne i czerwone. Ściągnął 
ciemne brwi. Twarz przybrała drapieżny 
wyraz. Wiedział, że tym ściągnięciem brwi 
i zaciśnięciem ust wywołuje u podwładnycłi 
objaw lęku i pragnienie przypodobania się 
jakimś pokornym psim patrzeniem w oczy. 

Odezwało się nieśmiałe pukanie do drzwi. 
— Wejść! 
Weszła Zofka Farużanka. W jej dużych, 

siwych oczach pełgał niepokój. Jasne, pu-
szyste włosy wymykały się spod chustki, 
w " krótkiej sukni i białej bluzce, na tle drzwi 
i ciężkich czarnych mebli biurowych była 
podobna do bezbronnego dziecka. 

Podeszła nieśmiało, podała mu krawat. 
— Zaczekaj, pomożesz zawiązać — za-

trzymał ją Szeruda. 
Dziewczyna stanęła na uboczu. 
— No, zawiązuj — rzekł łagodniej. 
Kiedy jej palce pętały węzeł krawatu, Sze-

ruda patrzył w jej oczy. Podniesione ramio-
na opięły jej bluzkę na drobnych, stromych 
piersiach. Bliskość jej ciała zamroczyła go 
pożądaniem. Oto ułapię je mocno w dłonie, 
I)rzygarnie do siebie... 

— Dosyć!... Odsuń się! — warknął przez 
zaciśnięte usta, odpychając szorstko dziew-
czynę. — Możesz odejść! 

Nie mógł się opanować, by nie patrzeć za 
nią. Kołysała się lekko w biodrach. Zdusił 
w sobie resztę pożądania. W odchylonym 
skrzydle okna dowiązał krawat, wziął ka-
pelusz, wyszedł przed biuro. Samochód już 
czekał, a przy otwartych drzwiczkach stał 
milczący szofer. Jego ruchy czyniły go po-
dobnym do automatu. Na drobną chwilę tylko 
rozgorzały chłodne oczy, kiedy dojrzał prze-
biegającą Zofkę Farużankę. Dziewczyna znik-
ła za węgłem, oczy szofera stały się znowu 
zimne. Spojrzały pytająco na Szerudę. 

— Na cmentarz! 
Samochód pomknął między zabudowania-

mi kopalni. Kiedy mijał sortownię, Szeruda 
bezwiednie spojrzał w szybę. Dostrzegł Zof-
kę Farużankę, patrzącą zza węgla. Ich spoj-
rzenia spotkały się i załamane opadły. Sze-

ruda zamknął oczy, zacisnął pięści i syknął 
na szofera: 

— Prędzej! 
Orszak pogrzebowy wstępował już w bra-

mę cmentarną, kiedy go samochód dopędził. 
Szeruda wysiadł i zmieszał się z tłumem. 
Czyniono mu szerokie przejścia, usuwano 
skwapliwie z drogi. Szeruda dotarł do trum-
ny. Kołysała się wysoko na barkach sześciu 
górników. Pobok kroczyli towarzysze Bujoka 
w paradnych mundurach, z czarnymi kogu-
cimi pióropuszami na czapkach, z płonącymi 
lampami w dłoniach, z kilofami na ramio-
nach. Szli przejęci godnością swej roli. Za 
trumną żona Bujoka wiodła sześcioro dzieci. 
Narzekała głośno, a dzieci, plątające się 
koło jej nóg, płakały rzewnie. Jedynie naj-
starszy syn, czternastoletni chłopiec, kroczył 
nachmurzony i patrzący spode łba na trum-
nę. Twarz miał starą, ze zmarszczkami ko-
ło zaciśniętych ust. 

Naokoło tłoczyły się kobiety. Patrzyły z 
politowaniem na Bujokowe dzieci, kiwały 
głowami, pociągały rzewnie nosem i wzdy-
chały ciężko. Twarze ich były brzydkie i kan-
ciaste, jakby z gruba ociosane. Jedynie oczy 
patrzyły miękko i ciepło. 

Trumna kolebała się ponad głowami, mija-
ła krzyże i nagrobki, kapela górnicza zaś, 
stojąca obok kostnicy, zawodziła żałośnie 
jakiś smętny marsz pogrzebowy. 

Szeruda zauważył nad grobem, między 
górnikami, inżyniera Richtera. Patrzył na 
trumnę z bolesnym grymasem. Trumna była 
czarna, solidnie polakierowana, obita papie-
rowymi aniołkami, krzyżami i gałązkami pal-
mowymi. Aniołki, krzyże i gałązki srebrzyły 
się w słońcu. Górą szumiał nagrzany wiatr, 
pachniało siano, bieliły się chmury w błęki-
cie, a słońce było skwarne i ciche. 

Górnicy złożyli trumnę nad grobem. Ksiądz 
wikary poprawił zsuwającą się z ramion ka-
pę i jął odmawiać modlitwy. Szeruda powta-
rzał za nim bezmyślnie pierwsze Ojcze Nasz. 
Treść modlitwy była mu w tej chwili zupeł-
nie obca. Jakby ją pierwszy raz w życiu sły-
szał, nie rozumiejąc jej słów. Kiedy jednak 
ksiądz wikary doszedł do słów: ,,a odpuść 
nam nasze winy, jako i my odpuszczamy na-
szym winowajcom...", zdumiał się nieocze-
kiwanie. 

Czarna kapa księdza wikarego, srebrem na-
szywana, łuszczyła w swych fałdach słońce 
na ciemne, lśniące bryzgi. Wpadały one w źre-
nice jak ziarnka piasku. Szeruda powtarzał 
w zamyśleniu słowa modlitwy, proszące o 
odpuszczenie win. Przestał je szeptać, gdy 
spostrzegł, że stają się podobne do bryzgów 
na czarnej kapie księdza. Skurczył się w so-
bie, otrząsnął, spojrzał po tłumie. 

Spotkał się z jego wzrokiem. Spojrzenia 
dotykały go jak twarde, chropowate dłonie. 
Najbardziej ciężył na nim wzrok czternasto-
letniego syna i3ujoka. Chłopiec patrzył upor-
czywie w jego oczy, nienawistnie i zachmu-
rzony. Szeruda odetchnął, gdy ksiądz skoń-
czył modlitwy. Ludzie wstawali ociężale 
z klęczek, otrząsali glinę z sukni i spodni na 
kolanach, zwracali oczy na trumnę. 

— Z głębokości wołam ku Tobie, Panie...! 
Panie, wysłuchaj głos mój!... — zaintonował 
ksiądz wikary, a tłum podjął szeroko i roz-
lewnie błagalne wołanie. 

— Z głębokości wołam ku Tobie, Panie! 
— powtórzył Szeruda i znów się zdumiał. 
Nie słyszał jeszcze nigdy takiej pieśni. Oto 
z niepojętych głębin życia, z jądra zestokrot-
nionej nocy wstaje ktoś i woła. Opuszczony 
po wszystkie czasy, wzgardzony przez 
wszystkich, biedny i sponiewierany podnosi 
ramiona nad głową, załamuje dłonie, wycią-
ga ku górze i płacze. To ludzkie serce pła-
cze. Splute, skopane serce ludzkie! 

— ...albowiem u Ciebie jest zlitowanie i 
dla Zakonu Twego czekałem Cię, Panie... — 
śpiewa tłum coraz głośniej i z coraz więk-
szym przejęciem. Nachylają się nisko głowy, 
zaciskają złożone dłonie, wiatr łopocze w 
czarnych szarfach na podniesionym krzyżu, 
Chrystus bieli się w słońcu, a chropowate 
głosy ludzkie płyną zbełtaną gromadą, poty-
kają się o groby, wędrują w daleki świat. 

— ...Czekała dusza moja na słowa Jego, 
nadzieję miała dusza moja w Panu... — wlo-
ką się szare słowa. 

Szeruda nachylił się do inżyniera Richte-
ra. 

— Niech pan powie BujokoweJ, żeby jutro 
zgłosiła się do mego biura. Między jedenas-
tą a południem — szepnął mu do ucha. 

Richter skłonił głowę na znak, ze wypełni 
rozkaz. Nie obejrzał się. Szeruda zaś jął 
przeciskać się do wyjścia. Patrzyły w niego 
oczy siwe, spokojne i surowe. Szerudzie zda-
wało się, że widzi w nich wyrzut, iż nie chce 
słuchać pieśni do końca. Ludzie rozstępowa-
li się przed nim niechętnie, czynili ciasne 
przejście i wciąż śpiewali. Ocierając się o 
nich, doznawał wrażenia, że ociera się o ich 
śpiewane słowa. Minął szybko ostatnie gro-
by. Odetchnął, kiedy usiadł w głębokich skó-
rzanych poduszkach samochodu i kiedy mo-
tor zawarczał. 

Samochód pomknął czarną drogą. 
— Do domu! — zawołał. 
Przez nie domkniętą szybę w samochodzie 

dobiegło go jeszcze cichnące wołanie ludzi 
na cmentarzu: 

— ...a On odkupił Izraela ze wszystkich 
nieprawości jego! 

— Prędzej! — krzyknął na szofera. 



MS O B M E T A D O ÑM 
Gtos im Michalinka 
WIOSENKA CHOROBA 

Jesienią często dostaje-
my l<ataru, w zimie ctioru-
jemy na grypę, na wiosnę 
zaś, jeśli jesteśmy nieod-
porni, zapadamy na mi-
łość. Kiedy przychodzą 
pierwsze ciepłe wieczory, 
gdy bazie zaczynają kwit-
nąć, u mężczyzny pojawia-
ją się pierwsze symptomy 
tej choroby. Czuje się bie-
daczek samotny. Toteż 
gdy poznaje kobietę (tylko 
nie najbrzydszą), od razu 
rnu się wydaje, że jest za-
kochany. 

Zaczyna jej prawić o 
miłości, zaczyna patrzeć 
w jej oczy... (och, co za 
spojrzenie!). Najgorsze, że 
sam wierzy w autentycz-
ność swoich uczuć, toteż 
słowa jego nabierają 
niebezpiecznego odcienia 
szczerości. A która kobieta 
potrafi na dłuższą metę 
pozostać nieczuła na czy-
jeś uczucie? Gdy mężczyz-
na jej mówi, że jest nie-
zastąpiona, że jest inna niż 
inne, że jest drugą miłoś-
cią w jego życiu? (bo dru-
ga miłość brzmi mniej ba-
nalnie niż pierwsza i jest 
bardziej przekonywająca). 

To wystarczy, aby bak-
cyl wiosenny stał się za-
raźliwy i wzajemny. Kobie-
ta więc również zapada na 
miłość, ale u niej niestety 
przebieg tej choroby jest 
dłuższy i bardziej niebez-
pieczny. 

Bo wiosna, jak by nie 
było, nie trwa długo, bez 
przekwita (czego żadna 
kobieta niestety nie zauwa-
ży w porę) i mężczyzna 
nagle przypomina sobie 
swoją pracę, kórą zanie-
dbał i do której z zapałem 
powraca. Bo u mężczyzn 
praca i stanowisko są waż-
niejsze od miłości, a u ko-
biety miłość jest ważniej-
sza od wszystkiego. Czuje 
się okrutnie pokrzywdzona 
i zaczyna robić głupstwa. 

— Ty się zmieniłeś — 
powtarza niepotrzebnie. 

— Zdaje ci się — odpo-
wiada z roztargnieniem 
mężczyzna. 

— Jesteś inny niż daw-
niej. 

— Skądże — niecierpli-
wi się jej towarzysz. 

Wtedy pada najgłupsze 
zdanie, jakie kobieta może 
wypowiedzieć: 

— Ty mnie jeszcze ko-
chasz? 

Mężczyzna daje mętną 
odpowiedź, ale kobieta wo-

li uwierzyć w wojnę ato-
mową niż w to, że nie jest 
kochana. Zaczyna sobie 
tłumaczyć, że może on na-
prawdę jest mocno zapra-
cowany albo że udaje 
obojętność, albo że prag-
nie tylko jej dobra i sam 
cierpi... 

Niechby cierpiał! — my-
śli mściwie — byleby potem 
powrócił skruszony... ale 
ona będzie wówczas zimna 
i obojętna, ho, ho, już mu 
pokaże! 

Niestety, niczego nie mo-
że mu pokazać, bo przestał 
przychodzić. I biedaczka 
powoli zaczyna rozumieć, 
że u niego była tylko zwy-
czajna „grypa wiosenna". 
A wtedy wmawia sobie 
dzielnie, że nic sobie z te-
go nie robi, że on nie był 
godny takiej wartościowej 
kobiety, jak ona i w ogóle, 
może lepiej było skończyć 
wcześniej? 

Takie wmawianie sobie 
samej nieraz okazuje się 
bardzo skuteczne. Polecam 
ię metodę, która po pew-
nym czasie zawsze działa. 
Dochodzi się do jakiej ta-
kiej równowagi a potem 
można sobie roztropnie 
wytłumaczyć: 

— Przynajmniej zyska-
łam doświadczenie. Teraz 
już nie będę taka głupia, 
o nie! 

Ale kiedy znowu powró-
cą kwitnące bazie i księżyc, 
; wszystkie inne ogłupia-
jące akcesoria wiosenne, 
nie okaże się ani odrobinę 
mądrzejsza. Nic się nie 
zmieni, tylko... mężczyzna 
będzie już nie ten sam. Ale 
to ostatnie, to przecież 
drobiazg. 

NASZE P R Z E P I S Y WIELKANOCNE 
C o p r z y g o t o w a ć n a ś w i ę t a ? 

K a ż d a g o s p o d y n i z a d a j e s o b i e 
j u ż d z i ś t o p y t a n i e , b o w ż a d -
p y m p o l s k i m d o m u n i e o b e j -
d z i e s i ę p r z e c i e ż b e z g o ś c i , 
b e z t r a d y c y j n e g o ś n i a d a n i a w 
o b e c n o ś c i r o d z i n y i p r z y j a c i ó ł . 

Z g o d n i e z p o l s k ą t r a d y c j ą 
— ś n i a d a n i e W i e l k a n o c n e 
p r z y g o t o w u j e m y n a z i m n o . 
N a g o r ą c o p o d a j e m y j e d y n i e 
c z y s t y b a r s z c z l u b b u l i o n w 
f i l i ż a n k a c h . 

N a n a k r y t y m b i a ł y m o b r u -
s e m s t o l e u s t a w i a m y p ó ł m i s k i 
z z i m n y m m i ę s e m , s c h a b e m 
p i e c z o n y m i c i e l ę c i n ą , z s z y n -
ką w ę d z o n ą i g o t o w a n ą , z 
k i e ł b a s a m i , e w e n t u a l n i e z 
d r o b i e m . P o ś r o d k u s t a w i a m y 
„ b a b k ę w i e l k a n o c n ą " , a o b o k 
n i e j p i s a n k i i j a j k a n a t w a r d o 
w s k o r u p k a c h . 

S t ó ł p r z y s t r a j a m y b u k s z p a -
n e m i z i e l o n y m i g a ł ą z k a m i 
l u b b a z i a m i . 

J e ś l i s t ó ł j e s t d o s t a t e c z n i e 
d u ż y m o ż n a n a n i m o d r a z u 
u s t a w i ć m a z u r k i . 

O t o k i l k a p r z e p i s ó w n a p o l -
s k i e p o t r a w y w i e l k a n o c n e . 

ś w i e ż a s z y n k a 
P r z y g o t o w a ć 2 k g m i ę s a 

w i e p r z o w e g o . Z a g o t o w a ć l i t r 
w o d y z d w i e m a ł y ż k a m i s o l i , 
t r z e m a l i s t k a m i b o b k o w y m i , 
4 — 5 z i a r e n k a m i a n g i e l s k i e g o 
z i e l a , p ó ł ł y ż e c z k ą s a l e t r y . 
P ł y n o s t u d z i ć , z a l a ć n i m s z y n -
k ę 1 t r z y m a ć j ą w t y m r o z -
t w o r z e 5 d o 6 d n i , p r z e w r a -
c a j ą c c o d z i e ń n a i n n 4 s t r o n ę . 
P o t e m s z y n k ę w y j ą ć i u g o t o -
w a ć d o m i ę k k o ś c i . Z d j ą ć 
s k ó r k ę , l e k k o p o s y p a ć s ł o n i n ę 
c u k r e m , w s t a w i ć w b r y t f a n -
n i e d o g o r ą c e g o p i e c a , t a k . 
b y c u k i e r n a w i e r z c h u s i ę 
z r u m i e n i ł . M o ż n a p o d a w a ć n a 
z i m n o l u b g o r ą c o . 

S o s d o „ ś w i ę c o n e g o " 
D w a ż ó ł t k a , u g o t o w a n e n a 

t w a r d o u t r z e ć d r e w n i a n ą ł y ż -
ką w k a m i e n n e j m i s c e . U c i e -
r a j ą c , d o l e w a ć o l i w y , a b y p o -
w s t a ł a g ę s t a m a s a . D o d a ć 
d w i e ł y ż k i m u s z t a r d y , ł y ż e c z -
k ę c u k r u i d a l e j u c i e r a ć . D o -
l a ć d w i e ł y ż k i k w a ś n e j , g ę s t e j 
ś m i e t a n y , p a r ę k r o p e l o c t u 
l u b c y t r y n y i j e s z c z e r a z 
w s z y s t k o w y m i e s z a ć . 

S o s p o d a w a ć d o z i m n y c h 
m i ę s . 

CHCĘ GHODZIG DO „MATERNELLE" 

D . D O W O J N A - B I E N A I M E < 
T ł u m a c z k a p r z y s i ę g ł a p r z y ! 
w y ż s z y c h S ą d a c h w P a r y ż u ! 
T ł u m a c z e n i a u r z ę d o w e ! 
w a ż n e w c a ł e j F r a n c j i , 2 3 , ! 
q u a i d e l a T o u r n e l l e , P a - ! 
r i s (5) 

M e t r o : P o n t - M a r i e . 
T e l e f o n : O D E o n 4 1 - 1 7 . « 

— M a m u s i u , J e a n n e - M a r i e 
c h o d z i d o „ E c o l e m a t e r n e l l e " , 
t a m są t a k i e ł a d n e l a l k i , z a -
p i s z m n i e t e ż — n a l e g a ł a m a -
ła B a s i a . 

— A p o c o c i t o ? T w o j a 
m a m a n i e p r a c u j e , m a c z a s 
s ię t o b ą z a j ą ć , l a l k ę m a s z 
d u ż ą w d o m u , i w ó z e k — p o 
c o c i „ E c o l e M a t e r n e l l e " ? 
Z r e s z t ą j u ż m a s z p i ę ć l a t , z a 
r o k p ó j d z i e s z d o s z k o ł y , n i e 
w a r t o c i ę t e r a z z a p i s y w a ć . 

J u ż t a k s i ę p r z y j ę ł o , ż e w 
s p o r z e d z i e c k a z r o d z i c a m i 
p r z y z n a j e s i ę z w y k l e r a c j ę r o -
d z i c o m , a l e B a s i a n i e u m i e 
j e s z c z e c z y t a ć , n i e d o w i e s i ę 
w i ę c , ż e t y m r a z e m m u s i m y 
j e j w ł a ś n i e , a n i e m a t c e p r z y -
z n a ć r a c j ę . 

B a s i a p o w i n n a c h o d z i ć d o 
, , E c o l e M a t e r n e l l e " . N i e d l a -
t e g o o c z y w l ś c i e t ż e c h o d z i t a m 
j e j m a ł a p r z y j a c i ó ł k a J e a n n e -
M a r i e , a n i d l a t e g o , ż e są t a m 
ł a d n e l a l k i — p o w o d y są o 
w i e l e p o w a ż n i e j s z e . 

„ E c o l e M a t e r n e l l e " n i e j e s t , 
j a k t o s i ę j e s z c z e n i e k i e d y 
s ą d z i , o c h r o n k ą d l a d z i e c i , n i e 
m a j ą c y c h o d p o w i e d n i c h w a -
r u n k ó w c z y o p i e k i w d o m u , 
l e c z i n s t y t u c j ą w y c h o w a w c z ą , 
m a j ą c ą za c e l r o z w ó j d z i e c k a 
i p r z y g o t o w a n i e g o d o „ d u ż e j " 

s z k o ł y . P r z e p r o w a d z a s i ę t u 
w i e l e z a j ę ć , p o m a g a j ą c y c h w 
r o z w o j u f i z y c z n y m i u m y s ł o -
w y m . D z i e c k o o p o w i a d a i r y -
s u j e , s ł u c h a b a j e k i u c z y s i ę 
w i e r s z y k ó w , l e p i z g l i n y , r o b i 
k u k i e ł k i , m a s z e r u j e w t a k t 
m u z y k i . U c z y s i ę o b s e r w o w a ć 
o t o c z e n i e , r o ś l i n y , z w i e r z ę t a . 
P o z n a j e p i e r w s z e l i c z b y i 
d z i a ł a n i e a r y t m e t y c z n e . D u ż y 
n a c i s k k ł a d z i e s i ę n a r o z w ó j 
m o w y d z i e c k a , c o d l a d z i e c i 
p o l s k i c h , w y c h o w y w a n y c h w 
ś r o d o w i s k u , g d z i e s i ę n i e z a -
w s z e d o s t a t e c z n i e z n a f r a n c u -
s k i , j e s t b a r d z o w a ż n e . W 
, , E c o l e M a t e r n e l l e " w d r a ż a 

s i ę t a k ż e d z i e c k o d o d y s c y p l i -
n y s z k o l n e j , p r z y z w y c z a j a d o 
ż y c i a w k l a s i e . 

„ D u ż a " s z k o ł a , s z c z e g ó l n i e 
p i e r w s z y r o k n a u k i , „ c o u r s 
p r é p a r a t o i r e " , j e s t d l a d z i e c i 
b a r d z o t r u d n y . B a d a n i a , p r z e -
p r o w a d z o n e w s z k o ł a c h w y -
k a z a ł y , ż e d z i e c i k t ó r e p r z y -
s z ł y z „ E c o l e M a t e r n e l l e " r a -
dzą s o b i e w „ C o u r s P r é p a r a -
t o i r e " o w i e l e l e p i e j i r z a d z i e j 
p o w t a r z a j ą k l a s ę . I d l a t e g o 
w a ż n e j e s t , a b y d z i e c k o o d 
3 — 4 r o k u ż y c i a , a j u ż c o 
n a j m n i e j n a r o k p r z e d r o z p o -
c z ę c i e m n a u k i w s z k o l e c h o -
d z i ł o d o „ E c o l e M a t e r n e l l e " . 

B a b a w i e l k a n o c n a 
8 ż ó ł t e k u t r z e ć d o b i a ł o ś c i 

z 200 g c u k r u , d o l a ć 125 g 
r o z p u s z c z o n e g o i s k l a r o w a n e -
g o c i e p ł e g o m a s ł a i s z k l a n k ę 
m l e k a . R ó w n o c z e ś n i e w k i l k u 
ł y ż k a c h c i e p ł e g o m l e k a r o z -
r o b i ć 40 g d r o ż d ż y . U c i e r a -
j ą c ż ó ł t k a z c u k r e m , m a s ł e m 
i m l e k i e m d o s y p y w a ć p o 
t r o c h u 600 g m ą k i . P o d o b -
r y m r o z r o b i e n i u , w l a ć d r o ż -
d ż e , d o d a ć t r o c h ę s k ó r k i c y -
t r y n o w e j i p o m a r a ń c z o w e j , i 
w a n i l i i . W s y p a ć 50 g r o d z y -
n e k . 

T e r a z c z e k a n a s n a j c i ę ż s z a 
r o b o t a — c i a s t o n a l e ż y u b i -
j a ć t a k d ł u g o , a ż z a c z n ą r o -
b i ć s i ę p ę c h e r z y k i . . . W t e d y 
w y s m a r o w a ć f o r m ę t ł u s z c z e m 
i p o s y p a ć b u ł e c z k ą t a r t ą , w l a ć 
c i a s t o i p o s t a w i ć w l e t n i m 
m i e j s c u , a b y r o s ł o . P o m n i e j 
w i ę c e j g o d z i n i e , w s t a w i ć d o 
g o r ą c e g o p i e c a i p i e c o k . 45 
m i n . C z y c i a s t o j e s t u p i e c z o -
"ne, n a j l e p i e j w y p r ó b o w a ć 
c i e n k i m d r e w n i a n y m p a t y c z -
k i e m , w b i j a j ą c g o w ś r o d e k 
c i a s t a . G d y p a t y k s u c h y — 
c i a s t o g o t o w e . P o w y j ę c i u z 

DROGA PANI ANNO! 

Piszę do pani w bardzo po-
ważnej sprawie i proszę o ra-
dę i odpowiedź. 

Jestem mężatka od pięciu 
lat. Bardzo kocham mojego 
męża, on mnie kocha, jesteś-
my idealnym małżeństwem. 
Ale... Jest jedna sprawa, któ-
ro. nie pozwala nam być praw-
dziwie szczęśliwymi. Nie ma-
my dzieci. A to jest nasze 
największe marzenie i naj-
większa tragedia. Nie wiem 
dlaczego tak jest. Oboje jes-
teśmy zdrowi, nic nam nie 
dolega ,ale ja nie mogę jakoś 
mieć dziecka. Ta sprawa do-
prowadziła mnie do jakiejś 
nerwowej choroby. Nie będę 
się przecież wszystkim zwie-
rzać z mojej tragedii, a lu-
dzie, jak ludzie, ciggle pyta-
ją, robią złośliwe uwagi i 
mówią z uśmieszkiem „a u 
was nic?" Moja teściowa też 
stale mi opowiada o swoich 
siedmiorgu dzieciach i, mimo 
że tego nie mówi wprost, ma 
do mnie żal o to, że nie da-
łam jej wnuka. 

Cc robić? Niech mi pani 
doradzi, bo do kogóż mogę 
zwrócić się w takiej krępu-
jącej sprawie? 

BEZDZIETNA 

D R O G A P A N I ! 
P y t a p a n i d o k o g o s ię z w r ó -

c i ć . D z i ę k u j ę za z a u f a n i e . A l e 
p r z e d e w s z y s t k i m t r z e b a s i ę 
z w r ó c i ć d o l e k a r z a 1 n i e n a -
l e ż y s i ę w s t y d z i ć . M o ż l i w e , 
ż e t o t y l k o j a k a ś b a r d z o d r o b -
na d o l e g l ł w o ś e n i e p o z w a l a 
p a n i n a z a j ś c i e w c i ą ż ę . T y l -
k o l e k a r z m o ż e t o s t w i e r d z i ć , 
p o r a d z i ć 1 w y l e c z y ć . R ó w n i e ż 
m ą ż p a n i p o w i n i e n p o d d a ć 
s i ę b a d a n i u u s p e c j a l i s t y . 
D o l e g l i w o ś c i t e g o t y p u l e c z y 
s ię d o ś ć s z y b k o i w y j ą t k o w e 
są p r z y p a d k i n i e u l e c z a l n e . 
J e d n a k p i e r w s z y m w a r u n k i e m 
w y l e c z e n i a jes t b a d a n i e l e k a r -
s k i e i w ł a ś c i w a d i a g n o z a . N i k t 
w t y m w y p a d k u n i e z a s t ą p i 
l ekarza . . T r z e b a s ię j e d n a k p o -
s p i e s z y ć , c z e k a ł a p a n i b a r d z o 
d ł u g o . P r o s z ę n i e t r a c i ć n a -
dz ie i , m e d y c y n a d z i ś m a o -
g r o m n e m o ż l i w o ś c i . J e s t e m 
p e w n a , ż e i p a n i ą s p o t k a 
w r e s z c i e z a s ł u ż o n e s z c z ę ś c i e . 
P r o s z ę b a r d z o n a p i s a ć d o 
m n i e p o w i z y c i e u l e k a r z a . 
S e r d e c z n i e p o z d r a w i a m . 

A N N A 

p i e c a z o s t a w i ć , b y o s t y g ł o , n a -
s t ę p n i e w y ł o ż y ć n a t a l e r z , p o -
l u k r o w a ć l u b p o s y p a ć m i a ł -
k i m c u k r e m . 

M a z u r e k c z e k o l a d o w y 
400 g c u k r u , 400 g s ł o d -

k i c h , o b r a n y c h i d r o b n o p o -
s i e k a n y c h m i g d a ł ó w , 2 c a ł e 
j a j a , 400 g c z e k o l a d y w p r o s z -
k u , d w i e ł y ż k i m ą k i z i e m n i a -
c z a n e j , d w i e ł y ż k i m ą k i 
p s z e n n e j , 6 u b i t y c h b i a ł e k — 
w y m i e s z a ć w s z y s t k o r a z e m i 
n a ł o ż y ć n a o p ł a t k i l u b s u c h e 
w a f l e w f o r m i e k w a d r a t u 
l u b p r o s t o k ą t a . W s t a w i ć d o 
p i e c a n a 15 m i n u t . 

M a z u r e k d a k t y l o w y 
400 g c i e n i u t k o p o k r a j a -

n y c h d a k t y l i i 150 g p o s i e k a -
n y c h , s p a r z o n y c h s ł o d k i c h 
m i g d a ł ó w u t ł u c r a z e m z e 100 
g c u k r u - p u d r u n a m a s ę . D o -
d a ć p i a n ę z d w ó c h b i a ł e k , 
d o b r z e w y m i e s z a ć i r o z s m a r o -
w a ć n a o p ł a t k u n a g r u b o ś ć 
p ó ł p a l c a . P o s t a w i ć w l e t n i m 
p i e c u , b y o b e s c h ł o . 

M a z u r e k o s z c z ę d n y 
Z a g n i e ś ć r a z e m : 400 g m ą -

k i , 3 ż ó ł t k a , 1 c a ł e j a j o , 1 
s z k l a n k ę s ł o d k i e j ś m i e t a n k i , 
200 g c u k r u , 200 g m a s ł a , 
200 g r o d z y n k ó w l u b t w a r -
d e j m a r m o l a d y , t r o c h ę s k ó r k i 
c y t r y n o w e j . R o z w a ł k o w a ć 
c i a s t o n a g r u b o ś ć p a l c a , p o ł o -
ż y ć n a b l a s z e w y s m a r o w a n e j 
ś w i e ż y m m a s ł e m , p o s m a r o w a ć 
ż ó ł t k i e m r o z b i t y m z ł y ż e c z k ą 
w o d y , p o s y p a ć m i g d a ł a m i l u b 
o r z e c h a m i i w s t a w i ć d o p i e c a 
n a p ó ł g o d z i n y . 

MODA 

K o s t i u m z g r a n a t o w e j w e ł -
n y , p r z e c i ę t y w ta l i i p a s k i e m . 
C z t e r y d u ż e k i e s z e n i e , m a ł e 
z ł o t e g u z i c z k i , k o ł n i e r z y k i 
m a n k i e t y z b i a ł e j o r g a n d y n y . 
S p ó d n i c a w ą s k a . M o d e l „ C h a -
n e l " . 



W niedzielę 10 kwietnia 

P O L S K A W I O S J ^ A 
W H a r n e s 

LO-Iecie Towarzystwa „Revanche du Drapeau'* 
pod hasłem Tysiąclecia. 
Herby zachodnich miast polskich. 
Barwny pochód. 
Występy „Kujawiaka" i Centralnego Zespołu 
Pieśni i Tańca z Lens. 
Inne atrakcje 

O d w i e l u l a t T o w a r z y s t w o 
W z a j e m n e j P o m o c y „ L a R e -
v a n c h e d u D r a p e a u " w H a r -
n e s o r g a n i z u j e s w e w i o s e n n e 
i m p r e z y f o l k l o r y c z n e . T e r m i n 
i c h u s t a l i ł s i ę n a n i e d z i e l ę 
p a l m o w ą . O d 10 l a t i m p r e z y 
T o w a r z y s t w a m a j ą s p e c j a l n i e 
a t r a k c y j n y c h a r a k t e r . W 1950 
r o k u p o w s t a ł a in i c j a ty^wa o r -
g a n i z o w a n i a p o c h o d ó w k a r n a -
w a ł o w y c h , k t ó r y c h t e m a t e m 
b y ł a b y w i o s n a w j e d n y m z 
k r a j ó w ś w i a t a . P i e r w s z y k a r -
n a w a ł p o w p r o w a d z e n i u t e j 
n o w e j f o r m y z o r g a n i z o w a n o 
p o d h a s ł e m „ W i o s n a w 1900" 
z k o l e i m i e s z k a ń c y H a r n e s 
p o d z i w i a l i „W iosnę w W i e l -
k i e j B ry tan i i " , „ W i o s n ę w 
M e k s y k u " , „ W i o s n ę w e F r a n -
c j i ' . 

W b i e ż ą c y m r o k u p r z y p a d a 
10 r o c z n i c a t y c h p o c h o d ó w 
k a r n a w a ł o w y c h , k t ó r e z r o k u 
n a r o k o d n o s z ą c o r a z w i ę k s z y 
s u k c e s . A j e d n o c z e ś n i e w b i e -
żącym roku obchodzone jest 
uroczyście w Po lsce i w ś r ó d 
W y c h o d ź s t w a polskiego 1000-
lecie P a ń s t w a Po lsk iego . A b y 
p o ł ą c z y ć o b c h o d y o b u r o c z n i c , 
c z ł o n k o w i e T o w a r z y s t w a „ L a 
R e v a n c h e d u D r a p e a u " z a d e -
c y d o w a l i , ź e tegoroczny po -
chód k a r n a w a ł o w y w H a r n e s 
odbędzie się pod has ł em „ W i o -
sna w Po lsce" . P r o j e k t t e n 
s p o t k a ł s i ę z o g ó l n y m u z n a -
n i e m w s z y s t k i c h c z ł o n k ó w i 
z o s t a ł p r z e g ł o s o w a n y j e d n o -
m y ś l n i e . 

I m p r e z a t a o d b ę d z i e s i ę w 
n i e d z i e l ę 10 k w i e t n i a . W p o -
c h o d z i e , k t ó r y p r z e j d z i e p r z e z 
m i i s t o , w e ź m i e u d z i a ł p r z e -
s z ł o 200 o s ó b w p o l s k i c h s t r o -
j a c h l u d o w y c h . W p o c h o d z i e 
z o b a c z y m y w ó z u d e k o r o w a n y 
h e r b a m i p o l s k i c h m i a s t : 
W r o c ł a w i a , Poznania , Z i e l one j 
Gó ry , Łow icza , a m a j ą c y 
s y m b o l i z o w a ć T y s i ą c l e c i e P o l -
s k i . I n n y w ó z , n a k t ó r y m z o -
b a c z y m y p o l s k i c h g ó r n i k ó w w 
ś w i ą t e c z n y c h s t r o j a c h , o b r a -
z o w a ć b ę d z i e p rzemys ł i r o l -
n ictwo polskie. B ę d z i e także . 
w ó z g ó r a l s k i z g ó r a l a m i w 
s t r o j a c h i z c i u p a g a m i . O r g a -
n i z a t o r z y n i e z a p o m n i e l i i o 
L a j k o n i k u . P r a g n ą o n i g o p o -
k a z a ć t e g o d n i a w H a r n e s , 
z g o d n i e z d a w n y m i t r a d y c j a -
m i K r a k o w a . 

R a d a gminna miasta Harnes , 
k t ó r e p a t r o n u j e t e j i m p r e z i e , 
przeznaczyła s u m ę 1.200 N F 
na pokrycie wszystk ich kosz -
tów . 

W p o c h o d z i e k a r n a w a ł o -
w y m o b o k c z ł o n k ó w T o w a -
r z y s t w a „ L a R e v a n c h e d u 
D r a p e a u " w e ź m i e u d z i a ł C e n -
tra lny Zespó l P ieśni i T a ń c a 
z Lens . L i c z b a c z ł o n k ó w t e g o 
z e s p o ł u s i ę g a o b e c n i e 50. P o 
l i c z n y c h w y s t ę p a c h n a g w i a z d -
k a c h i i n n y c h i m p r e z a c h , 
c z ł o n k o w i e z e s p o ł u n a b r a l i 
w i ę k s z e j p e w n o ś c i , m ł o d z i e ż 
j e s t r o z t a ń c z o n a , r o z ś p i e w a -
n a i n a p e w n o p o t r a f i p r z y -
c z y n i ć s i ę d o s u k c e s u „ W i o -
s n y w P o l s c e " . ' 

D u ż ą a t r a k c j ą t e g o d n i a b ę - ^ 
d z i e t e ż n i e w ą t p l i w i e w y s t ę p , 
T o w a r z y s t w a Fo lk l o ru P o l - i 
skiego w Harnes „ K u j a w i a k " . ' 
P r z e w i d z i a n y j e s t u d z i a ł o b u , 
z e s p o ł ó w — d z i e c i ę c e g o i m ł o - i 
d z i e ż o w e g o ( t e n o s t a t n i s k ł a d a i 
s i ę z 9 p a r ) ; w r a z z c e n t r a l -
n y m z e s p o ł e m z L e n s " ^ b ę d ą , 
o n e b r a ł y u d z i a ł w p o c h o d z i e i 

o ż y w i a j ą c g o t a ń c a m i p o l s k i -
m i . P o p o ł u d n i u w y s t ą p i ą o b a 
z e s p o ł y n a e s t r a d z i e p r z e d 
m e r o s t w e m w H a r n e s z b o -
g a t ą r e w i ą t a ń c ó w . P r o g r a m 
t a ń c ó w b ę d z i e o b f i t y : po lone -
zy, k rakow iak i , k u j a w i a k i , 
po lka lube lska , mazur , z b ó j -
nicki i w i e l e innych. 

W i e c z o r e m t e g o d n i a , o 
g o d z . 2 1 - e j w Sa l l e des Fêtes 
w H a r n e s o d b ę d z i e s i ę z a b a -
w a taneczna. P r z y g r y w a ć n a 
n i e j b ę d z i e p o l s k a orkiestra 
„ K a r a ś - B r o t h e r s " . W p r z e r w i e 
w y s t ą p i j e s z c z e r a z m ł o d z i e -
ż o w y z e s p ó ł t a n e c z n y T o w a -
r z y s t w a „ K u j a w i a k " z p o l -
s k i m i t a ń c a m i . Z a b a w a b ę d z i e 
n o s i ł a n a z w ę „TJne nuit à V a r -
sov ie " . 

A w ięc w niedzielę H a r n e s 
zamieni się n a cały dzień w 
polskie miasto. N a w s z y s t k i c h 
u l i c a c h i p l a c a c h b ę d z i e r o z -
b r z m i e w a ł a p o l s k a m o w a , p o l -
s k i e p i e ś n i i m u z y k a . M i e s z -
k a ń c y H a r n e s i o k o l i c , k t ó r z y 
p r z y b ę d ą n a t o ś w i ę t o b ę d ą 
m i e l i ś w i e t n ą o k a z j ę p o z n a n i a 
p i ę k n a p o l s k i e g o f o l k l o r u , 
p r z e d e w s z y s t k i m b a j e c z n i e 
k o l o r o w y c h k o s t i u m ó w i ź y -
i v i o ł o w y c h t a ń c ó w . Dz ień ten 
przyczyni się na p e w n o do 
dalszego zacieśnienia t r w a ł e j 
i g o r ą ce j p r zy j a źn i po l sko -
f rancusk ie j . P o d h a s ł e m t e j 
p r z y j a ź n i , d l a u c z c z e n i a 1000 -
l e c i a P a ń s t w a P o l s k i e g o i 1 0 -
l e c i a T o w a r z y s t w a W z a j e m n e j 
P o m o c y „ L a R e v a n c h e d-.i 
D r a p e a u " o r g a n i z u j e s i ę w 
H a r n e s „ W i o s n ę w P o l s c e " . 

J Ó Z E F Ł Y S I K 

P R O G R A M : 

.A. Godz . 10.00 pochód przez 
miasto, z udz ia łem prze -
szło 200 osób w polskich 
stro jach ludowych , zespo -
ł ó w dziecięcego i młodz ie -
żowego T o w a r z y s t w a „ K u -
j a w i a k " z Harnes , Cen t r a l -
nego Zespo łu z Lens itd. 
W pochodzie będą pięknie 
u d e k o r o w a n e wozy na te -
mat Tysiąclecia , polskicli 
gór itd. 

JŁ. Godz . 12.00 — w Splle 
de Fêtes „ p o t a ń c ó w k a " 
„aperit l f — concert" . 

^ Godz . 16.00 — na placu 
przed m e r o s t w e m w H a r -
nes w i e l k a r e w i a t ańców 
fo lk lo ru polskiego w w y -
konaniu T o w a r z y s t w a „ K u -
j a w i a k " . 

Godz . 21.00 w Sa l l e des 
Fêtes w i e l k a z a b a w a t a -
neczna „ U n e nuit à V a r s o -
v ie " , do tańca będzie p r z y -
g r y w a ł a znakomita ork ie -
stra „ K a r a ś - B r o t h e r s " ; w y -
stępy młodzieży zespołu 
„ K u j a w i a k " . 

W s t ę p : 2.50 N F . 

O ZAMIERZENIACH POLSKIEGO 
STOWARZYSZENIA KOLTURALNEGO 

w Vieux-Condé (Nord) 
— Z o r g a n i z o w a l i ś m y się 

n iedawno , w e wrześn iu zesz-
łego roku, a le m a m y już k i l -
ka poważnych osiągnięć — 
p o i n f o r m o w a ł n a s w i c e p r z e -
w o d n i c z ą c y P o l s k i e g o S t o w a -
r z y s z e n i a K u l t u r a l n e g o w 
V i e u x - C o n d é p. Franciszek 
L u l k a — zorgan izowa l i śmy 
uroczystość g w i a z d k o w ą , m a -
m y bib l iotekę l iczącą około 
120 t o m ó w i... dnżo p r o j e k -
tów. 

O d c z a s u p o w s t a n i a S t o -
w a r z y s z e n i a „ A s s o c i a t i o n C u l -
t u r e l l e P o l o n a i s e " o d b y ł y s i ę 
j u ż t r z y z e b r a n i a . Z a r z ą d 
p r a g n ą ł b y z a p e w n i ć m i e j s c o -
v,rej P o l o n i i r o z r y w k i k u l t u -
l a l n e , d l a t e g o t e ż o t o c z y ł 
s p e c j a l n ą o p i e k ą z e s p ó ł d z i e -
c i ę c y . Z e s p ó ł t e n s k ł a d a s i ę 

46 d z i e c i . W y s t ą p i ł o n p o d -
c z a s p o l s k i e j g w i a z d k i , a n a -
s t ę p n i e n a s p e c j a l n e z a p r o s z e -
n i e n a g w i a z d c e f r a n c u s k i e j . 
S u k c e s b y ł d u ż y . G o s p o d a r z e 
d z i ę k o w a l i s e r d e c z n i e z a r z ą -
d o w i S t o w a r z y s z e n i a i d z i e -
c i o m : „ B e z W a s ś w i ę t o n a s z e 
b y ł o b y b e z u r o k u " . W y s t ę p y 
z e s p o ł u u r ó z m a i c a ł a d e k l a -
m a c j a m i Colette N a l e w a j e k 
— z e s z ł o r o c z n a l a u r e a t k a k o n -
k u r s u n a w y p r a c o w a n i e w 
j ę z y k u p o l s k i m . 

W t y m r o k u r ó w n i e ż d z i e c i 
z V i e u x - C o n d é s t a j ą d o k o n -
k u r s u . B r a ł y j u ż u d z i a ł w e l i -
m i n a c j a c h w R a l s m e s - S a b a -
t i e r i o b d a r o w a n e z o s t a ł y 
p r z e z S t o w a r z y s z e n i e u p o m i n -
k a m i . P a n L u l k a w r ę c z a ł w 
i m i e n i u z a r z ą d u w i e c z n e p i ó -
r a i t e c z k i i p r o s i ł , a b y d z i e c i 
z a w s z e t a k g o d n i e r e p r e z e n t o -
w a ł y n a k o n k u r s a c h s w o j ą 
k o l o n i ę — V i e u x - C o r i d é . 

— A ż e b y zasilić kasę S to -
warzyszen ia , zo rgan izowa l i -
śmy d w a ba le . Ce l został 
osiągnięty. U rządz i l i śmy też 
z a b a w ę m a s k o w ą d la dziecL 
P r z y b y ł o n a • nią p r a w i e 
70-ciu ma l ców , no i rodzice. 
M u s z ę także powiedzieć, że 
p l a n u j e m y zb io rową wyc i ecz -
kę do Po l sk i na uroczystości 
Tysiąclecia . N a w i ą z a l i ś m y 
kontakt z T o w a r z y s t w e m „ P o -
lon ia " w W a r s z a w i e , które 
n a m w tym dopomoże. M i l l e -
n ium Po l sk i uczcimy też z ł o -
żeniem 50 N F na fundusz 
stypendia lny im. Tysiąclecia, 
w P a ryżu . 

— A p o z a t y m z o r g a n i z u -
j e m y u r o c z y s t o ś ć w D n i u 
Ś w i ę t a M a t e k i k i l k a w y c i e -
c z e k d l a n a s z y c h d z i e c i . C h y -
b a n a d m o r z e . 

Te dzieci często śpiewają w Vieux-Condé polskie pieśni ludowe 

^ KĄCIK OGRODNIKA.. 
K W I E C I E Ń . En avr i l tout 

reverd i t ( w s z y s t k o z i e l e n i e -
j e ) . P r o m i e n i e s ł o n e c z n e c o -
r a z c i e p l e j s z e , w o g r o d a c h i 
l e s i e k w i t n i e w i ę k s z o ś ć d r z e w , 
p t a k i p r z y b y ł e n a l e t n i e p i e -
l e s z e i t e , c o z i m u j ą , p o w a ż -
n i e m y ś l ą o n o w y m o g n i s k u 
r o d z i n n y m . K ł o p o t y m i e s z k a -
n i o w e są i i c h g o r z k i m c h l e -
b e m c o d z i e n n y m . I c h o ć j u ż 
w i o s n a , a l e p r z y s ł o w i e f r a n -
c u s k i e m ó w i : E n avr i l ne te 
découvre pas d 'un f i l ( n i e 
p r z e s t a w a j u b i e r a ć s i ę c i e -
p ł o ) . 

N A R O L I . P r a c a t r w a . S i e -
j e s i ę r o ś l i n y s ł u ż ą c e j a k o 
p a s z a ( s a i n f o i n , l u c e r n ę ) ; w y -
k ę i ł u b i n ( v e s c e , ł u b i n ) n a 
p r z y o r a n i e j a k o n a w ó z z i e -
l o n y ; b r o n u j e o w i e s p o s i a n y 
w c z e ś n i e j , a j e s i e n n y k o s i s i ę 
j u ż n a p a s z ę d l a b y d ł a ; o b -
r a d l a s i ę r o ś l i n y , w a ł u j e ł ą k i . 

N A Z A G O N A C H W A -
R Z Y W N Y C H . N a p o c z ą t k u 
m i e s i ą c a m o ż n a j e s z c z e p o -
s a d z i ć c z o s n e k , c h o ć n a s u c h -
s z e j z i e m i d a j e j u ż s ł a b y p l o n . 
W p o ł o w i e m i e s i ą c a , b e z o -

b a w y z m a r z n i ę c i a , w y s i e w a -
m y b u r a k i c z e r w o n e , o g ó r k i , 
k o r n i s z o n y ; s z p i n a k l e t n i 
( ć p i n a r d e d e R u e i l ) , k t ó r y n i e 
i d z i e w n a s i e n i e ; r a d y s k ę , 
s a ł a t ę i tp . W k o ń c u m i e s i ą c a 
s a d z i s i ę w c z e s n e k a r t o f l e 
( r z ą d e k w o d s t ę p i e 45 c m , 
d l a p ó ź n e g o g a t u n k u 60 — 
70 c m ) . 

A b y m i e ć w c z e s n y z b i ó r 
z i e l o n e j f a s o l i ( h a r i c o t G l o i -
r e d e D e u i l ) s i e j e m y t e n g a -
t u n e k w d o n i c z k a c h , m a ł y c h 
s k r z y n k a c h z l e k k ą d o b r ą 
z i e m i ą , a n a w e t — j e ś l i m i e j -
s c e j e s t — w i n s p e k c i e . D o -
n i c z k i l u b s k r z y n k i p r z e c h o -
w u j e m y w l o k a l u o g r z a n y m , 
n a w e t c i e m n y m , a g d y o b a -
w a p r z y m r o z k u m i n i e , w y -
s a d z a m y n a g r z ę d z i e . W c z e s -
n y i w s p a n i a ł y p l o n z a p e w -
n i o n y . 

W SADZIE. P r a c a w o g r o -
d z i e o w o c o w y m p o l e g a g ł ó w -
n i e n a c h r o n i e n i u d r z e w o w o -
c o w y c h p r z e d s z k o d n i k a m i . I 
t a k j a b ł o n i e i g r u s z e , g d y p ą -
k i n i e są j e s z c z e r o z w i n i ę t e , 
s p r y s k u j e m y p ł y n a m i l u b p r o -

d u k t a m i , p o l e c a n y m i n a t ę 
p o r ę r o k u . P r a c e t e n a l e ż y 
n a j l e p i e j w y k o n a ć w s u c h y , 
p o g o d n y d z i e ń , g d y s ł o ń c e 
m y ś l i o u ł o ż e n i u s i ę d o s n u . 

D r z e w a j a b ł o n i , o p a n o w a n e 
j u ż p r z e z m s z y c e ( p u c e r o n 
l a n i g è r e ) , s p r y s k i w a ć n a l e ż y 
r o z c z y n e m E l g é t é l u b p o c h o d -
n y m , k i e r u j ą c p ł y n w i ę c e j n a 
k o r o n ę g a ł ę z i n i ż l i ś c i e . T o 
s a m o s t o s u j e s i ę i d o i n n y c h 
d r z e w a g ł ó w n i e c z e r e ś n i ; d o 
t y c h o s t a t n i c h u ż y w a s i ę p ł y -
n u z w a n e g o I n s e c t i c i d e . 

W p o c z ą t k a c h k w i e t n i a 
s z c z e p i s i ę d r z e w a s p o s o b e m 
„ w u k o s " l u b . „ w k l i n " , p a -
m i ę t a j ą c , b y c h r o n i ć s z c z e p 
m a z i ą o c h r o n n ą p r z e d d o -
p ł y w e m p o w i e t r z a . N a j l e p s z ą 
p o r ą s z c z e n i e n i a — ' t u n k u j e s t 
p o c z ą t e k j e g o z a k w i t a n i a . 

W OGRODKU KWIETNYM. 
W i ę k s z o ś ć r o ś l i n j e d n o r o c z -
n y c h m o ż n a j u ż p o s i a ć . R o z -
r ó ż n i ć t r z e b a j e d n a k g r u p ę 
m a j ą c ą s t a n o w i ć k o l o r o w ą 
p l a m ę d e k o r a c y j n ą n a b r z e g u 
k l o m b u c z y t r a w n i k a i r o ś l i -

n y p r z e z n a c z o n e n a c i ę -
c i e k w i a t ó w . P i e r w s z e s i e j e 
s i ę d o ś ć g ę s t o i n a s t ę p n i e 
p r z e r y w a ( C a p u c i n e s n a i n e s . 
L i n r o u g e , P h l o x d e D r u m -
m o n d n a i n s , T h l a s p i s ) ; d r u g i e 
r z a d z i e j , w o d d a l e n i u ( G a u r a ^ 
A m a r a n t e q u e u e d e r e n a r d . 
C e n t a u r é e s , P i e d d ' a l o u e t t e ) . 
U b i ć n a s i o n k a n a w i e r z c h u i 
c h r o n i ć r o ś l i n k i p r z e d ś l i m a -
k a m i u k ł a d a j ą c t u i t a m m a -
l e ń k i e k u p k i o s p y m i e s z a n e j 
z m é t a l d e h y d e ' m . K w i a t y d o 
c i ę c i a s i e j e s i ę w r z ą d k a c h : 
2 0 — 3 0 c m o d s t ę p u ( G i r o f l é e , 
C l a r k i a , O e i l l e t s , G y p s o p h i l e ) . 
W m a ł y m o g r ó d k u k w i e t n y m 
s a d z i s i ę t e ż g ł ó w n i e — b y 
z a o s z c z ę d z i ć t r u d u — r o ś l i n y 
w i e l o l e t n i e k w i t n ą c e o d g r u d -
n i a d o p ó ź n e j j e s i e n i , a w i ę c 
p r z e w a ż n i e c e b u l k o w e . S a d z i 
s i ę j e n a g ł ę b o k o ś c i 4 — 6 c m . 
J e ś l i g l e b a z b y t t ł u s t a z m i e -
s z a ć z p i i s k i e m l u b p r ó c h -
n i c ą . 

S t a r y t r a w n i k p o w i n i e n b j ' ć 
w y g r a b i o n y z m c h u i u w a -
ł o w a n y , a d o z a ł o ż e n i a n o w e -
g o k w i e c i e ń j e s t n a j l e p s z ą 
p o r ą . 

SPROSTOWANIE 

W o s t a t n i m n u m e r z e „ K ą -
c i k a o g r o d n i k a " w i n n o b y ć : 
t o r f m i e l o n y , a n i e z i e l o n y . 



F RE JUS DZIĘKUJE 
w c z a s i e u r o c z y s t o ś c i g w i a z d k o w y c h w N a n c y z o r g a n i -

z o w a n o z b i ó r k ę p i e n i ę ż n ą n a r z e c z o f i a r k a t a s t r o f y w F r e j u s . 
U z b i e r a n o s u m ę 250 N F . W o d p o w i e d z i n a tę p i ę k n ą i n i c j a -
t y w ę P o l o n i i w N a n c y , K o n s u l p . M i e c z y s ł a w O g o n o w s k i 
o t r z y m a ł l ist z p o d z i ę k o w a n i e m o d m e r a F r e j u s , k t ó r y p o -
n i ż e j c y t u j e m y : 

Monsieur le Consul, 
Monsieur le Député de Metz, Monsieur Raymond Mon-

don, a bien voulu me transmettre, en date du 8 Fé-
vrier dernier, un chèque de 250 NF, montant d'une 
collecte etiectuée au cours d'une matinée de gala Po-
lonaise, à l'intention des sinistrés de notre malheu-
reuse Commune. 

Je Vous en suis particulièrement reconnaissant et 
Vous prie de bien vouloir trouver ici nos plus cha-
leureux remerciements pour cette initiative généreuse. 
11 est réconfortant pour nous de penser que nul ne 
nous a oubliés en des heures particulièrement doulou-
reuses. 

Veuillez agréer. Monsieur le Consul, l'assurance de 
ma haute considération. 

Le Maire 

A o t o t ł u m a c z e n i e p o l s k i e l i s t u : 
P a n i e K o n s u l u , P a n P o s e ł M e t z u , P a n R a y m o n d M o n d o n , 

b y ł u p r z e j m y p r z e k a z a ć m i , z datą 8 l u t e g o b.r. , c z e k n a 
s u m ę 250 N F , ' p o c h o d z ą c ą z e z b i ó r k i p r z e p r o w a d z o n e j w c z a -
s i e u r o c z y s t o ś c i p o l s k i e j , n a r z e c z p o s z k o d o w a n y c h n a s z e g o 
m i a s t a . 

J e s t e m P a n u z a t o s z c z e g ó l n i e w d z i ę c z n y i p r o s z ę P a n a 
o p r z y j ę c i e n a s z y c h n a j g o r ę t s z y c h p o d z i ę k o w a ń za tę sz la -
c h e t n ą i n i c j a t y w ę . W i e l k ą p o c i e c h ą j e s t d la n a s ś w i a d o -
m o ś ć , ż e w t y c h s z c z e g ó l n i e b o l e s n y c h c h w i l a c h , n i k t 
o n a s n i e z a p o m n i a ł . 

P r o s z ę p r z y j ą ć . P a n i e K o n s u l u , z a p e w n i e n i a o m o i m g ł ę -
b o k i m s z a c u n k u . 

M e r m i a s t a 

KURS FOLKLORYCZNY 
w D I J O N 

W p a ł a c u M i r a n d ę w D i j o n 
o d b y ł y s i ę „Journées d 'Etudes 
Techn iques " . W z i ę ł o w n i c h 
u d z i a ł p o n a d 30 o s ó b z p o l -
s k i c h z e s p o ł ó w f o l k l o r y c z -
n y c h w D i j o n , M o n t c h a n i n , 
M o n t c e a u L e s M i n e s , S t . 
E t i e n n e , L y o n i i n n y c h . K u r s 
z o r g a n i z o w a n y z o s t a ł s t a r a -
n i e m F e d e r a c j i P r a c y d l a 
s p r a w s p o r t u i g i m n a s t y k i 
w s p ó l n i e z e S t o w a r z y s z e n i e m 
P r z y j a c i ó ł K u l t u r y i F o l k l o r u 
P o l s k i e g o w e F r a n c j i . F o t o -
r e p o r t a ż z t e g o k u r s u u k a ż e 
s i ę w j e d n y m z n a s t ę p n y c h 
n u m e r ó w . 

B I B L I O T E K A 
DOMU POLSKIEGO 

w P A K Y Ż U 
S w D o m u Po l sk im w P a -
S r yżu przy 7 rue Cr i ł l on 
S Pa r i s I V ( m e t r o : B a s t i l l e 
S l u b S u l l y M o r l a n d ) mieści 
S się b ib l ioteka obf ic ie z a -
B opatrzona w polskie n o -
S wośc i wydawn i c ze , p rzede 
5 wszys tk im powieści . 
S Wypożyczan ie książek 
S o d b y w a się w poniedz ia l -
S k i 1 piątki od godz. 16 
S do 19. 

P O E M A T 
» B E R N A R D A S A R R A Z I N A ^ 

N A G R O D Z O N Y 
P R Z E Z L Y O N S K Ą 

A K A D E M I Ę 
i L I T E R A T U R Y I S Z T U K I 

L y o ń s k a A k a d e m i a L i -
¡ teratury i Sztuki p rzyzna -
I ła B e r n a r d o w i Sar raz in 
f wyróżn ien ie za książkę pt. 

„La geste de Po logne " . 
¡ D e c y z j a zapad ła na z e b i a -
I niu 22.III .br. N a pos ie -
) dzenie to zaproszony by ł , i 
' konsul Po l sk i w Lyon ie 
I p. Bar tn ik . 

B Ą L 
w M O N T C H A N I N (S. et L . ) 

W s a l i k o l o n i i p o l s k i e j w 
A u x Q u a r t s o d b y ł s i ę o s t a t n i o 
„ b a l n a p ó ł p o ś c i e " z o r g a n i -
z o w a n y p r z e z p o l s k i z e s p ó ł 
t a n e c z n y w M o n t c h a n i n „ K u -
j a w y " . 

W z g i e ł k u n o c n e g o l o k a l u 

i w cieniu wielkiej hałdy 
p o w s t a j ą m e l o d i e A D A M A J A K U B C Z A K A 

o 20.30 z a p a l a j ą s i ę b l a d e 
ś w i a t ł a , o r k i e s t r a z a c z y n a 
g r a ć I w k r ó t c e w l o k a l u p o -
j a w i a j ą s i ę p i e r w s i g o ś c i e . 
S a l a j e s t n i e d u ż a , n i s k a , p o -
d o b n a d o I n n y c h s a l k a b a r e -
t ó w c z y d a n c i n g ó w . W g ł ę b i 
z n a j d u j e s i ę j a ś n i e j o ś w i e t l o -
n y b u f e t , p o l e w e j s t r o n i e w e 
w n ę c e — 4 - o s o b o w a o r k i e s t r a 
n a n i e w i e l k i m p o d i u m . P r z y 
f o r t e p i a n i e m ł o d y k o m p o z y t o r 
A d a m Jakubczak . 

L o k a l „ R o y a l t y " w L i l l e 
c i e s z y s i ę p o w o d z e n i e m . 
W ś r ó d a m a t o r ó w t a ń c a p r z e -
w a ż a m ł o d z i e ż , a l e n i e r z a d k o 
s a m o t n i s t a r s i p a n o w i e p r z y -
c h o d z ą t u t a j r o z e r w a ć s i ę 
p r z y d o b r y m j a z z i e , w t o w a -
r z y s t w i e p r z y s t o j n e j e n t r e -
n e u s e . O r k i e s t r a g r a b o l e r a , 
t a n g a , s l o w , c z a - c z a - c z a , w a l -
c e , b o s t o n y , b l - b o b , s a m b y , 
c a l y p s o , c z a s a m i p o l k i i c z a r -
d a s z e . G r a d o c z w a r t e j n a d 
r a n e m , d o p ó k i l o k a l n i e o p u -
s t o s z e j e z u p e ł n i e . P o o d e j ś c i u 
o s t a t n i c h g o ś c i r o z c h o d z i s i ę 
p e r s o n e l , g a s n ą ś w i a t ł a w k a -
b a r e c i e , g a ś n i e c z e r w o n y n e o n 
„ R o y a l t y " n a d w e j ś c i e m d o 
l o k a l u , a l e m u z y k a n i e m i l k -
n i e . D o 7 r a n o s ł y c h a ć w y r a ź -
n i e d o l a t u j ą c e z w n ę t r z a 
d ź w i ę k i f o r t e p i a n u . T o g r a 
A d a m J a k u b c z a k . G r a i k o m -
p o n u j e . 

M ł o d y m u z y k m i e s z k a w 
O s t r i c o u r t , s k ą d d o j e ż d ż a c o 
w i e c z ó r d o L i l l e . D o „ R o y a l -
t y " p r z y c h o d z i I z a r a z s i a d a 
d o f o r t e p i a n u . Są t o j e d y n e 
g o d z i n y — w i e c z o r e m p r z e d 
o t w a r c i e m l o k a l u i n a d r a -

n e m p o j e g o z a m k n i ę c i u , a 
p r z e d o d j a z d e m p i e r w s z e g o 
r a n n e g o a u t o b u s u d o O s t r i -
c o u r t — k i e d y m o ż n a s p o k o j -
n i e k o m p o n o w a ć . P a n A d a m 
n i e n a r z e k a n i g d y n a b r a k 
n a t c h n i e n i a . M e l o d i e p r z y c h o -
d z ą s a m e , m a I c h z a w s z e p e ł -

c z a k a w ł ą c z y ć d o r e p e r t u a r u 
G e o r g e s ' a G u e t a r y . Z a i n t e r e -
s o w a ł a s i ę n i m r ó w n i e ż w y -
t w ó r n i a f i l m o w a , , P r o c I m e x -
F l l m " w r e z u l t a c i e c z e g o 
a k o m p a n i o w a ł n a f o r t e p i a n i e 
M a r i i V i n c e n t , w f i l m i e „ I n -
t e r p o o l c o n t r ę X " . 

Pan Jakubczak w towarzystwie swych przyjaciół: sakso-
fonisty René Havar (po lewej) i Gilbert Bécaud (w środku) 

ną g ł o w ę . W g r u b e j t e c z c e z 
k o m p o z y c j a m i A d a m a J a k u b -
c z a k a j e s t w t e j c h w i l i o k o ł o 
p i ę ć d z i e s i ę c i u u t w o r ó w . J a -
kubczak jest doskona łym p i a -
nistą, a k o m p a n i o w a ł w i e l u 
znanym f r ancusk im ś p i e w a -
kom, j a k Georges Gueta ry , 
liOuis Ma r i ano , Les C o m p a -
gnons de l a Chanson, Da r i o 
Moreno , M i c k Michey l , A n n i e 

Po nocy w kabarecie z rado ścią wraca 
domku 

się do cichego 

M a ł y d o m e k w O s t r i c o u r t 
p o ł o ż o n y j e s t u s t ó p o l b r z y -
m i e j h a ł d y . G d y w c h o d z i s i ę 
d o w n ę t r z a , o d c z u w a s i ę l e k -
k i e d r ż e n i e ś c i a n , p o d ł o g i , 
o k i e n . T o k o p a l n i a p r a c u j e . 
W d o m u A d a m J a k u b c z a k p o -
r z ą d k u j e s w o j e z b i o r y z o o l o -
g i c z n e , k t ó r y c h p o s i a d a o l -
b r z y m i ą I l o ś ć . Ś c i a n y s t o ł o -
w e g o p o k o j u p o k r y t e są g a -
b l o t k a m i p r z e p e ł n i o n y m i w y -
p c h a n y m i z w i e r z ę t a m i i p t a -
k a m i , w ę ż a m i w s ł o j a c h , m o -
t y l a m i , o w a d a m i . N a u k i p r zy -
rodnicze — to j e go n a j w i ę k -
sza pas ja . Z ż o n ą I d z i e ć m i 
k l a s y f i k u j e m i n e r a ł y , o g l ą d a 
p r z e z m i k r o s k o p m i k r o b y . 

W i e c z o r e m , j a k z w y k l e , p a n 
A d a m s z y k u j e p a c z k ę p a p i e r u 
n u t o w e g o i s p i e s z y d o a u t o -
b u s u w L U l e . Z a n i m z a c z n ą 
s c h o d z i ć s i ę g o ś c i e , p o w s t a n i e 
w „ R o y a l t y " j a k a ś n o w a m e -
l o d i a . B ę d z i e w n i e j m o ż e 
b r z m i a ł e n t u z j a z m m ł o d e g o 
c z ł o w i e k a w o b e c c u d ó w n a t u -
r y , m o ż e z n a j d z i e m y w n i e j 
p o d n i e c a j ą c ą a t m o s f e r ę n o c -
n e g o l o k a l u , a m o ż e ż y w i o ł o -
w o ś ć p o l s k i e g o t a ń c a l u d o w e -
g o . A m o ż e b ę d z i e t o s e n t y -
m e n t a l n a p i e ś ń o m a ł y m 
d o m k u p o d h a ł d ą ? 

Jeżeli pragniecie 
9 najlepszej obsługi, 

^ najszybszego załatwienia 
9 po najniższych cenach 

na wszelkie podróże 
zwracajcie się wyl^cznie do Polskiejgo Biura Podróży 

TOURIST - ROMEA - FRANCE 
Przedstawicielstwo oficjalne Orbisu w Warszawie 

lO, rue Pasquier, lO — PARIS (S") 
Metii: Mileleiie. - Gilles: Boneatgir. — Tel.: «ajee 47-05 i 41-83 

PODRÓŻE INDYWIDUALNE I GRUPOWE DO POLSKI - BILETY Z POLSKI DO FRANCJI 

n a N O R D i P A S - d e - C A L A I S : 
J. K O N O P K A 
5 P l a c e C h a r c o t — 
C R O I X ( N o r d ) 

Przedstawiciele 
V O Y A G E S D A N Z A S 
4, r u e d e la S o m m e 
M U L H O U S E ( H t R h i n ) 

N a W S C H O D N I Ą F R A N C J Ę 
S . L E W A N D R O W S K I 
8, r u e M a z e l l e 
M E T Z ( M o s e l l e ) 

Cordy , Colette Rena rd , G i l -
bert Becaud , A r m a n d Mest ra l , 
Gab r i e l l o I i n n i . 

A m b i c j ą m ł o d e g o m u z y k a 
j e s t n i e t y l k o g r a ć , a k o m -
p a n i o w a ć , l e c z r ó w n i e ż r o z -
p o w s z e c h n i ć s w e k o m p o z y c j e . 
A d a m J a k u b c z a k m a r z y o 
t y m , b y j e g o u t w o r y z o s t a ł y 
w y d a n e i n a g r a n e n a p ł y t a c h . 
O s t a t n i o z a i n t e r e s o w a ł s i ę j e -
g o p r a c ą p . G u l t e r . P r a g n i e 
o n n i e k t ó r e u t w o r y J a k u b -

A U D Y C J E P O L S K I E 
RADIA 

L o r r a i n e - C h a m p a g n e 

P r zypomina się, że w 
każdy piątek o godz. 18.15 
na f a l ach R a d i a L o r r a i n e -
- C h a m p a g n e o d b y w a j ą się 
staran iem Konsu l a tu w 
N a n c y audyc j e polskie. 

W Y K A Z 
osób poszuk iwanych za poś redn ic twem Po lsk iego C z e r -

w o n e g o K r z y ż a na terenie F ranc j i . 
1. Jan C H L A S C I A K ur . 

1890 r. Brzeżyce, s. A l e k s a n -
d r a i Franciszki . 

2. Józef D . i \ B R O W S K I lat 
ok. 58, ur. Swięc iany , s. Jana 
i He leny . 

3. A n t o n i D Y M A Ł A ur . 
1902 r. Rączyce, s. S tan i s ł awa 
i Weron ik i . 

4. W a w r z y n i e c G R Z Y B E K 
ur . 1.1.1917 r . Brzezinka, s. 
W a w r z y ń c a i M a r i L 

5. S t an i s ł aw G O L I S ur . 
14.Vn. l912 r . s. Kaz imie r za i 
Agnieszki . 

6. W ł a d y s ł a w J A N E C Z K O 
ur. 5.VII.1912 r . W y d r z a - K l o -
nowo , p o w . T a r n o b r z e g s. 

Szymona i M a r i i z d. Szewc . 
7. M a u r i c J A K U B O W I C Z lat 

nk. 50 oraz H e r r l J A K U B O -
W I C Z lat ok. 45 synowie 
Izrae la . 

8. Jan K O R N I A T ur. D m y -
trowice. 

9. Jan K A S P E R E K ur . 1906 
r. Sw in i a ry , s. Józe fa i M a r -
c janny . 

U w a g a : Wszystk ie i n f o r m a -
c j e o osobach poszuk iwanych 
pros imy k i e rować pod a d r e -
sem Z a r z ą d G ł ó w n y Po l sk ie -
go C z e r w o n e g o K r zyża — 
Biu ro I n f o r m a c j i i Poszuk i -
w a ń , W a r s z a w a , ul. M o k o t o w -
ska 14. 



Szafka - sekretarzyk dla studenta 
Całość wykonana z desek grubości 15 mm — w bocznych des-

kach (a) 90 X 50, wyciąć u dołu nóżki. Przybić górną płytę (b) 
5 3 X 5 0 , a do i\iej na przodzie łatę (g) grubości 15 mm. 

"W odstępie 105 mm od góry i 105 mm między pierwszą a drugą 
przybić dwie półki (c) 50 X 50 cm. Trzecia zaś o 10 cm od dołu. 
Czwartą półkę (d) 5 0 X 3 5 cm przybić również w odstępie 105 mm od 
drugiej poprzedniej i do tylnej ściany (k), która iest z dykty wymia-
rów 90 X 53 cm. 

l U S Ł U G I P R A K T Y C Z N E 

Drzwiczki wykonać z desek 50 X 26 1/2 cm nie zapominając o wy-
cięciu nóżek. Zawiasy przykręcić do kantu desek (a). Zawiasy kla-
py (e) (53 X 30) należy przyśrubować do pierwszej od góry półki. 
Spuszczona klapa powinna przylegać do drzwiczek na tej samej 
płaszczyźnie. 

Pozycję poziomą zaś otrzymujemy za pomocą cięgieł (h), których 
sworznie można przyczepić do haczyków wbitych do desek (d) 
i do klapy. 

Przedzielić w polowie odstęp pomiędzy (d) i górną półką. Wsunąć 
szuflady (m). 

Starannie zakitować gwoździe poczym szafkę nawoskować lub 
polakierować. 

Klub Filatelistów Polskich 
w Liège 

w D o m u B e l g i j s k o - P o l s k i m w L i è g e 
o d b y ł o s i ę p i e rwsze spotkanie f i l a te -
l i s tów z a m i e s z k u j ą c y c h w m i e ś c i e i 
p o b l i s k i c h o s i e d l a c h . 

M i m o ż e w s z y s c y o b e c n i n a s p o t -
k a n i u są j u ż c z ł o n k a m i k l u b ó w b e l -
g i j s k i c h , u w a ż a j ą j e d n a k z a b a r d z o k o -
r z y s t n e d l a s i e b i e u c z e s t n i c t w o w K l u -
b i e F i l a t e l i s t ó w P o l s k i c h , k t ó r y z a w i ą -
z a l i w ł a ś n i e n a s w o i m p i e r w s z y m s p o t -
k a n i u . 

W y z n a c z o n o j u ż s t a ł e s p o t k a n i a , b ę -
dą s i ę o n e o d b y w a ł y w każdą d rugą 
niedzielę mies iąca o godz. 10-tej przed 
po łudn iem w D o m u B e l g i j s k o - P o l s k i m 
w Liège, r ue L o u v r e x 90. 

„ S t a r z y f i l a t e l i ś c i " p o s i a d a j ą c y d u ż e 
z b i o r y z n a c z k ó w , j a k r ó w n i e ż d u ż e d o -
ś w i a d c z e n i e w d z i e d z i n i e f i l a t e l i s t y k i , 
c h ę t n i e z a o p i e k u j ą s i ę r ó w n i e ż p o c z ą t -
k u j ą c y m i i ś r e d n i o z a a w a n s o w a n y m i 
k o l e g a m i , c o j e d n o g ł o ś n i e w y r a z i l i 
p o d c z a s s p o t k a n i a . 

J u ż t o p i e r w s z e s p o t k a n i e p o z w a l a 
p r z y p u s z c z a ć , ż e k l u b t a k i b y ł n a s z y m 
f i l a t e l i s t o m p o t r z e b n y , p o n i e w a ż z a r a z 
p o o m ó w i e n i u s p r a w o g ó l n y c h p o s z ł y 
w r u c h k l a s e r y , a l b u m y i c e n n i k i , w 
w y n i k u c z e g o w i e l e p i ę k n y c h s e r i i 
z n a c z k ó w z m i e n i ł o s w o i c h w ł a ś c i c i e l i . 

Z.E. 

Dla każdego coś n o w e g o 
S p o r o i n t e r e s u j ą c y c h z n a c z k ó w p o l -

s k i c h u k a ż e s i ę w n a j b l i ż s z y c h m i e -
s i ą c a c h . W p o ł o w i e m a r c a u k a z a ł a s i ę 
s e r i a w y d r u k o w a n a z o k a z j i s t u l e c i a 
p o l s k i e g o z n a c z k a (5 s z t u k ) . W k w i e t -
n i u o c z e k u j e m y n a d o p e ł n i e n i e s e r i i 

„ P o l s k i e S t r o j e L u d o w e " ( o k t ó r e j p i -
s a l i ś m y ) . B ę d ą t o r e g i o n a l n e s t r o j e 
k r a k o w s k i e , k o b i e c e 1 m ę s k i e n a 
z n a c z k a c h w a r t o ś c i 40 g r — j a k r ó w -
n i e ż p r z e p i ę k n e s t r o j e ł o w i c k i e n a 
z n a c z k a c h w a r t o ś c i 2 z ł . N a d t o n a s z a 
p o c z t a p o k a ż e s t r o j e k u j a w s k i e n a 
z n a c z k a c h w a r t o ś c i 3,10 z ł , l u b e l s k i e 
n a z n a c z k a c h w a r t o ś c i 3,40 z ł , o r a z 
l u b u s k i e — 6,50 zł . 

o t r z y m a l i ś m y r ó w n i e ż w i a d o m o ś ć , i ż i 
d o k ł a d a s i ę w s z y s t k i c h s t a r a ń , a b y «i 
p o l s k a s e r i a o l i m p i j s k a (8 z n a c z k ó w ) i 
m o g ł a b y ć g o t o w a j u ż w m a j u . ^ 

W z w i ą z k u z o l i m p i a d ą u k a ż ą s i ę 
z a p e w n e r ó w n i e ż w i n i e t k i n i e o f i c j a l -
n e , k t ó r e b ę d ą s p r z e d a w a n e p r z e z 
P o l s k i K o m i t e t O l i m p i j s k i o r a z Z w i ą -
z e k P o l s k i c h F i l a t e l i s t ó w — a d o c h ó d 
p r z e z n a c z o n y b ę d z i e n a e k s p e d y c j ę 
p o l s k i e j d r u ż y n y d o R z y m u . P r z y p u s z -
c z a l n i e c e n a w i n i e t k i w y n i e s i e 3 z ł o t e . 

Historyczny zbiór 
Oświęcimski 

J a k w i a d o m o w d n i u 27 s t y c z n i a 
w O ś w i ę c i m i u o d b y ł y s i ę m i ę d z y n a -
r o d o w e u r o c z y s t o ś c i w z w i ą z k u z 
1 5 - l e c i e m w y z w o l e n i a t e g o w i e l k i e g o 
o b o z u ś m i e r c i . S t a r a n i e m f i l a t e l i s t ó w 
w O ś w i ę c i m i u z o s t a ł a z o r g a n i z o w a n a 
w y s t a w a - p o k a z p o d h a s ł e m : „ N i g d y 
w i ę c e j w o j n y , o b o z ó w k o n c e n t r a c y j -
n y c h i f a s z y z m u " . 

»OKMK PtMTSUVTYOXMV KOC.O ^ZP O«WI«0|M 

Pan X. — Stały Czytelnik Tygod-
nika Polskiego — Bruay. 

Zapytuje Pan czy w Polsce ist-
nieje ochrona mienia obywa-
teli mieszkających zagranicą 
i czy w Polsce gmina ma pra-
wo narzucić lokatora, a jeżeli 
tak, czy bierze ona odpowie-
dzialność za takiego lokatora, 
który niszczy dom i zabiera 
ogrodzenie dla własnych po-
trzeb domowych; czy pełno-
mocnik jest bezradny wobec 
takiego stanu rzeczy. 

W Polsce jak i we Francji ist-
nieją trudności mieszkaniowe. 
W związku z tym władze na pod-
stawie specjalnych ustaw zajmu-
ją wolne mieszkania na korzyść 
osób lub rodzin nie mających 
mieszkań; niemniej jednak loka-
tor, który świadomie niszczy 
dom, może być pozbawiony praw 
wynikających z ustawy o ochro-
nie lokatorów. W związku z tym 
pański pełnomocnik winien za 
pośrednictwem adwokata, zażą-
dać odszkodowania za dokonane 
uszkodzenia i odwołania zajęcia 
domu. 
Pan A. — Ottange (Moselle) 

Podczas okupacji robotnicy 
polscy na terenie Alzacji i Lo-
taryngii, opłacali tak zwany 
„podatek polski" w wysokości 
15% od zarobku. Trzy lata te-
mu ukazało się w gazetach 
miejscowych ogłoszenie że ci, 
którym zależy na odzyska-
niu wymienionych sum pocho-
dzących z nielegalnie pobiera-
nego podatku, powinni zapi-
sać się do związku „associa-
tion départamentale des dépor-
tés du travail". W ciągu trzech 
lat opłacamy już dość wyso-
kie składki, tile rezultatów 
brak. Prosimy o wyjaśnienie 
w tej sprawie. 

M a m y wrażenie, że w danym 
wypadiku chodziło o przynętę i 
pozyskanie członków dla tej or-
ganizacji. Jedynie konwencja 
między Francją a Niemiecką Re-
publiką Federalną mogłaby tę 
sprawę załatwić, ale w obecnej 
sytuacji nie wydaje się nam, 
ażeby taka umowa mogła dojść 
do skutku. 
Pan Zenon L. — (Seine) 

Kilka miesięcy temu zostałem 
zatrzymany przez policję, gdyż 
zapomniałem zapalić światła 
— ,,ieux de position", w samo-
chodzie. Przy tej okazji zosta-
łem poddany badaniu krwi i 
znaleziono u mnie dozę 3 % 

F i l a t e l i ś c i z O ś w i ę c i m i a p r z y s z y k o -
w a l i 24 p l a n s z e , n a k t ó r y c h p o k a z a n o 
w s z y s t k i e z n a c z k i j a k i e d o t y c h c z a s u -
k a z a ł y s i ę d l a u c z c z e n i a p o l e g ł y c h w 
o b o z a c h k o n c e n t r a c y j n y c h . P r z y p o m -
n i m y , ż e o t e j t e m a t y c e u k a z a ł y s i ę 
d o t y c h c z a s z n a c z k i w P o l s c e ( M a j d a -
n e k ) , w e F r a n c j i ( w i d o k o b o z u z a 
d r u t a m i i p o d o b i z n y b o h a t e r ó w r u c h u 
o p o r u ) , w N i e m i e c k i e j R e p u b l i c e D e -
m o k r a t y c z n e j o r a z w C z e c h o s ł o w a c j i 
( z a g ł a d a w s i L i d i c e ) . 

P r ó c z z n a c z k ó w p o k a z a n o r ó w n i e ż 
z b i o r y s t e m p l i o k o l i c z n o ś c i o w y c h o r a z 
k o l e k c j e l i s t ó w , w y s y ł a n y c h w s w o i m 
c z a s i e z o b o z ó w . 

K o ł o F i l a t e l i s t y c z n e w O ś w i ę c i m i u 
z a m i e r z a p o w i ę k s z y ć i r o z s z e r z y ć t e n 
h i s t o r y c z n y z b i ó r i z w r a c a s i ę z a p e -
l e m d o w s z y s t k i c h f i l a t e l i s t ó w o p o -
m o c . . • 

Z o k a z j i u r o c z y s t o ś c i w O ś w i ę c i m i u 
s p o r z ą d z o n o o k o l i c z n o ś c i o w y k a s o w n i k , 
k t ó r e g o r e p r o d u k c j ę z a m i e s z c z a m y . 
B y ł o n u ż y w a n y w d n i a c h o d 24 d o 
27 s t y c z n i a , w c z a s i e u r o c z y s t o ś c i w 
O ś w i ę c i m i u . K . G . 

alkoholu. Obecnie otrzymałem 
wezwanie do sądu. Jakie są 
kary w podobnym wypadku? 
Dekret z 9 stycznia 1960 r. za-

ostrzył kary przewidziane rozpo-
rządzeniem z 15 grudnia 1958 r., 
w stosunku do kierowców samo-
chodowych prowadzących wozy 
w stanie nietrzeźwym. Art. 1-szy 
tego dekretu przewiduje karę od 
1 miesiąca do roku więzienia, 
od 50.000 fr do 500.000 fr. grzyw-
ny, oraz zawieszenie ,.permis" 
na przeciąg trzech lat naj;wyżej. 

Oczywiście, za pierwszym ra-
zem sąd stosuje okoliczności ła-
godzące, to znaczy, że wyrok 
może się ograniczyć do miesiąca 
więzienia z zawieszeniem, 50.000 
fr. grzywny i cofnięcia ,,permis" 
na jeden rok. 

Pan Józef Kruk, Bruay-en-Artois 

Jestem na emeryturze. Po-
bieram pensję górniczą fran-
cuską, przepracowawszy we 
Francji 26 łat. Ponieważ praco-
wałem również 7 lat w kopalr-
ni polskiej, zwróciłem się 2 ła-
ta temu do Warszawy z proś-
bą o przyznanie mi renty za 
ten okres, ale dotychczas nie 
otrzymałem żadnej odpowie-
dzi. 

Prośba Pana została źle skiero-
wana, gdyż należało zwrócić sią 
do Kasy francuskiej ,,Caisse 
Autonome Nationale" 77 avenue 
Ségur w Paryżu, która Panu wy-
płaca rentę francuską. Do proś-
by należało dołączyć zaświad-
czenie pracy w Polsce, gdyż we-
dle Konwencji polsko - fran-
cuskiej, lata przepracowane w 
Polsce, dolicza się do lat prze-
pracowanych we Francji, za o-
kres polski wypłaca Kasa fran-
cuska. Oczywiście rozliczy się 
ona z Biurem Rent Zagranicznycli 
w Warszawie, gdyż każde pań-
stwo płaci tę część renty, która 
przypada za lata przepracowane 
na jego terenie. 

Brak więc odpowiedzi należy 
tłumaczyć faktem mylnego skie-
rowania podania, albowiem Biuro 
Rent Zagranicznych służy za po-
średnika między rencistami po-
bierającymi rentę francuską, za-
mieszkującymi w Polsce. 

Pan Roman Wasilewski 
Courcelles-les-Lens (P . de C.) 

Teść mój po śmierci swo-
jej żony otrzymuje nadal tę 
samą pensję, mimo że Kasa zo-
stała zawiadomiona o tym tak-
cie. Czy wysokość pensji po-
zostaje taka sama? 

Nie znając sytuacji prawnej 
obojga małżonków, nie możemy 
zająć w tej sprawie stanowiska. 
W y d a j e się jednak, że z chwilą 
kiedy Kasa została poinformowa-
na o zgonie współmałżonka, sy-
tuacja jest jasna, gdyż nie jest 
on odpowiedzialny ze ewentual-
ną omyłkę władz administracyj-
nych. 

Pan Józef Bajda, Franconville 
(Seine et Oise) 

A b y dać wyczerpującą odpo-
wiedź na pański list, musielibyś-
my zobaczyć akt kupna, celem 
zbadania warunków, na jakich 
parcele gruntowe, o których Pan 
pisze, zostały nabyte. Ponadto 
byłoby wskazane, ażeby Pan rów-
nież przesłał nam nakaz zapłaty, 
skierowany do Pana przez Mini-• 
sterstwo Finansów. 



Czy O Z Ó G zastqpi 
KRZYSZKOWIAKA i CHROMIKA 

w b i e g u L ' H U M A N I T É ? 
10 k w i e t n i a p o r a z 23 r o z e -

g r a n y z o s t a n i e w P a r y ż u t r a -
d y c y j n y B i e g L ' H u m a n i t é . P o -
p u l a r n o ś ć t e j i m p r e z y w y b i e -
g a d a l e k o p o z a g r a n i c e F r a n -
c j i . Z n a k o m i t a s t a w k a b i e g a -
c z y , j a k a r o k r o c z n i e m e l d u j e 
s i ę n a s t a r c i e w L a s k u V i n -
c e n n e s , s p r a w i a , ż e w y n i k a m i 

W s p a n i a ł e 
z w y c i ę s t w o 
JANA GRACZYKA 
UJ CRITERIUM 
N A T I O N A L E 

de la Route 
w O ran ie odby ło się 29-te 

C r i t e r ium Xat iona Ie de la 
Route (T rophee rust ines ) na 
trasie 250 k m 500 m . W 
Cr i te r ium wz ię ło udzia ł 84 
kolarzy reprezentu jących n a j -
wyższą k lasę św i a tową . N i e -
b y w a l e emoc j onu j ą cy wyśc i g 
kolarski , który og ląda ło 10 
tys. zebranych n a trasie w i -
d z ó w zakończył się w s p a n i a -
ł ym zwyc i ę s twem J A N A 
G R A C Z Y K A , który przeby ł 
trasę w ciągu 6 godz. 6 min. 
i 19 sek. zysku jąc przeciętnie 
39 k m 226 m/godz. 

Jan Graczyk pozostawi ł za 
sobą ko larzy te j m ia ry co 
Anauet i l , A n g l a d e , Da r r i g ade , 
Bobet i innych. Z w y c i ę s t w o 
Graczyka , który w r a z z C o -
lette uciekł s tawce ko larzy na 
45 k m przed metą by ło bez -
ape l acy jne i odniesione w 
bardzo w y s o k i m stylu. 

W Cr i te r ium Nat iona le de 
la Route wz ię ło r ówn ież u -
dzial d w ó c h innych doskona -
łych ko larzy polskiego p o -
chodzenia Stabl iński , który 
za ją ł 24 mie j sce (o 4 min. 20 
sek. za zwycięzcą ) oraz C i e -
liczka, który niestety nie u -
kończył w y ś c i g u z p o w o d u 
pęknięcia dwóch g u m . 

Sukces wyśc igu , który po 
raz p ie rwszy odby ł się w 
Oran ie by l tak wie lk i , że 
organizatorzy T o u r de F r a n -
ce z a s t anaw ia j ą się czy aby 
nie p rzeprowadz ić trasy te-
gorocznego w y ś c i g u dookoła 
F r a n c j i przez O ran . Jasne, 
że s p o w o d o w a ł o b y to p e w n e 
kompl ikac je , gdyż cały w y ś -
cig na leża łoby p r zep raw ić 
morzem do pó łnocne j A f r y k i . 
T y m n iemnie j j ednak p ro jekt 
jest do z rea l i zowania i o r g a -
nizatorzy T o u r de F r ance od -
nieśli się z dużym zrozumie -
niem do propozyc j i s y m p a t y -
k ó w ko larsk ich w Oranie . 

c r o s s u i n t e r e s u j e s i ę c a ł y 
s p o r t o w y ś w i a t . 

W P o l s c e b i e g „ H u m a " c i e -
s z y s i ę s p e c j a l n ą s y m p a t i ą . 
W o k r e s i e p o w o j e n n y m p o l -
s k a d r u ż y n a r e g u l a r n i e b i e r z e 
u d z i a ł w t e j i m p r e z i e , a t a k ż e 
m o ż e s i ę p o c h w a l i ć p i ę k n y m i 
s u k c e s a m i . 

W a r t o p r z y p o m n i e ć , ż e w 
l a t a c h 1954, 1955 i 1956 J e r z y 
C h r o m i k z a j m o w a ł w b i e g u 
2 m i e j s c e , u s t ę p u j ą c 2 r a z y 
Z a t o p k o w l i r a z K u c o w i . W 
1957 r. z l u z o w a ł C h r o m i k a 
K r z y s z k o w i a k , k t ó r y z n o w u 
b y ł d r u g i z a K u c e m . O s t a t -
n i e d w a l a t a — t o t r i u m f y 
p o l s k i c h b i e g a c z y . W 1958 r o -
k u w L a s k u V i n c e n n e s z w y -
c i ę ż y ł Z d z i s ł a w K r z y s z k o w i a k , 
a w 1959 r o k u J e r z y C h r o -
m i k . 

W a r t o d o d a ć , ż e w 1958 i 
1959 r . j a k o d r u g i n a m e c i e 
z j a w i a ł s i ę S t a n i s ł a w O ż ó g . 
J e ż e l i p r a w o s e r i i m a o b o w i ą -
z y w a ć , n a n i e g o w ł a ś n i e p r z y -
p a d a k o l e j k a o b r o n y p o l s k i c h 
p o z y c j i n a p a r y s k i m c r o s s i e . 

P r a g n ą c d o w i e d z i e ć s i ę j a k ą 
e k i p ę z a m i e r z a w y s ł a ć w t y m 
r o k u d o P a r y ż a P o l s k i Z w i ą -
z e k L e k k i e j A t l e t y k i , z w r ó -
c i ł e m s i ę o i n f o r m a c j e d o w i -
c e p r e z e s a J a n a M u l a k a . 

D o P a r y ż a w y j e d z i e c z t e -
r e c h b i e g a c z y s p o ś r ó d s z ó s t k i -
O ż ó g , K i e r l e w i c z , K u c h n i e w -
s k l , C z e c h , N o w a k o w s k i i M i e -
r z e j e w s k i . 

— T o z n a c z y , ż e K r z y s z k o -
w i a k , C h r o m i k i Z i m n y n i e 
w c h o d z ą w r a c h u b ę ? 

— N i e m o ż e m y r y z y k o w a ć 
w r o k u o l i m p i j s k i m t a k 
w c z e s n e g o s t a r t u . W r o k u 
u b i e g ł y m C h r o m i k , k t ó r y j a k 
w i a d o m o w y g r a ł b i e g w ś w i e -
t n e j f o r m i e , w t o k u s e z o n u 
z w i n ą ł s k r z y d ł a i n i e o d -
g r y w a ł p ó ź n i e j ż a d n e j r o l i . 
J e s t o n b a r d z o d e l i k a t n e j 
k o n s t r u k c j i . N i e i n a c z e j m a 
s i ę s p r a w a z „ K r z y s i e m " i 
Z i m n y m , k t ó r y c h s i ł y r e z e r -
w u j e m y n a R z y m . A l e p r z e -
c i e ż O ż ó g m a r e a l n e s z a n s e 
n a s u k c e s , a j e g o t o w a r z y s z e 
t e ź c z y n i ą p o s t ę p y . 

MISTRZOSTWA 
c e l u l o i d o w e j pi łeczki 
W k - ^ i e t n i u w Z a g r z e b i u 

( J u g o s ł a w i a ) o d b ę d ą s i ę m i -
s t r z o s t w a E u r o p y w t e n i s i e 
s t o ł o w y m . L o s o w a n i e g r u p w 
k o n k u r e n c j i m ę ż c z y z n , k t ó -
r y c h z w y c i ę z c y s p o t k a j ą s i ę 
w f i n a ł a c h , w y p a d ł y d l a P o l -
s k i n i e k o r z y s t n i e . Z n a l a z ł a s i ę 
o n a w j e d n e j g r u p i e z m i -
s t r z e m E u r o p y — W ę g r a m i i 
w i c e m i s t r z e m — C z e c h o s ł o -
w a c j ą i n i e m a s z a n s n a a -
w a n s . F r a n c j a j e s t w j e d n e j 
g r u p i e z A n g l i ą i J u g o s ł a w i ą . 
W k o n k u r e n c j i k o b i e t P o l s k a 
i F r a n c j a są w j e d n e j g r u -
p i e r a z e m z A n g l i ą i R u -
m u n i ą — d w i e m a p o t ę g a m i w 
ż e ń s k i m t e n i s i e s t o ł o w y m . 

245 N.F. 
P A R Y Ż - P O Z N A Ń 

i z poujrotem 
W a k a c j e w rodz innym gronie w Polsce 

» Cena o b e j m u j e koszt w iz t ranzytowych oraz podróż ko le j ą ' 
[ I I k lasą w obie strony w r a z z r e z e r w a c j ą mie j sc w poc iągu , 

O r gan i zu j e Przedstawic ie l O f i c j a l ny O R B I S U 

T O U R P O L 
I Zg łoszenia : „ T O U R P O L " — 24, rue La f f i t t e — Par i s 9» — ^ 

tel: PRO -31 -04 Mé t r o : Richel ieu Drouot 

Stanislaw Ożóg 

— A j e ż e l i c h o d z i o d z i e w -
c z ę t a ? 

— T u t a j r a c z e j p o j e d z i e 
n a j m o c n i e j s z y s k ł a d . M y ś l ę o 
Ż b i k o w s k i e j , N o w a k o w s k i e j , 
W a l a s e k i S t a n e c i e . M o ż e t y m 
r a z e m u d a s i ę n a s z y m p a n i o m 
n a w i ą z a ć s k u t e c z n i e j s z ą w a l -
k ę z k o a l i c j ą d o s k o n a ł y c h 
z a w o d n i c z e k r a d z i e c k i c h . 

( e s t ) 

Jak siatkarze 
POLSKIEGO LICEUM 
w p i ę k n e j h a l i s t a d i o n u 

C h a r l e t y o d b y ł s i ę a k a d e m i c k i 
f i n a ł s i a t k ó w k i . W d e c y d u j ą -
c y m s p o t k a n i u o C o u p e R o -
b e r t w a l c z y l i s iatkarze T é l é -
communicat ion i Po lsk iego 
L i c eum w Pa ryżu . Z w y c i ę s t -
w o o d n i e ś l i u c z n i o w i e l i c e u m 
p o b a r d z o z a c i ę t e j i w y r ó w -
n a n e j g r z e . 

W p i e r w s z y m s e c i e p r z y 
w y r ó w n a n y m p o z i o m i e p o 
s t a n i e 2 : 2 1 5 : 5 — F r a n c u z i 
o k a z u j ą s i ę l e p s i p r z y s e r -
w i e i d o p r o w a d z a j ą d o 9 : 6 . 
A l e d l a l i c e a l i s t ó w p o l s k i c h 
w y r ó w n a n i e u z y s k u j ą U r b a -
niak i P a w ł o w s k i . P r z y 10 : 10 
N o s a r z e w s k i d w a r a z y z a p r z e -
p a s z c z a p e w n e p i ł k i . I z n o -
w u p o l s c y u c z n i o w i e o d r a b i a -
ją s t r a t y i p r o w a d z ą 14 : 12. 
O s t a t n i ą p i ł k ę s e t o w ą l i c e a -
l i ś c i u z y s k u j ą z e z b y t s i l n e g o 
s m e c z u p r z e c i w n i k ó w , k t ó r a 
w y c h o d z i p o z a l i n i ę . 15 : 12 i 
1 : O d l a L i c e u m P o l s k i e g o . 

W d r u g i m s e c i e w a l k a j e s t 
z n o w u b a r d z o w y r ó w n a n a . P o 
s t a n i e 8 : 8 F r a n c u z i z d o b y w a -
ją p r z e w a g ę p r o w a d z ą c 13 : 8. 
U c z n i o w i e p r z e ż y w a l i l e k k i 
k r y z y s . N a s z c z ę ś c i e n a j l e p -
s z y z a w o d n i k n a b o i s k u U r -
ban iak r a t u j e s y t u a c j ę , l i c e a -
l i ś c i w y r ó w n u j ą n a 14 : 14. 
P r z e w a g a j e s t j e d n a k w c h w i -
l ę p ó ź n i e j z n o w u p o s t r o n i e 
p r z e c i w n i k ó w (15 : 14). O s t a t -
nią p i ł k ę s e t o w ą z d o b y w a j ą 

F r a n c u z i i s t a n m e c z u j e s t 
1 : 1. 

W t r z e c i m s e c i e u F r a n c u -
z ó w w y s t ę p u j e z m ę c z e n i e 
— c h o c i a ż l e p i e j ś c i n a j ą , 
n i e m o g ą d a ć s o b i e r a d y z 
d o s k o n a ł y m i k o n t r a m i s i a t -
k a r z y p o l s k i c h . P r z y 8 : 6 F u -
jarsk i r a t u j ą c p i ł k ę p o z a b o i s -
k ł e m z a w a d z a o ł a w k ę , d o -
z n a j e k o n t u z j i i o p u s z c z a b o -
i s k o , b y j u ż n i e w y s t ą p i ć w i ę -
c e j . N a b o i s k o w c h o d z i P a -
w ł o w s k i . P r z e w a g a p o z o s t a j e 
w r ę k a c h u c z n i ó w L i c e u m 
P o l s k i e g o . D r u ż y n a g r a t e r a z 
k o n c e r t o w o , p r z e w a g a r o ś n i e 
10 : 6, 13 : 6, 15 : 6. S t a n m e c z u 
2 : 1 d l a l i c e u m . 

W c z w a r t y m s e c i e F r a n c u z i 
r u s z a j ą d o g e n e r a l n e g o a t a k u 
p r o w a d z ą c 4 : 1 , a n a s t ę p n i e 
12 : 7. L i c e a l i ś c i b r o n i ą s i ę , o d -
z y s k u j ą j a k g d y b y d r u g i o d -
d e c h . W t y m c z a s i e P ach i 
Ko leback i r a t u j ą w i e l e g r o ź -
n y c h s y t u a c j i . G r a j ą c o r a z l e -
p i e j p o k o n u j ą c c h w i l o w e z a -
ł a m a n i e . 14 : 13 i P o l a c y w y -
r ó w n u j ą n a 14 : 14. P r z y s e r -
w i s i e U r b a n i a k s i l n ą „ b o m b ą " 
k o ń c z y z w y c i ę s k o s e t a 16 : 14 
i m e c z 3 : 1. 

P u c h a r Rober t zdobyl i z a -
służenie s iatkarze L i c eum 
Polskiego w Paryżu , k o ń c z ą c . 
t y m s a m y m p i ę k n i e t e g o r o c z -
n y s e z o n w r o z g r y w k a c h a k a -
d e m i c k i c h P a r y ż a . 

S P O R T Y - „ K O P G I U S Z K I " 
dochodzą do głosu 

P i ł k a n o ż n a , l e k k o a t l e t y k a , 
b o k s , k o l a r s t w o , o t o s p o r t y , 
k t ó r e n a c a ł y m ś w i e c i e z d o -
b y ł y s o b i e n a j w i ę k s z ą p o p u -
l a r n o ś ć . D o r z ę d u t y c h p o t ę g 
w n i e k t ó r y c h k r a j a c h d o c h o -
d z i j e s z c z e k o s z y k ó w k a , r u g -
b y , t e n i s , p ł y w a n i e . J e s t t e ż 
g r u p a s p o r t ó w , r z e k ł b y m , k l a -
s y c z n y c h , j a k s z e r m i e r k a , c z y 
w i o ś l a r s t w o , k t ó r y c h ż y w o t 
g w a r a n t u j e t r a d y c j a . . . 

D z i ś m a m o c h o t ę p a r ę s ł ó w 
n a p i s a ć o s p o r t a c h k o p c i u s z -
k a c h , k t ó r e r o z w i j a j ą s i ę b e z 
r o z g ł o s u , z n a j d u j ą c e n t u z j a -
s t ó w w w ę ż s z y c h g r o n a c h k i -
b i c ó w i d z i a ł a c z y . A są n a -
p r a w d ę i n t e r e s u j ą c e i e m o -
c j o n u j ą c e . 

O g l ą d a ł e m o s t a t n i o m i ę d z y -
p a ń s t w o w e m e c z e P o l s k a — 
C z e c h o s ł o w a c j a w s i a t k ó w c e 
i P o l s k a — D a n i a w p i ł c e 
r ę c z n e j ( 7 - o s o b o w e j ) . W o b u 
w y p a d k a c h w r a z z k i l k o m a 
t y s i ą c a m i w i d z ó w ś l e d z i ł e m 
p r z e b i e g g r y z p r a w d z i w y m 
n a p i ę c i e m , p o d z i w i a ł e m z z a -
c h w y t e m w y s o k i e u m i e j ę t n o ś -
c i b i o r ą c y c h u d z i a ł w z a w o -
d a c h d r u ż y n . 

S i a t k ó w k ę , j a k o g r ę t o w a -
r z y s k ą u p r a w i a n ą n a w e e k e n -
d z i e , c z y n a w a k a c j a c h z n a m y 
p r a w i e w s z y s c y . J e s t t o p r z y -

j e m n a , w e s o ł a z a b a w a . D o p i e -
r o j e d n a k j a k s i ę z o b a c z y g r ę 
t a k i c h m i s t r z ó w , j a k C z e c h o -
s l o w a c y ( a k t u a l n i m i s t r z o w i e 
ś w i a t a ) m o ż n a z r o z u m i e ć j a -
k i e j s z a l o n e j s p r a w n o ś c i f i -
z y c z n e j , j a k p r z e m y ś l a n e j t a k -
t y c z n i e g r y i j a k i c h ż e l a z n y c h 
n e r w ó w w y m a g a t e n s p o r t . 

K a ż d a d r u ż y n a s p o ś r ó d c z o -
ł o w y c h z e s p o ł ó w ś w i a t a w n o -
s i z r e s z t ą d o s i a t k ó w k i i n n e 
c e c h y , k a ż d a c e l u j e w c z y m ' 
i n n y m . W i d z i a ł e m w i e l e r a z y 
a t o m o w e a t a k i w w y k o n a -
n i u s i a t k a r z y r a d z i e c k i c h i 
p r a w i e g e n i a l n ą o b r o n ę t z w . 
ś c i ę t y c h p i ł e k p r z e z z a w o d n i -
k ó w c h i ń s k i c h w y g i m n a s t y k o -
w a n y c h i e l a s t y c z n y c h d o a b -
s u r d u . C z e c h o s ł o w a c y z a i m p o -
n o w a l i m i r o z u m e m i d o ś -
w i a d c z e n i e m . 

P o l a c y j e d e n m e c z z C S R 
p r z e g r a l i 2 : 3 w s e t a c h , a 
d r u g i w y g r a l i 3 : 2. P o k o n a n i e 
m i s t r z ó w ś w i a t a j e s t s a m o w 
s o b i e s u k c e s e m . B i a ł o - c z e r w o -
n i z a d e m o n s t r o w a l i p e ł e n f a n -
t a z j i i o d w a g i s t y l g r y . 

C i e s z ę s i ę , ż e s i a t k ó w k a 
z d o b ę d z i e w R z y m i e o l i m p i j -
s k i e p r a w o , a w T o k i o w 1964 
r . m a b y ć p o r a z p i e r w s z y 
w p r o w a d z o n a d o p r o g r a m u . 
J e s t t o p i ę k n y s p o r t , a P o l s k a 

' - . . Ä i 

E f e k t o w n y rzut do pi łk i polskiego zawodn ika na meczu s iat -
k ó w k i Po l ska — C S R 

Dynamiczny strzał na b r a m k ę 
duńską w czasie meczu pi łki 

ręczne j Po l ska — Dan i a 

m a s z a n s e d z i ę k i s i a t k ó w c e 
w z b o g a c i ć s w ó j d o r o b e k o l i m -
p i j s k i . 

E g z a m i n a t o r e m p o l s k i c h r e -
p r e z e n t a c j i p i ł k i r ę c z n e j b y ł y 
z e s p o ł y D a n i i , l o k u j ą c e s i ę 
z a w s z e n a j e d n y m z p i e r w -
s z y c h m i e j s c n a ś w i e c i e . M e c z 
m ę ż c z y z n z a k o ń c z y ł s i ę w y -
n i k i e m 18 : 16 d l a D a n i i , p r z y -
n o s z ą c y m p o l s k i m b a r w o m 
z a s z c z y t . 

P i ł k a r ę c z n a n a h a l l ł ą c z y 
n a j l e p s z e c e c h y k o s z y k ó w k i i 
r u g b y . W y m a g a t a k s a m o j a k 
k o s z y k ó w k a d o k ł a d n o ś c i i 
k o m b i n a c j i i t a k s a m o j a k 
r u g b y b o j o w o ś c i i t e m p a . 

D u ń c z y c y , j a k zrtesztą i 
S z w e d z i są m i s t r z a m i w t e j 
g r z e , s w o i m d o ś w i a d c z e n i e m 
p r z y p o m i n a l i m i C z e c h o s ł o w a -
k ó w z s i a t k ó w k i . 

W s i a t k ó w c e j a k i p i ł c e 
r ę c z n e j z m i e r z y ł y s i ę r ó w n i e ż 
r e p r e z e n t a c j e k o b i e c e . O i l e 
p o l s k i e s i a t k a r k i g ł a d k o w y -
g r a ł y d w u k r o t n i e z g r o ź n y m i 
C z e c h o s ł o w a c z k a m i 3 : 0 , 3 : 0 , 
c o w s k a z u j e n a p o w r ó t d o 
w i e l k i e j f o r m y s p r z e d l a t , 
g d y z d o b y ł y w i c e m i s t r z o s t w o 
ś w i a t a , t o D u n k i z w y c i ę ż a j ą c 
P o l k i 16 : 5 n i e p o z o s t a w i ł y 
z ł u d z e ń c o d o a k t u a l n e g o p o -
z i o m u n a s z y c h p a ń . 

N a j w a ż n i e j s z y j e s t j e d n a k 
f a k t , i ż o b i e d y s c y p l i n y s p o r -
t o w e z n a j d u j ą c o r a z s z e r s z e 
f o r u m n o w y c h e n t u z j a s t ó w . 

E. S T R Z E L E C K I 



Tro i s spécial istes 
su f f i ront 

POUR SURVEILLER LA 
MARCHE DE L'USINE 

D'ACIDE SULFURIQUE 
ULTRA MODERNE 

DE T O R U N 
construite sur les plans 
de techniciens français 

En mai prochain, à Torun, une usine 

ultra moderne commencera à produire 

les premiers hectolitres d'un liquide 

précieux pour l'industrie et pour 

l'agriculture: l'acide sullurique. • 

Elle utilisera les gisements de soulre 

de Tarnobrzeg, qui vont iaire de la 

Pologne l'un des premiers producteurs 

européens de cette matière première. 

Trois pays, les Etats-Unis, IfAlle-

magne occidentale et la France avaient 

proposé de fournir les licences et le 

matériel de base de l'usine de Torun. 

C'est linalement la documentation 

technique française qui a été retenue. 

T E R M I N É LE 1-ER A V R I L 

Le montage de l'usine devait être 

terminé le 1-er avril. Au début de mai, 

plusieurs sections seront mises en 

route et l'acide commencera à couler. 

Elle en fournira 100.000 tonnes lors-

qu'elle lonctionnera entièrement, soit 

6 0 % des besoins du pays. 

Trois spécialistes suffiront à sur-

veiller lie tableau de marche des fours 

et des canalisations. Toutes les opé-

rations seront entièrement automa-

tiques. L'usine comptera seulement 

quelques dizaines d'ouvriers. 

E N P L E I N A I R 

Mais la principale nouveauté de 

cette usine, est que la plus grande 

partie de la production se fera en 

plein air et non plus sous des ateliers 

lourds et coûteux. Elle comprendra un 

seul bâtiment, celui qui abritera les 

instruments de mesure. 

Ses principau'x clients seront les 
usines de fibres artificielles, qui de-
vaient attendre jusqu'ici l'acide im-
porté de l'étranger. 

L'acide sullurique servira également 

à fabriquer des engrais chimiques. 

L'entreprise de superphosphates de To-

run (modernisée) en livrera 100.000 

tonnes par an. 

Un scénario d'un film 
hitlérien sur le camp 

de Teresin 
Un scénario découvert récemment en 

Tchécoslovaquie, avait servi à tourner 
un film sur les camps de la mort 
dans lo but de leurrer l'opinion publi-
que mondiale indignée par le traitement 
inhumain réservé aux internés. Tous 
les réalisateurs du film, des détenus du 
camp, qui avaient été contraints de 
travailler sous peine de mort en cas 
de refus, ont péri assassinés à Oświęcim. 
La direction avait dressé toute une 
mise en scène pour modifier l'aspect du 
camp. ,,L'heureuse" existence des fa-
milles juives avait été lil\mée dans les 
appartements des SS. Le commentaire 
assurait avec cynisme qu'après un 
accueil chaleureux les Juils étaient 
adoptes par „notre" société. Sur 153.000 
Juifs qui se trouvaient dans le camp, 
plus de 67.000 lurent assassinés a 
Auschwitz, Lodz et Majdanek. 

A LA RECHERCHE DU TEMPS PERDU 
D E L A LESSIVE A U X SOINS D E B E A U T E 
UN NOUVEAU SELF SERVICE REVOLUTIONNE 

LA VIE DES MENAGERES DE SILESIE 
L e s m é n a g è r e s p o l o n a i s e s s o n t e l l e s a u s s i à l a r e c h e r c h e . d u t e m p s . 

L e t e m p s q u ' e l l e s p a s s e n t d u m a t i n a u s o i r , à l a p r é p a r a t i o n d e s r e p a s , 
à l a v a i s s e l l e , a u m é n a g e , à l a l e s s i v e , e l l e s v o u d r a i e n t e n g a g n e r 
p o u r a l l é g e r l e u r v i e . 

U n e e x p é r i e n c e a é t é t e n t é e e n S i l é s i e p o u r c h a n g e r q u e l q u e c h o s e 
à c e t t e r o n d e i n f e r n a l e e t é p u i s a n t e . E l l e a r é u s s i . E l l e a c r é é u n 
m o u v e m e n t q u i e s t e n t r a i n d e g a g n e r t o u t l e p a y s . 

L A P L U S G R A N D E D E N S I T É D E 
M A C H I N E À L A V E R A U K M ^ 

O n a v a i t c o m m e n c é , a u p a y s n o i r 
p o l o n a i s , p a r s ' a t t a q u e r à u n p r o b l è m e 
I m p o r t a n t : c e l u i d e l a l e s s i v e . 

L a S i l é s i e p o u r t a n t e s t e n a v a n c e 
s u r b i e n d ' a u t r e s r é g i o n s s u r c e p o i n t . 
C ' e s t c e r t a i n e m e n t l à q u ' o n t r o u v e l e 
p l u s d e m a c h i n e s à l a v e r a u k i l o -
m è t r e c a r r é . I l y e n a t r o i s c e n t m i l l e . 
C ' e s t p e u t - ê t r e a u s s i c e q u i e x p l i q u e 
q u ' o n y e s t à l ' a v a n t - g a r d e p o u r t r o u -
v e r u n e s o l u t i o n q u i d o n n e r a u n j o u r 
p r o c h a i n b e a u c o u p d e s a t i s f a c t i o n s à 
t o u t e s l e s m é n a g è r e s . 

M A I S . . . 

D e p u i s l o n g t e m p s d é j à d e s e n t r e p r i -
s e s d e K a t o w i c e e t d e s e n v i r o n s a v a i e n t 
a c h e t é d e s m a c h i n e s à l a v e r p o u r l e u r s 
o u v r i è r e s e t l e s f e m m e s d e l e u r s t r a -
v a i l l e u r s . C e s m a c h i n e s a l l a i e n t d e l o -
g e m e n t e n l o g e m e n t , s u i v a n t u n r o u l e -
m e n t q u i n e d o n n a i t p a s t o u j o u r s s a -
t i s f a c t i o n . O n s e p l a i g n a i t s o u v e n t 
q u ' à c e r t a i n s e n d r o i t s l e s l e s s i v e s d u -
r a i e n t b i e n l o n g t e m p s . E t p u i s , à c a u s e 
d e s n o m b r e u x t r a n s p o r t s , l e s m a c h i n e s 
é t a l e n t v i t e d é t é r i o r é e s . 

U N E I N I T I A T I V E 

C ' e s t d u p u i t s „ K o ś c i u s z k o " q u e d e -
v a i t v e n i r l ' i n i t i a t i v e q u i a l l a i t o p é r e r 
u n e p e t i t e r é v o l u t i o n d a n s l a v i e d e s 
S i l é s l e n n e s . 

L e s t r a v a i l l e u r s d e c e t t e m i n e d é c i -
d è r e n t u n j o u r d ' i n s t a l l e r — a u f r a i s 
d e l ' e n t r e p r i s e — u n e b l a n c h i s s e r i e 
d a n s c h a q u e e s c a l i e r d e s b l o c s d ' i m -
m e u b l e o ù i l s d e m e u r e n t . 

L e s l o c a t a i r e s o r g a n i s è r e n t e u x - m ê -
m e s u n t o u r p o u r s o n u t i l i s a t i o n . I l n ' y 
a v a i t p l u s à m a l m e n e r l e s m a c h i n e s 

d ' u n e m a i s o n à l ' a u t r e . A i n s i f u r e n t 
s u p p r i m é e s l e s p r e m i è r e s d i f f i c u l t é s . 

J u s q u ' i c i r i e n d e b i e n r é v o l u t i o n -
n a i r e . M a i s l ' i d é e d e l a „ b l a n c h i s s e r i e — 
s e l f — s e r v i c e " a l l a i t f a i r e s o n c h e m i n . 

U N N O U V E A U S E L F - S E R V I C E 

L a L i g u e d e s F e m m e s q u i é t a i t à 
l ' o r i g i n e d e c e t t e e x p é r i e n c e l ' é t e n d i t 
à p l u s i e u r s v i l l e s e n l ' a m é l i o r a n t . L e 
„ S e l f - s e r v i c e " y g a g n a d e s s u c c u r s a l e s 
e t d e n o u v e a u x r a y o n s . N o n s e u l e m e n t 
l e s m é n a g è r e s p o u v a i e n t y l a v e r l e u r 
l i n g e , m a i s a u s s i l ' a m i d o n n e r ( o p é r a -
t i o n t r è s i m p o r t a n t e i c i ) , l e r e p a s s e r 
e t m ê m e l e r é p a r e r . 

A B y t o m , u n c e n t r e f u t c r é é o ù l ' o n 
p e u t é g a l e m e n t v e n i r c o u p e r e t c o u d r e 
u n e r o b e a v e c l ' a i d e e t l e s c o n s e i l s 
d ' u n e c o u t u r i è r e . 

F O U R V E I L L E R S U R L A L I G N E 

I l n e m a n q u a i t p l u s à c e c e n t r e 
q u ' u n d é p a r t e m e n t - i n s t i t u t d e b e a u t é . 
C ' e s t c h o s e f a i t e . P o u r c e l l e s q u e l e u r 
l i g n e i n q u i è t e i l y a u n e d i é t é t i c i e n n e , 
p o u r c e l l e s q u i v e i l l e n t s u r l e u r t e i n t 
u n e e s t h é t i c i e n n e d o n n e d e s c o n s e i l s . 

A i n s i a é t é f o r m é u n d e s c l u b s f é m i -
n i n s q u i a c c o m p l i s s e n t e n c e m o m e n t 
u n e p e t i t e r é v o l u t i o n d a n s l a v i e d e s 
m é n a g è r e s d e S i l é s i e , r é v o l u t i o n q u i 
a s u s c i t é u n g r a n d i n t é r ê t — o n s ' e n 
d o u t e — p a r m i l e s m é n a g è r e s p o l o n a i -
s e s . 

A j o u t o n s , q u e p o u r c o m p l é t e r l e 
c h a m p d ' a c t i v i t é d e c e s c e n t r e s , o n y 
d o n n e d e s c o n f é r e n c e s s u r l e s s u j e t s 
l e s p l u s d i v e r s . D e s d o c t e u r s v i e n n e n t 
y farire d e s c o u r s p o u r l e s f u t u r e s m è -
r e s . A c e t t e o c c a s i o n , p o u r l a p r e m i è r e 
f o i s , l e s m a r i s o n t é t é i n v i t é s a u x 
c l u b s . 

Si vous venez fêter 
le Millénaire 
en Pologne 

vous voyagerez 
(peut-être) 

dans les nouveaux 
,TURBO-PROP" 5? 

de la „LOT" 
L a „Lot " , l a compagn ie aér ienne 

polonaise, pense el le aussi au M i l -
lénaire . 

P o u r le fêtes qu i marque ront cet 
anniversa i re de n o m b r e u x polonais 
qu i v ivent à l ' é t ranger voudront 
revo i r l eu r pays, de n o m b r e u x 
étrangers voudront visiter la P o -
logne. D é j à 250 groupes de touristes 
se sont inscrits — pr inc ipa lement 
a u x Etats U n i s — à cette occasion. 

L a „ L o t " v a donc renouve le r son 
matér ie l et acheter vers octobre trois 
„ I l l iouchine 18" à l ' Un ion Soviét i -
que. E l l e a commandé trois autres 
de ces turbo propu l seurs pour les 
prochaines années. Ce s av ions t r an -
sportent 110 passagers à 600 k i lo -
mètres heures de moyenne . 

De s discussions sont en cours a c -
tue l lement pou r l 'achat d 'un autre 
moyen courr ier en Répub l i que D é -
mocrat ique A l l e m a n d e , le „D -152" 
qu i vient d 'être mis au point. 

Seize capitales étrangères sont a c -
tue l lement desservies par l a „Lot " , 
qu i a t ransporté p lus de 155.000 
passagers l ' année écoulée. 

Sachez enf in que l a „ L o t " pro jète 
de déve lopper part icul ièrement ses 
l iaisons avec le M o y e n Or ient dans 
l ' aven i i . 

NOUVELLES ECLAIR 
^ P o u r se per fect ionner en f r a n -
çais l e s e n s e i g n a n t s d e l a V o i v o d i e 
d e R z e s z ó w v o n t v e n i r p a s s e r l e u r s 
v a c a n c e s e n F r a n c e c e t é t é . A t o u s 
q u i v e u l e n t s e p e r f e c t i o n n e r d a n s 
l e s l a n g u e s é t r a n g è r e s l e m i n i s t è r e 
d e l ' e n s e i g n e m e n t , e n l i a i s o n a v e c 
l ' U N E S C O o f f r e a u x p r o f e s s e u r s 
d e s v o y a g e s d a n s l e s p a y s q u i l e s 
i n t é r e s s e n t . A i n s i d ' a u t r e s s é j o u r s 
s o n t p r é p a r é s e n A l l e m a g n e d é m o -
c r a t i q u e , e n B u l g a r i e . . . 

L a pêche a été bonne e n f é v r i e r . 
N o s b a t e a u x o n t r a m e n é d a n s l e u r s 
f i l e t s 9 .406 t o n n e s d e p o i s s o n d e 
p l u s q u ' i l n ' a v a i t é t é p r é v u . 
.A. L a phys ique et les m a t h é m a -
tiques ont de p lus en plus d ' a m a -
teurs, p a r c o n t r e l a m é d e c i n e e n a 
m o i n s . T e l l e s s o n t l e s c o n c l u s i o n s 
q u e l ' o n p e u t t i r e r d u c h o i x f a i t 
l ' a n n é e p a s s é e p a r l e s b a c h e l i e r s . 
I l s o n t o p t é p o u r d e s d i s c i p l i n e s q u i 
j u s q u ' i c i n ' a v a i e n t g u è r e d e f ^ e u r . 
L e s s u c c è s d e s s p o u t n i k s y s o n t 
p o u r q u e l q u e c h o s e . 

140 coopérat ives agr icoles ont 
été f o rmées au cours du p remier 
tr imestre. A l a f i n m a r s o n e n 
c o m p t a i t 2 .100 s o i t 240 d e p l u s q u e 
l ' a n n é e p a s s é e à l a m ê m e é p o q u e . 

L e p l u s g r a n d n o m b r e d e c e s 
n o u v e l l e s c o o p é r a t i v e s o n t é t é c o n -
s t i t u é e s d a n s l e s v o ï v o d i e s d e P o -
z n a n e t d e B y d g o s z c z . E l l e g r o u p e n t 
e n m o y e n n e 12 à 15 f a m i l l e s p o s -
s é d a n t e n v i r o n 120 à 150 h e c t a r e s . 

L e B u r e a u de construction de navires p répare des modè les pour les foires 
et les expositions internationales à Poznań, Mi l an , Tunis ie , Par i s et 
Sa lonique . C e sont les modèles de navires construits dans les chantiers 

mar i t imes polonais. 

Le Gérant: M . Banaszkiewicz. 

IMPRIMERIE 
Zak łady Graf iczne Łączności 
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OJSaLIIDOIl 
MŁODYCH KOCHANKÓW 

Osiedle powstało niedawno. Niełitóre bloki są jeszcze nie otynkowane, alie już zamieszkałe. 
Zajrzyjmy do mieszkań młodych lokatorów 

PE W N E G O d n i a w y o b r a ź -
n i a r e d a k t o r ó w w a r -
s z a w s k i e g o d z i e n n i k a 

„ S z t a n d a r M ł o d y c h " w y c z a r o -
w a ł a w b ł y s k o t l i w y m r e p o r -
t a ż u o b r a z n i e i s t n i e j ą c e g o 
o s i e d l a „ B e z d o m n y c h K o c h a n -
k ó w " . T y c h , k t ó r z y p r a g n ą 
w ł a s n e g o , s a m o d z i e l n e g o m i e -
s z k a n i a n a j b a r d z i e j : n a r z e c z o -
n y c h i m ł o d y c h m a ł ż e ń s t w . 
B y l i , o c z y w i ś c i e , t a k ż e i t a c y 
w ś r ó d c z y t e l n i k ó w „ S z t a n d a -
r u " , r e p o r t a ż z m o b i l i z o w a ł i c h 
i... n a t y c h m i a s t z a w i ą z a l i 
s p ó ł d z i e l n i ę m i e s z k a n i o w ą , b y 
w y o b r a ż e n i a z a m i e n i ć w r z e -
c z y w i s t o ś ć . 

M ł o d z i , u p a r c i e n t u z j a ś c i 
u z y s k a l i k r e d y t z w i ą z k u s p ó ł -
d z i e l n i m i e s z k a n i o w y c h , 8 
h e k t a r ó w n a G r o c h o w i e o d 
Z a r z ą d u M i e j s k i e g o w W a r -
s z a w i e , w ł a s n y m i r ę k a m i u s y -
p a l i d r o g ę ż u ż l o w ą ( j e s t d o 
d z i ś ) , u ł o ż y l i b o c z n i c ę k o l e -
j o w ą , d o p r o w a d z i l i w o d ę i 
r o z p o c z ę l i b u d o w ę o s i e d l a , 
k t ó r e n a z w a l i m n i e j p o e t y c z -
n i e , a l e z a t o b a r d z i e j r e a l n i e : 
„ O s i e d l e M ł o d y c h " . B y ł o t o 
w r o k u 1956. 

B u d o w a p r z e c h o d z i ł a r ó ż n e 
k o l e j e l o s u . C z a s e m b r a k o w a -
ł o d o ś w i a d c z e n i a . A l e d z i ś — 
n a m a ł y m s k r a w k u G r o c h o w a 
r e a l n i e i s t n i e j e ś w i a t m a r z e ń 
s p e ł n i o n y c h . N a d a w n y m p u -

Tak wygląda wnętrze typowego mieszkania w ,,Osiedlu 
Młodych Kochanków" i typowi jego mieszkańcy, młodzi, 

radośni i energiczni 

s t k o w i u r a d u j ą o c z y w e s o ł e 
d o m y , a „ b e z d o m n i " są m i e s z - -
k a ń c a m i i g o s p o d a r z a m i s w o -
j e g o o s i e d l a . N a z y w a j ą j e 
O s i e d l e m M ł o d y c h K o c h a n -
k ó w . 

W „ O s i e d l u " m i e s z k a j u ż 
t y s i ą c o s ó b , n a w i o s n ę b ę d z i e 
i c h 3 r a z y t y l e . W ś r ó d n i c h 
s t a n o w i ą — 50»/o r o b o t n i c y , 
3 0 % p r a c o w n i c y u m y s ł o w i , 
r e s z t a w o l n e z a w o d y . C z ł o n -
k o w i e s p ó ł d z i e l n i c z e k a j ą n a 
m i e s z k a n i a p r z e c i ę t n i e 2,5 — 
3 l a t a . W t y m c z a s i e w p ł a c a 
s i ę 1 5 % w a r t o ś c i m i e s z k a n i a , 
s u m ę o b l i c z a s i ę w e d ł u g 
w s k a ź n i k a : 3 t y s i ą c e z ł z a 
m e t r k w a d r a t o w y . W y s o k o ś ć 
w p ł a t y n a t y p o w e m i e s z k a n i e 
( o k . 45 m k w . ) w y n o s i z a t e m 
o k o ł o 20 t y s i ę c y z ł . S p ł a t a 
r e s z t y j e s t r o z ł o ż o n a n a b a r -
d z o d o g o d n e m i e s i ę c z n e r a t y 

n a 40 la t . C ó ż , „ m ł o d z i k o -
c h a n k o w i e " b ę d ą p o c z c i w y m i 
b a b c i a m i i d z i a d z i u s i a m i , g d y 
p r z y j d z i e c z a s n a o s t a t n i ą 
r a t ę ! 

T y m c z a s e m p i e r w s z e „ O s i e -
d l e M ł o d y c h K o c h a n k ó w " m a 
j u ż „ p o t o m s t w o " . J e s z c z e w 
t y m r o k u n a G r o c h o w i e r u s z y 
b u d o w a d r u g i e g o o s i e d l a , 
t r z e c i e g o — n a G o l ę d z i n o w i e , ' 
p ó ź n i e j c z w a r t e g o n a B r ó d n i e . 
O s i e d l a t e g o t y p u b u d u j ą t a k -
ż e m ł o d z i z a k o c h a n i w Ł o d z i , 
K a t o w i c a c h , L u b l i n i e i G d a ń -
s k u . 

H A N N A O S A J D A 

Wiele mieszkań posiada szczególnie dużo uroku. Spójrzcie zresztą sami. 

Małe kuchnie są wygodnie i nowocześnie urządzone* skła-
dany stół, szalki-półki umieszczone pod ścianami, lekkie 

krzesełka bez oparcia 

W mieszkaniach najczęściej spotyka się meble lekkie, 
jasne, zajmujące niewiele miejsca. W słonecznych, wid-

nych pokojach prezentują się bardzo dobrze 
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Dzięki pomocy Sanderusa obydwaj rycerze z Bogdańca 
natraiili wreszcie na ślad Danusi. Z lalwościq udało im 
się pokonać rycerzy krzyżackich — Zygiryda de Lowe 
i Arnolda von Baden. Danusia została wyrwana z rąk 
krzyżackich. Była jednak chora i nie poznawała nikogo. 
Maćko wysłał giermka Hltawę do Spychowa i kazał mu 
ze sobą zabrać Zygiryda de Lowe. Następnego dnia nad 
ranem rycerze polscy zaskoczeni zostali z kolei przez 
oddział krzyżacki i wzięci do niewoli. Okazało się, że 
dowódcą oddziału byl brat wziętego do niewoli Arnol-
da — Wollgang von Baden. Ustalono wysokość okupu. 
Maćko pozostał w niewoli jako zakładnik, a Zbyszko 
wraz z chorą Danuśką podążył do Spychowa. Tymcza-
sem HIawa wraz z Zygirydem de Lowe przybył do zam-
ku Juranda, w którym przebywała również Jagienka. 
Wieść o uwolnieniu Danusi uradowała wszystkie serca. 
Krzyżak przyprowadzony został przed oblicze Juranda. 
Wszyscy spodziewali się, że nastąpi akt zemsty. Ku wiel-
kiemu zdziwieniu obecnych Jurand wypuścił na wolność 
swojego kala. Nazajutrz Jagienka wraz ze swoim orsza-
kiem opuściła Spychów i po drodze natknęła się na wi-
szące ciało Zygiryda de Lowe. Krzyżak popełnił samo-
bójstwo. 

Dopiero w dziewięć dni po wy jeźdz ie Jagienki stanął 
Zbyszko na granicacłi Spycł iowa. Danusia była już tak 
bliska śmierci, że zupełnie stracił nadzieję , że ją żywą 
o jcu dowiezie . Zbyszko spostrzegł, że nie tylko umysł 
j e j jest zwichnięty, ale i ciało ogarnia jakaś choroba, 
z którą nie potraf i już wa l czyć wyc ieńczony organizm. 
„Na tom cię mi łował , na tom cię odszukał i odbił, 
aby cię jutro ziemią przysypać ! " — to m ó w i ą c Z b y s z -
ko spoglądał na j e j gorączką kwitnące policzki. 

Przejeżdżal i teraz przez łąkę. Nagle Danusia poruszyła 
się i szepnęła: „ K w i e c i e pachnie ! " Były to pierwsze nie-
gorączkowe i przytomne s łowa. Zbyszkowi zadrżało z ra -
dości serce. „Danusiu! Danusiu ! " — zawołał . A ona 
otworzyła szeroko oczy, popatrzyła na niego 1 szepnęł.i: 
„ Z b y s z k o ! " I próbowała w y c i ą g n ą ć ku niemu ręce. „ P r z e -
budziłaś się. O Bogu chwa ła ! " „Gdz ie j e s t e m ? " — zapy-
tała Danuśka. „Przy mnie jesteś! Pod Spyct iowem! Do 
tatusia j edz iemy! Odbi łem c ię ! " „Toś mnie nie zapomniał?" 

„.la mia łbym ciebie zapomnieć ? " Zbyszko porwał Danuś-
kę na ręce. Usta dz iewczyny zaczęły się znów poruszać, 
ale szeptem tak « i c h y m , że Zbyszko nie dosłyszał : „ C o 
zaś, j agódko , mówisz?" ' — zapytał. A ona powtórzy ła : 
„ K w i e c i e pachnie ! " „ B o ś m y na łące ! . ledzicmy do tatusia. 
Słyszysz ty mnie dobrze? " Spostrzegł bowiem, że twarz 
j e j staje się coraz bledsza. „ C i e m n o ! " — szepnęła. „ C i e m -
no? Słonko świeci , a tobie c iemno? Danuśka! Jezu mi ł o -
s ierny! Poczeka j choć do S p y c h o w a ! Nic odchodź!" ' 

Lecz Danuśka raz jeszcze otworzyła oczy, j akby chcąc 
spojrzeć po raz ostatni na Zbyszka i na świat, po czym 
zasnęła snem wiekuistym. Niewiasty zamknęły j e j p o w i e -
ki, a pachołcy wrięł i ją na nosze i obsypana p o l n j m i 
kwiatami powiedl i do Spychowa. Co jakiś czas Zbyszko 
kazał stawiać nosze, pochylał się nad Danuśką i szeptał 
do nie j nieznane s łowa. Gdy boleść trochę minęła znów 
kazał wz iąć nosze. Sam też je niósł. Przyszli na koniec do 
b o r ó w spychowskich . Pachołek skoczył z wieścią do zamku. 

Odezwał się też dzwon z g r ó d k o w e j kaplicy. Ujrzawszy 
Juranda Zbyszko zawołał zrozpaczony: „Szukałem ci j e j , 
pókim nie znalazł, i odbi łem, ale ona wolała do Boga niż 
do .Spychowa!" Jurand przez chwilę przysłonił twarz r ę -
ką. Potem powiódł dłonią po twarzy zmarłej , jakby 
chciał sprawdzić , czy to j ego córka. Potem obją ł ją ra -
mieniem, a drugie, bez dłoni, wznió ł w górę. Obecni zro -
zumieli tę niemą skargę. Następnie ruszyli do Spychowa. 
Kaplica, gdzie złożono zwłoki jarzyła się blaskiem świec. 

Zbyszko nie odstępował Danusi do świtu. Sam włożył ją 
do trumny. Po pogrzebie Danusi Zbyszko nic chorzał ob -
łożnie, ale żył jakby w odrętwieniu. Całymi dniami prze-
bywał przy grobie Danusi, albo s iadywał przy Jurandzie. 
Jurand po śmierci córki utracił władzę w nogach, a 
po kilku dniach i świadomość . Nie słyszał, nie rozu-
miał, co się do niego mówi , tylko uśmiechał się do 
siebie. Młody rycerz zaś tak się pogrążył w swoim 
bólu, że ksiądz K a l c b bal się, by nic skapiał do szczętu. 

Zbyszkowi potrzebna była jakaś przygoda, aby mógł za-
pomnieć o swo im nieszczęściu. Niespodziewanie z jechał 
do Spycl iowa rycerz de Lorche . Od rycerza dowiedział się 
Zbyszko, że stary To l ima wysiany z okupem po Maćka 
został schwytany przez Krzyżaków. Wiadomość ta wstrząs -
nęła młodzieńcem i jakby przywróci ła życic . „ T o biedny 
stry jko czeka w niewoli i myśli , że o nim zapomnia łem?" 
„.Nie b ó j się o niego. Powiedziałem, że jeżeli tkną M a ć -
ka, ty mi gardło utniesz, bo jestem u ciebie w niewol i " . 

Następnie de Lorche po in formował Zbyszka, że do P łoc -
ka ma z jechać król polski Jagiełło, gdzie spotka się z sa -
m y m mistrzem Zakonu. „Krzyżacy chcą wymiarkować , 
czy król będzie pomagał księciu Wito ldowi , jeśli ó w 
otwartą im w o j n ę o Zmudż wypowie . Mistrz chce sobie 
króla ująć, więc niczego nie odmówi . Naj lepie j jedź do 
Płocka i przyłącz się do orszaku królewskiego . Łatwie j 
się też upomnisz o s w o j e ! " radził Zbyszkowi de Lorche. 
W końcu zdecydowal i , że razem udadzą się do Płocka. 

W Płocku niespodziewanie Zbyszko zastał Czecha Hlawę. 
Czech powitał swo jego pana z radością, ale i ze smut -
kiem, bo już się dowiedział o śmierci Danusi. Wiedział 
również o niewoli Maćka. „Dobrzeście , panie, uczynili 
przy jeżdżając tutaj. Są tu pos łowie krzyżaccy, bardzo się 
liczą z księżną Aleksandrą. Jest i książę Janusz z żoną 
— to na pewno coś pomogą. A i panienka ze Zgorzc i i c 
rada w a m będzie ! " „ T o Jagienka jest tuta j ! " „Jest ! Z a -
trzymaliśmy się tu z panienką w drodze do Zgorzel ic . " 

Zbyszko nic nie wiedział o wy jeźdz ie Jagienki ze Z g o -
rzelic, ani o j e j pobycie w Spychowie . Słuchał więc opo -
wieści Hlawy w niemałym zdziwieniu. „ A teraz musicie , 
panie, iść na zamek i przywitać się z księstwem i r y -
cerzami" — zakończył g iermek. W kilka pacierzy póź -
niej przybrawszy się pięknie Zbyszko wraz z panem de 
Lorche przybyli na ucztę wieczorną do zamku. Na sali 
pełno było znanych rycerzy, wśród których Zbyszko d o j -
rzał z radością Zawiszę Czarnego i Powałę z Taczewa. 

, ,Poznałem cię od razu, młodzianku. Słyszałem dużo o 
twoim nieszczęściu. Na dzielnego rycerza wyros łeś ! " — 
rzekł ściskając rękę Zbyszka Powala z Taczewa. W e -
szła na salę księżna, a obok niej Zbyszko ujrzai zna-
jomą twarz. „Czy to Jagienka, czy może córka księstwa 
na P ł o c k u ? " — zapytał Zbyszko. W chwili gdy oczy 
ich się spotkały, Jagienka uśmiechnęła się do niego. 
Stanęła przed nim wysoka, smutna i cudna, nie tyl-
ko do księżniczki, ale do prawdz iwe j kró lewny podobna. 

(25 — d.c.n.) 


